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jest ostatnim kompromisem úlla Zydów 


NOWY JORK, 28.2 (PAP). W piątek Rada Bezpieczeństwa 
wznowiła debaty. nad sprawą Palestyny. Kierownik wydzia- 
=, politycznego Agencji Żydowskiej, Mosze Szertok, oskar- 
żył Arabów o otwartą agresję przeciwko płanowi podziału Pa 
"Styny, przyjętemu przez Narody Zjednoczone. Ujął on swe 
Stanowisko. w następujących punktach: 


Plan podziału stanowi mini- 
m iąć 
0 JEF0„60. MORA „PIZYŻĆ 


Arabscy członkowie ONZ u- 
maq siłują udaremnić decyzję Zgro 
tów, Zenia metodami agresji i gwał- 


3 Żydzi nigdy nie zgodzą się 
na stanowisko mniejszości i 


n , 
A hie zdławi w sarcach żydow- 
nie zdławi w sercach żydow 
Należy potępić Wielką Bry- 
tya aie za to, że nie pozwala 
tezy skim siłom obronnym na_ o- 
nie broni. Agencja Ży- 
sił, * domaga się broni dla tych 
trzeb, Jednocześnie uważa, że po- 
ùa 9 jest sila międzynarodowa 

odparcia agresji z zewnątrz. 
Agencja Żydowska wzywa 
Radę Bezpieczeństwa, by wy- 
Wala apel do państw — człon- 
Z — o zezwolenie na trans- 


at 
ków 


rodów Zjednoczonych. Czemu u- 
trzymuje się wciąż jednostki legio- 
nu arabskiego w pobliżu obszarów 
żydowskich mimo, iż dokonały już 
one licznych ataków na konwoje 
żydowskie? Najcięższym problemem 
jest jednak trwający najazd sił a- 
rabskich z zewnątrz. Według na- 
szych inforinacji, północną 1 wscho- 
dnią granicę Palestyny przekroczy- 
ło już 7 koiutyusentów arabskich, 
liczących okolo 4.509 ludzi. 
LONDYN, 28.2 (BS). Korespon 
dent „Timesa* stwierdza w związ 
ku z ostalnimi propozycjami ame 
rykańskimi: „USA zgadzają się 
obecnie z Wielką Brytanią“. Biały 
Dom mnieimał w swoim czasie, że 
realizacja planu podziału nastąpi 
sama przez się, W nowej jednak sy 
4uacji wyraźna stała' się potrzeba 
konsultacji. Anglicy nie odmówią 
wzięcia udziału w pracach komisji 


Do 
MY broni dla tych, którzy są go- 


z, palestyńskiej proponowanej przez 
Wykonać płan podziału. 
Propozycje amerykańskie w - 

ną +. Prawie dalszych konsuńtacji 


lestyn at rozwiązania problemu Pa- 


żyg Y zaskoczyły Żydów. Agentia 
don, "Ska obawia się, że może to 


R  owadzić do nowej zwłoki i do 
bezp, kacji, które narażą na nie- 
> BÓR cały plan. 

Plan podziału, przyjęty „przez 
dów ZAromadzenie, jest dla Ży- | 
nie pa atnim kompromisem. Żydzi 
Mini oSuną się poza granic” tego 


PRAGA, 28.2 (PAP) 


wię SE. To, co dzieje się obec- |zydent Benesz 
ER RADE próbą zaprzecze- siągł na Hr 
y m nawet tego minimum, ł kiego 
Polity aê Ich na stan zależności |20 rządu czechosłowackiego. 
Kólę Ycznej, jeśli nie zagrozić w 0- 
Caray czeniem fizycznym. Mo- |capjnetu premier 
kę bi o mandatowe stósuje polity- |` i 
botay tości i otwarcie toleruje sa- | „Panie Prezydencie. proszę mi 
Anie realizacji planu. pożwolić w tej podnioslej chwil, 
ko” że Szertok wystąpił przeciw- | gdy przedstawiłem Panu nowych 
sun Utom, jakie słyszy się w sto | członków gabinetu, złożyć podzię 
Świ do Żydów palestyńskich, o- | kowanie za okazane nam zaufanie. 
o gp zające. że Żydzi myślą tylko | Obecnie jest rzeczą całkowicie jas 
upra onie, podczas gdy Arabowie | ną, iż próba rozbicia rządu Frontu 
Dytą „14 agresję. Czemuż to — | Narodowego była świadomym i 
lednoa (SA = rozdaje się broń | awanturniczym , aktem. zmierzają 
typa 09M arabskiej policji muni- | cym do podważenia fundamentów 
ydo a nie przyznaje się jej | naszego państwa. © 5 
że ws Czyż nie jest rzeczą jasną, Na próbę tę naród nasz ines 
ko z ta zostanie użyta przeciw- | wał imponującą zaiste „je nością, 
SĄ om i przeciwko planowi Na- |falą oburzenia i spontanicznym żą 


Lokomotywy z za morza 


mnia 


sie zawinął statek norweski 
30 lokomotyw zakupionych 
przeróbce pompek oliwnych. 
jej oliwy. parowozy oddane 
wyładunek lokomotyw. 


Do „e Ke j i i 
"Christ" gdyńskiego na nadbrzeze indyjs 
w iga” Smith“ przywożąc do Polski 
» wagi 120 ton każda. Po malej 
Muszą być przystosowane do polsk 


zosianą do użytku. — Na zdjęciu 


Które 


i 


ki Å 


Oświadczenie premiera 


Nie bedziemy brać lekcji demok 


u tych którzy odpowiedzialni są 


Wczoraj w godzinach porannych pre- 
w obecności premiera 
adczynie 11 nowych członków zreorganizowane- 


USA. O ile jednak komisja debato 
wać będzie nad sprawą podziału— 
Wielka Brytania nie będzie mogła 


| wziąć udziału w dyskusji. 


W każdym razie poczynione z0 
staną z pewnością starania ponow 
nego rozważenia przez Zgremadze 
nie Generalne ONZ decyzji o po 
dziale  Palestyny*. „Daily Tele- 
graph“ pisze ze swej strony, iż jest 
nader wątpliwe, czy Wielka Bryta 
nia zechce uczestniczyć w wysił- 
kach mających umożliwić wprowa 
dzenie w życie planu podziału". 


Plany Trans;ezdanii 


NOWY JORK, 28. 2. (BS). „New 
York Herald Tribune“ donosi, że 
król 'Fransjordanii Abdullah ma 
zamiar przyłączyć do swego pań- 
stwa część Palestyny przyznaną 
Arabom. W zamian za to Abdullah 
zgodziłby się na utworzenie pań- 
stwa żydowskiego w pozostałej cze- 
ści Palestyny. 


Pismo dodaje. że za kulisami 
ONZ nawiązano Szereg intryg w tej 
sprawie. Propozycje Abdullaha jak- 
kolwiek „niezbyt dające się pogo- 
dzić. z normalnym procederem dy- 
plomatyczaym. są „silnym magne 
sem dla wielu delegatów ONZ“. 


Gottwalda  zaprzy- 


Przedstawiając prezydentowi nowo-mianowanych członków 
Gottwald oświadczył: 


daniem usunięcia z rząda sabota 
żystów i reakcjonistów oraz zapew 
nienia dalszego pokojowego rozwo 
ju naszego systemu demokracji lu 
dowej. 

Jest Pańską wiełką zasługą Pa 
nie Prezydencie. że usluchał Pan 
głosu naszego ludu. uznał słuszność 
jego oburzenia, sprawiedliwość je 
go żądań i przyczynił się do łagod 
nego rozwiązania kryzysu zgodnie 
z wolą naszego ludu. W tem sposób 
ulaiwił Pan znacznie przyspiesze- 
nie biegu wydarzeń. które toczyły 
się i w przyszłości toczyć się będą 
po torach Ściśle demokratycznych, 
konstytucyjnych i parlamentar- 


uych. Rząd stanie wkrótce przed 
Zgromadzeniem Narodowym, któ 


re. w co nie wątpię, również za- 
twierdziynowy rząd i jego program. 
Możemy przeto z całą ufnością 
odrzucić pozbawione wszelkich 
podstaw, wypowiadane zagranicą, 
opinie o zagrożeniu wolności i 
parlamentaryzmu. Nie będziemy 
brać lekeji demokracji i konsty 
tucyjności u tvch. którzy odpo- 
wiedzialni są za Monachium, 
którzy frymarczyli naszym by- 
tem państwowym z Nicnicami hi 
tlerowskimi oraz w sposób «aifko 
wicie niedemokratyczny i oez- 
prawny podarli na s» rzepy trak 
taty o sojuszu i przyjawni z Cze 
ciiosłowacją. Wręcz przeciwnie 
podkreślam. możemy « dumą oś 
windczyć, że dowiedlismy ucnów 
nie całemu wiria w sposób pe 
łen godności, jak r'obokie korze 
nie zapuściła w atszym kraju de 
mokracja oraz wierność vasadom 
pokoju i dobroby'u 'udności, 
„Proszę przyjąć moje zapewnie- 
nie. iż jesteśmy Panu -szczerze 
wdzieczni. że tak wvdatnia przy 


~ 


Gottwalda 


D i w u 
O b $$ 
z$ Jo SĘ 
| 
| gi” ` 


„aaa m S 


Zima w tym roku rozpoczęła się bardzo późno. Dopiero w lutym 
zamiast w grudniu czy styczniu można było oglądać zaśnieżone drzewa. 


Z 6.800 na 4.500 milionów 


Dalsza redukcja 


sumy „pomocy“ dla Europy? 


WASZYNGTON, 28.2 (API). 


Spe 


Y A z 5.300 milionów  zaproponowa-, 
cjalny Komitet Izby Reprezenian | nych przez Senat, do 4.500 milio- 
tantów dla spraw pomocy zagrani | nów dolarów, 
cy wystąpił z wnioskiem. dalszej Suma ta stanowiłaby pierwszą 
redukcji pomocy dla krajów euro | transzę na przeciąg 12 miesięcy, 


przy czym „Komitet zaproponował, 
by dalsze 2.000 miliony dołarów by 
ły asygnowane na cele zwalczania. 
„chorób i niepokojów" w Japonii, 
Korei, Chinach i Niemczech zachod 
nich. - 7 

Administracja zażądała 6.800 mi 
lionów dolarów na pierwszych 15 
miesięcy w związku z marshallow 
skim planem odbudowy Europy, 
zaś 5.300 milionów dołarów zapro 
ponowanych przez Senat na prze- 
ciąg pierwszych 12 miesięcy pozosta 
wało wciąż jeszcze w proporcji do 
sumy żądanej przez Administrację. 


Sukcesy armii ludowej 
w Chinach 


NANKIN, 28.2 (API) Wyzwoleń 
cze wojska chińskie zajęły wczoraj 
Yingkow „duży port w Mandżurii, 
przy czym garnizon tego miasta, 
składający się z 58 dywizji armii 
narodowej zbuntował się, łącząc się 
z wojskami komunistycznymi. 


Zajścia w Marsylii 
PARYŻ, 28.2 (PAP) Specjalny 
korespondent „Humanite* donosi, 


pejskich wg planu Marshalla, t. j. 


racji 
za Monachium“ 


czynił się Pan do zwycięstwa spra 
wy ludu i demokracji". 


Odpowiedź prezydenta Benesza 


W odpowiedzi prezydent Benesz 
eświadczył: | tyb, 

„Panie Premierze! Panowie! Przy 
jąlem rezygnację ministrów, któ 
rzy podali się do dymisji i podpisa 
łem Wasze nominacje. Słusznie Pan 
stwierdził, Panie Premierze, że de 
cyzja ta nie była dia mnie łatwa. 
Po długich i poważnych rozważa- 
niach doszedłem jednak do wnios 
ku, że powinienem przyjąć Pańską 
propozycję. Wie Pan, jak długo dy 
skutowaliśmy nad tą kwestią i szu 
kaliśmy dróg jej rozwiązania. Zda 
łem sobie jednak sprawę z tego, 


|ki. tam gdzie znajdowały się wraki 
| powstają 


że jeśli nie przyjmę Pańskiej pro 
pozycji, kryzys będzię się jeszcze 
bardziej pogłębiał i może nawet 
wywołać takie rozbicie w narodzie, 
które zakończy się powszechnym 
chaosem. 

Państwo musi być kierowane i 
administrowane. Chcecie poprowa- 
dzić sprawy państwowe w nowy 
sposób i zastosować nową formę 
demokracji. Życzę Wam, narodowi 
i państwu, by nowa ta droga oka 
zała się szczęśliwa dla I] 


Na 666 kilometrze 


Odra przerwała 
wal ochronny 


że w czasie usuwania manifestan 
tów Sprzed rafinerii St. Louis w 
Marsylii policja użyła broni, raniąc 
ciężko jednego z robotników. Ro 
botnicy tej rafinerii zastrajkowali 
wobec usunięcia z pracy 9 delega- 
tów związkowych, którzy zorgani 
zowali zebranie personelu techni 
cznego, protestując przęciwko nis 
kim zarobkom. 


Jakkolwiek w tym roku nie by-|ży zator lodowy. który kruszyły 
łc dotychczas zbyt silnych mrozów, e Te MA Na skutek 
które by unieruchomiły Odrę. nie- | wysokiego poziomu wody na 666 
| mniej na niektórych odcinkach rze | «m w okolicy miejscowości Cedy- 


nii Odra przerwała wały ochronne, 
wskutego czego zarządzono bezzwło 
cznie ewakuację ludności z miejsco 
wości: TLubiecka. Piaski Cedynii. 

Akcja ratunkowa jest w pełnym 
teku. 

Napływające meldunki. z Kostrzy 
nia wykazują, że dotychczas żad- 


zatory kry, powodując 
niejednokrotnie znaczny wzrost 
poziomu wody. Pod Gryfinem ufor 
mowało się duże skupisko lodu, 
które w nocy z dnia 26 na 27 bm. 
spłynęło. W dniu 27 bm. przy no- 
wo zbudowanym móście drogowym 
na drewnianych podporach na O-|nych poważnych wypadków nie 


drze, łączącym wyspę Łastownię z | było. 
Dabiem Szczecińskim, powstał du: |* 
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Pulestyńs 

Min. Marshall odbył przed kilku 
dniami tajną konferencję z człon- 
kami komisji spraw zagranicznych | 
Senatu, którym zreferował stesu- 
nek USA do problemu Paiestyny. 

Oczywiście szczegóły tej konfe- 
rencji nie zostały ujawnione. Z nie- | 
dyskrecji prasowych wiadomo jed- | 
nak, że kuluarowe stanowisko de- 
legacji amerykańskiej w Redzio i 
Bezpieczeństwa jest nięco inne niż | 
oficjalne. Potrzeba zaś zwołania aż | 
tajnej konferencji pozwala przy” 
puszczać, iż problem parlsetyńchi | 
rozpatrywany jest obecnie raczej 
z punktu widzenia całoksziałtu po- 
lityki zmerykańskiej i interesów 
amerykaiiskich na Bliskim Wscho- 
dzie, niż interesów samej Palecty- 
ny. Czyli po pewnym oporze De- 
partament Stanu zgodził się z min, 
Bevinem, iż sprawy Palestyny mie 
można rezpatrywać w cierwaniu 
od całokształtu interesów anglosas= 
kich na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie, bo logiczne, rozsądne i 
w miarę możności zgodne z obiek- 
żywnymi interesami stron rozwiąza | 


nie problemu Palestyny, tak jak e | 
| 


zaproponowała Komisja Palestyń- 
ska ONZ, wobec oporu Arabów na- 
razić może anglosaskie pozycje na 
obszarze Morza Śródziemnego, Wo- 
bec tego należy szukać innego wyj- 
ścia. Oczywiście najłatwiejsze Wy- 
daje się Departamentowi Stanu to 
stanowisko, jakie zajął — to zna- 
czy formalne potwierdzenie decyzji 
o podziale Palestyny, ale z drugiej 
strony rozłożenie rąk wobec pię” 
trzących: się trudności. 

Meritnm tych trudhości, to, jak 
wiadomo, sprawa zorganizowania 
sit zbrojnych, mogących zapewnić 
podział Palestyny i zabezpieczyć 
pobyt komisji podziałowej ONZ. 
Z żądaniem takim zwracała się do 
Rady / Bezpieczeństwa zarówno A- 
gencją Żydowska, jak i komisja 
palestyńska ONZ, stwierdzając, iż 
bez tego dokonanie podziała jest 
miemożłiwe. Agencja Żydowska 
podniosła także konieczność zale- 
sienla przez Stany Zjednoczone em- 
barga ma broń da Zydów palestyń- 
skich, jeśll sprawa utworzenia Sar 
moobrony żydowskiej i przejęcia 
przez organizacje żydowskie epo- 
wiedzialności za bezpieczeństwo w 
kraju ma być traktowana realnie, 
Państwa arabskie korzystając — 


Podział Palestyny 
wotlług nehwały ONZ 


Si 


t 
} 


Gola białe oznaczają tereny przy- 


banne Żydom, pola kreskowane — 


areny przyznane  Arshbom. Pola 
«marne oznaczają terytoria sąstedź , 
kich państw arabskich. 


|Jtwierdzać pogłoski 


pismo, w któr 
Jey’ 


, opuścił Jamajkę i udał się 


' strzelano gen. Wen Li. 


do rowanowstałej demokartycznej 


ka grmi ikmpecialistow 


jako państwa suwerenne — z pra- 
wa nabywania broni — znajdują 
się w sytuacji uprzywilejowanej. 

Nie wydaje się, by zmiesienie cm= 
barga było realne, jak z drugiej 
strony także sprawa międzynaro- 
dowej siły zbrojnej zaczęła się wi- 
kłać. Jak poprzednio negatywne 
stanowisko Wielkiej Brytanii wa~ 
bec deoyrji podziału omi nie uni- 
czstwiło podziału, tak obecne zapo- 
wiedzi, iż Wielka Brylanjda wycofa 
swe wgjska w  zadckinrowanyn 
terrcónie 1 sierpnia b. r. R nie weá- 
mie udziału w projektowanych si- 
łach zbrojnych — zmuszają Stany 
Zjednoczone do namysłu. 

84 bu mianowicie dwa, aspekty: 
1) Stany Zjednoczone 'webec za- 
cieśnizjącej się „współpracy” z rzą- 
dami arabskimi mnie zamierzają 
wziąć na sżebio całego odłum Świa- 
ta arabskiego i w ten sposób przy- 
czrmić słę do wzmocnienia zech- 
wianej pozycji Wielkiej Brytanii 
na Bliskim Wschodzie; 2) Wobee 
odmowy przez rząd brytyjski wzię- 
cia udziału w międzynarodowej 
policji, szereg innych rzędów za- 
mierza iść w jego ślady. Uczyniła 
to już Francja i Chiny. 

W tej sytuacji aluzje Foreign Of- 
fice, ii jedynymi państwami, które 
wy'lą swe wojska do Palestyny, 
będą Stany Żjednoczone i Związek 
Radziecki, stały się wodą na młyn 
tych kół amerykańskich, które wi- 


dzą w tym zagrożenie imperial- 
nych pozycji USA na Bliskim 
Wschodzie. Oczywiście  drażliwa 


(wsbec zbliżających się wyborów) 
pozycja prezydenta Trumana na tie 
pozytywnego stosunku Żydów ame- 
rykańskich do sprawy podziału 
zmiszą Departament Stanu do je- 
szcze większego lawirowania, tym 
bardziej, że zdecydowanym zwo- 
leanikiem podziału jest wszak Wal- 
lace, 

Nejmaądrzejszą rzeczą więc, jaką 
pragnąłby uczynić Departament 
Stanu, jest odwleczenie enlej spra- 
wy. Dyskretne napamknienia o 
możliwości zwołania jeszcze jednej: 
sesji ONZ, na Której sprawa po- 
działu megłaby zostać rozpatrzana; 
zdają się potwierdzać takie zamiary. 

(i. k.) 


Dowód niepewn 


Komisji 


BERLIN, 28.2 (PAP). Ogłoszony został rozkaz dowódcy oku 
pacyjnych wojsk rudzieckich w Niemczech, marszałka So- 
kołowskiego o zakończeniu działalności Komisji Denazyfika- 


Rozkaz zawiera następujące pun- 
kty: 
1) Działalność Komisji Denazyfi- 
kacyjnych na całym terenie strefy 
radzieckiej zostaje zakończona z 
dniem 10 marca. Komisje wypełni- 
ły swoje zadania i ulegają rozwią- 
zaniu. 

2) Dalsze dochodzenia przeciwko 
zbrodniarzom wojennym i hitle- 
rowcom będą prowadzone nadal 


i bedą podlegały kompetencji są- 


Nota 


do USA 


ra 
dziecki wręczył rządom Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji za pośrednictwem swych 
ambasadorów w _ Waszyngtonie, 
Londynie i Paryżu noty następują 
cej treści: 

„Dnia 23 lutego b. r. rządy Cze 
chosłowacji, Polski i Jugosławii 
poinformowały rząd radziecki o od 
bytej w Pradze w dniach 17 i 18 
lutego maradzie ministrów spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, Pol 
ski i Jugosławii o deklaracji, u- 
chwalonej na tej naradzie. 

Jak wiadomo, w deklaracji tej 
rządy Czechosłowacji, Polski i Ju 
gosławii wyrażają 
z tego powodu, że wydarzenia. w 
Niemczsoh rozwijają się wskierun= 
ku, sprzecznym' z zasadami uchwał 
jałtańskich i poczdamskich, prze 
widujących wykorzenienie milita 


MOSKWA, 28.2 (PAP). Rząd 


ości obecnej koalicji 


SCHUMER Prowadzi rozmowy 
w cely rozszerzenia rządu 


PARYŻ, 28.2 (PAP). Rozmowy, ja 
kie odbył w dniu wczorajszym pre 


imier Schuman z szeregiem osobi» 


stości politycznych, wydają się po- 
o możliwości 
rozszerzenia składu rządu. 

W chwili obecnej zerysowują się 


Jawie tendencje. Socjaliści popiara- 


ją w dalszym ciągu koncepcję Blu- 


Ima dokooptowania ministrów stanu 
| spośród socjalistów, 
ji prawicowej PRL. Jednakowoż MRP 
 tobawia się, 


radykałów i 


że takie rozwiązanie 
mogłoby doprowadzić do wzrostu 
wpływów socjalistów i w konsek- 


mwencji pociągnąć za sobą utworze= 
inie rządu pod kierownictwem SFIO. 
Dlatego też MRP skłania się ra- 
czej ku bliższej współpracy z gaul- 
listami. Jako ewentualnych kandy= 
datów na ministrów wymienia się 
w dalszym ciągu Reynaud'a, cieszą- 
cego się poparciem prawicy oraz 
gaullistę Plevena. 

„Combat“ wyraża wątpliwość, 
Pół, „operacja taka przyniesie re- 
zultaty oczekiwane przez rząd". 
Dziennik przypuszcza, iż „żaakcen- 
tuje ona raczej niemoc rządu, wska 
izując niepewność obecnej koalicji". 


W kilku wierszac 


— Komitet wykonawczy związku zawo- 


| dowego robotników przemysłu elektro- 


torhnicznego skierował na rece brytyj- 
skiego ministra spraw wewnętrznych 

ô domaga sią rozwiąza= 
mia partii Mo a oraz podobnych or- 


gznizabji. 


+ 
— Wielka Brytania zawiadomiła Ko- 
misję Palestyńską ONZ, żo godzi się na 
aprowizację Palestyny jedynie do dnia 
zakońszenia swego mandatu, t. j. dó 15 
maja r. b. 


kad i 
— Admiralicja brytyjska podała do 
wiadomości, żę krążownik „Devonshire 
do Stolicy 
Hondurasu brytyjekiego Belize. Poprze 
dnio ndmtralicja wysłała do Belize krą- 
żownik „Shefligld*. Na pokładzie obu 


.okrątów znajdują się oddziały piechoty 


morskiej. 


— Jak donosi RR nankińska roz- 
Generał ten zo- 
RĄd: 
wojenny za samowolne opuszczenie po- 
zycji obronnej w okolicy Mnkdenu. 


stał skazany na karę śmierci przez 


— Meksykańskie min. spraw zagr. opn- 
blikowało oficjalny komunikat, w któ- 
rym stwierdza, że rząd nie zamlerza 
zmieniać swego dotychczasowego stanó- 
wiska wobeę reżimu generała Franco w 
Hiszpanii. 


sp 
— W dwudziestu miejscowościach pro- 
wincji Chieti 1 Terrano, w Abezza oraz 


h 


ców łącznie z organizacją młodzieżową 
zgłosiło akces do Frontu demokratycz- 
no - ludowego. 


— W Pał?eu Czernina rozpoczęła się sesjn 
brytyjsko + czechosłowackiej komisji mle 
szanej dó spraw wykonania brytyjsko- 
czethosłowackiej umowy kulturalnej. 


— Sąd ludowy w Wiednia skazał na 
półtora roku ciężkiego więzienia przyro- 
PE? brata Hitlera, Józefa Meierhof- 
era. 


— Władze REETA podały oflejalnie 
do wiadomości, że członkowie organiza- 
cji hitlerowskich internowani w obo- 
zach.w brytyjskiej strefie o%kupacyjnej 
Niemieg, mają być uwolnieni na słowo 
honoru. 


z 
— Do końca marca bedzie sporządzony 
akt oskarżenia przeciwko Mmmie Goe- 
ring. Stanie oną przed sądem denazyfi- 
kscyjnyra za należenie do partii hi- 
tlerowskiej, 


»- W miejscowości Hamelln dokonano 
eqzekucji na 15 zbrodniarzach hitlerow- 
skich, skazanych na karę śmierci za 
swoją działalność w obozach koncentra- 
cyjnych w Ravensbruck i Pforzheim. 


-—- Rzecznik maryn?rki amerykańskiej 
znkomunikownł że kilka jednostek floty 
wojennej USA będzie wysłanych do za- 
toki perskiej. Jednostki te znajdują się 
obetnie w chińskim porcie Tsing Tao. 


w Taranto miejscewe ugrupowania TZA“ | 


dowej partii republikańskiel nrzystąpiły 
par- 
tii republikańskiej, występującej pod 
nazwą „Związku lmdowo - Republikni- 
axriego*, którego zastępy zwiększają się 
z dnia na dzień. r 

— Rzymski ugripówinie sarżgatów: 


— W gmachu kluhu dziennikarzy za- 
granicznych w Toklo wybuehł pożar, 
który przeniósł się wskutek silnego w'a- 
tru na znajdujący się w pobliżu drew- 
niany budynek zajmowany przez  s6- 
kretnriat Prezydium Rady Ministrów. 
Gmáäch sekrótariatu spłónął doszòzetnio: 


przez niemiecką policję kryminalną : 


zaniepokojenie ' 


eyjnych w strefie radzieckiej. 

Rozkaz stwierdza, że Komisje Denszyfikacyjne powołane 
y myśl uchwały Sojuszniczej Rady Kontroli wypełniły swe 
zadazie w radzieckiej strefie okupacyjnej. 


dów niemieckich. 

3) B. członkowie partii hitierow= 
skiej, którzy. zostali usunięci ze 
swych stanowisk w urzędach pu- 
blicznych, ale nie zostali pozbawie- 
ni praw wyborczych, będą mogli 
przez uczciwą i lojalną pracę za- 
służyć na zezwolenie powrotu do 


poprzedniej działalności w urzę- 
dach. . 
B. członkowie partii hitlerow- 


skiej nieg będą mogli powrócić na 
stanowiska policyjne, sądowe i na 


, Anglii i Francji 


aryzuje sie 
ą praską 


ryzmu i nazizmu niemieckego oraz 
podjęcie wszelkich nieodzownych 
kroków, by Niemcy nigdy więcej 
nie zagrażały swym sąsiadom, lub 
utrzymaniu pokoju. 

W związku z prośbą rządów Cze 
chosłowacji, Polski i Jugosławii, 
skierowaną do rządów czterech mo 
carstw, okupujących Niemcy, aby 
wzięły one pod uwagę ich deklara 
cję, uchwaloną na konferencji mi 
nistrów, spraw zagranicznych, w 
Pradze — rząd radziecki zawiado 
mił rządy Czechosłowacji, Polski 
i Jugosławii, że podziela stanowi 
sko, wyrażone w tej deklaracji. 
Rząd radziecki uważa, iż życzenie 
rządów wspomnianych państw od 
nośnłe konsultacji mogatstw okupu 
jących Niemcy „m rządami - łanych 
Narodów Zjednoczonych w spra-. 
wach niemieckich (co przewidzia- 
ne jest w deklaracji rządów ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, USA i Francji 
z 5-tego czerwca 1945 r.) powinno 
być uwzględnione. 

Należy przy tym uznać, że Pol- 
ska, Czechosłowacja i Jugosławia 
należą do państw szczególnie zain 
teresowanych w takim rozwiązaniu 
zagadnienia niemieckiego, które by 
odpowiadało interesom pokoju i 
bezpieczeństwa narodów". 


Wobec ukarania zbrodniarzy wojennych | | 


stanowiska kierownicze w apara j 
administracyjnym. 

4) Przepisy wykonawcze do 10% 
kazu będą wydane przez radzieć*" 
administrację wojskową. p” 

Omawiając rozkaz marszałka go 
'kołowskiego o zakończeniu dzia „A 
ności Komisji Denazyfikacyjny.. 
w strefie radzieckiej, dzie 
„Tägliche Rundschau" podkre 
że zaprzestanie działalności Kom 
stało się możliwe tylko dzięki £ adi 
townemu oczyszczeniu aparatu | 
ministracyjnego w strefie radzi 
kiej, jak również przemysłu Z ©"; 
mentów hitlerowskich i military” 
stycznych oraz dzięki ukaraniu nie” 
meckich zbrodniarzy wojennych: 

„W strefie radzieckiej — pisze 
„Tägliche Rundschau“ — zdruzgii 
tane zostały fundamenty faszyzł - 
1 reakcji. Naczelnym zadanie 
czynników rządzących w stre 
radzieckiej będzie teraz uspra p 
nie pracy aparatu administrac: 
nego i oczyszczenie od sabota 
tów, spekulantów i agentów zaim 
nicznego imperializmu, oraz W 
gniecie do precy’ tych Niemców 
którzy pragną rzetelnie odbudow 
swego kraju na podstawach dem 
kratycznych. ów 

W przeciwieństwie do stosunkom 
panujących w strefie radzieckiej “i 
pisze dalej „Tägliche, Rundsch 
— w strefach zachodnich trwa, 
dalszym ciągu panowanie kapita” 
listów i obszarników, a zbrođnii 
rze wojenni w rodzaju Kopfa 1 
Dienkelbacha zajmują odpo ach 
dzialne stanowiska w administr 
państwowej. Denazyfikacja w Świe 
fach zachodnich polegała właśc 
na tym, by chronić rzeczywisto 
zbrodniarzy wojennych spot% 
klas posiadających, j 


Walki na Pelopenezi? 


RZYM, 28.2 (PAP). — Rozgłos 
nią „Wolnej Grecji" komunikuje 
wzmożonej  działałności" armii od 
mokratycznej na Peloponezie. 
działy tej armil wkroczyły m: 
do miasta Giticn, uwalniając m 
temtejszego więzienia 23 pat, 
tów. Silne oddziały wojsk „Se 
Markosa - zaatakowały SACD lb 
rządowe w miastach Igion i 
mate. m 

General Markos przesłał telegr 
dowództwu armii  demokratycz 
na Peloponezie, w którym Sk? 
życzenia z okazji odniesienia 
regu zwycięstw. 


Karodowi socjaliści chea zawrócić 


na drogę socieiizmu i domotżrecji my 


PRAGA, 28.2 (PAP) Dziennik 
„Bvobodne Słovo" zamieścił na pier 
wszej stronicy odezwę Komitetu 
Wykonawczego partii narodowo- 
socjalistycznej do wszystkich człon 
ków partii, podpisaną przez 35 czo 
łowych jej działaczy, m. in. prze- 
wodniczącego Zgromadzenia Naro- 
dowego Józefa Davida i dwóch no- 
wych ministrów dr Slechty i dr 
Neumana. 


Odezwa stwierdza, iż kierownic- 
two partii od dłuższego już czasu 
coraz bardziej odbiegało od progra- 
mu socjalistycznego i prowadziło 
politykę sprzeczną z ideałami re- 
publiki ludowo-demokratycznej. W 
ten sposób przywódcy partii oder- 
wali się od członków, którzy w 
większości swej rekrutują się spo- 
śród prostych ludzi pracy Rezy- 
gnacja przedstawicieli partii w rzą- 
dzie wywołała poważny kryzys po= 
lityczny, który mógł mieć nieobli- 
czalne następstwa. Tego rodzaju po 
lityka — stwierdza dalej odezwa — 
pozbawiła przywódców partii pra- 
wa do dalszego kierownictwa. 


W tym stanie rzeczy — głosi 0= 
dezwa — Komitet Wykonawczy po- 
djął się ciężkiej 
zreorganizowania partii dopóki naj- 
bliższy kongres nie dokona wyboru 
nowych organów w drodze demo- 
kratycznej. Autorzy odezwy pod- 
kreślają, iż dążyć będą do zawró- 
cenia partii na jej dawną drogę 
socjalizmu i demokracji. 


Wyrażając podziękowanie prezy- 
dentowi Benkszowi za wyprowadze 
nie kraju z ciężkiego kryżysu po- 
litycznego, Komitet Wykonawczy 
partii marodowo-socjalistycznej za- 
pewnia jednocześnie rząd Frontu 
ANarodówego pod przewodnictwem 


odpowiedzialności. 


+ 
Clemensa Gottwałda o swym esl 
kowitym poparciu, 


Rewizja w sekretariacie 


słowackiego Str. Dam. 


Urząd pełnomocnika Tządu „ah 
spraw wewnętrznych w SłoWiy 
ogłosił urzędowy komunikat, 5 pêl 
dzający, że papstwowe organi gwel 
pieczeństwa dokonały szczegó ge” 
rewizji w lokalu sekretariatu 
neralnego słowackiego  stronn*" nę 
demokratycznego w Bratysie kot 

pań” 


Rewizja ta” przeprowadzona 
ła na polecenie prokuratury gdzibić 
stwa. Okazało się, że w si ati 
sekretariatu wspomnianej Pwo" 
przechowywany jest antypads" „ye 
wy materiał propagandowy, AA i 
wany w swej treści przeciwko 
dowi czechosłowackiemu, 0:37 sdn 
teriał o charakterze szpiegot tjet 
Ponadto, jak poufnie zdołano zart 
dzić, sekretariat generalny 
demokratycznej prowadził 
ewidencję członków aparatu 
czeństwa i wybitnych działać 1 
chu partyzanckiego oraz czydi 
leko idące przygotowania 
machu antyrządowego. 

Wyniki przeprowadzonej 
otwierdziły słuszność tych stró”” 
rzeń, W kancelarii członka * yno 
nictwa, kpt. Kukluse, znale eg 
jszczególową kartotekę, któta A g0 
niedawnym czasem wykraczi” zał” 
istala z lokalu związku pa‘ 1007 
tów słowackich. Prócz teg? de 
fiskowano masę ulotek o treśći “o 
typaństwowej, których autyta iyot 
kazali się sekretarz generalny wsl” 
nictwa dr Hodża i czło1ex SA ząfł: 
kiej rady narodowej ~- dr yz 
| Bezpośrednio po dokonaniu re 


aresztowano kilkanaście osób: 


i ji 
je 
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Publika Rumunii. 


, Dru 


SĄ skt delegacja Rządu Ru- 
Groza iego z premierem dr Petru 
4, rozpoczęła od złożenia wień- 
Poe” grobie Nieznanego Żołnierza, 
sta Zym nastąpiło zwiedzanie mia- 
— jego ruin i jego odbudowy. 


grobu Nieznanege Żołnierza 


Gogyz”BYłych na PI. Zwycięstwa 
Has powitała generalicja z za- 
Pcą Szefa Sztabu gen. Mossorem 
e ambasador Rumunii w 
dw zawie p. Ion Raiciu, ambasa- 
Sayma P. w Bukareszcie dr Piotr 
Poa ki, dyrektor protokółu .dy- 
D atycznego Gubrynowicz, wice- 
leki denci m. st. Warszawy Strze- 
łecz 1 Szarek oraz członkowie Sto- 
znej Rady Narodowej z przewo- 
iCzącym Sankowskim na czele. 


Zwiedzanie stelicy 


Aay złożeniu wieńca goście ru- 
Mias zwiedzili ruiny Starego 
Š Sta, ghetta oraz osiedle robot- 
ze WSM na Żoliborzu. 


Podpisanie umowy 


roczystość podpisania umowy 0 
zecłPracy kulturalnej między 
Cząpospolitą Polską a Ludową 
ajj lika Rumunii odbyła się w 
„l kolumnowej Prezydium Rady 
Inistrów. 
nog ten dokonany został w obec- 
yr „Eremiera Rządu R. P. Józefa 
Lug siewicza i Premiera Rządu 
Per, Ve] Republiki Rumunii dra 
TU Groza. 


ha 


strony polskiej umowę pod- 
k> Minister Oświaty Stanisław 
Reyn ce Wwski i Minister Wincenty 
e; ze strony rumuńskiej 
vez, inister Informacji Octav Li- 

anu j Minister Sztuki Ton Pas. 


Przemów.enia 


pęj "emier Cyrankiewicz podczas 
„Nę Wania umowy oświadczył: 
è E Rząd i naród polski z du- 
te gi dością patrzy na zacieśniają- 
ną € więzy współpracy między 
Skim CM polskim i narodem rumuń 
dowo czego widomym znakiem i 
dem jest podpisany tutaj 
i: chwilą pakt kulturalny, pakt 
„,Półpracy kulturalnej między 
“mi narodami. Przyjaźń mię- 
mi „Pobrzedrimi, przedwrześniowy- 
ła pyt imi Rumunii i Polski, mia- 
koyin i treść polityczną złą, re- 
Bop, fałszywą. Forma została 
kom 7 Przemiany ustrojowe, do- 
w obu naszych krajach, 
a. Została treść, żywa treść 
i obu narodów. Zadaniem 
zadaniem obu rządów, jest 
przyjażń pogłębiać i rea- 
na wszystkich odcinkach. 
Y, że ten pierwszy dzisiaj 
Y krok będzie wstępem do 
kroków, zacieśniających 
współpracę naszych na- 
la dobra całego obozu de- 
i pokoju, walczącego 0 
eczenie się przed podżega- 
je. Jennymi. i 
y Ta że wizyta naszych gości, 
STW Przedstawicieli Rządu Re- 
Źnyp, , Ludowej Rumunii, jest wa- 
ktę,, | Wielkim krokiem na drodze, 
Czyg , WSPólnie w przyszłości kro- 
drog Sda oba nasze narody, na 
dzy rozwoju wzajemnych, sasie- 
drog, Przyjaznych stosunków, na 
dowa . WSpólnego utrwalenia i bu- 
Premi, bezpieczeństwa i pokoju“. 
Bo ler Groza oświadczył: 
Ra ACE którą kroczymy, to dro- 
eiste; lepszemu jutru przyjaźni i 
kimi kę SBółpracy między wszyst- 
Wową ajami miłującymi pokój. 
ką BA” którą dzisiaj podpisano, 
nania bodstawy wzajemnego po- 
dów | Się obu krajów oraz narc- 
W. Polskiego i rumuńskiego. 
boczi mne poznanie się było do- 
Którzy S uniemożliwiane przez tych, 
Cepas. te narody prowadzili. Kon- 
zycia indywidualnego i zbio 
© zmieniła się pod wpływem 
dot Emokratycznej. Wyszliśmy 
Wiele Ychczasowych ciemności. 4 
waz, Soraw wyjaśniono. Idea pra- 
r. zblęż demokracji przyczyni Sie 
zo, 
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R 
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Prasa Sp techniczny pomoże nam. 


radio, pieśń, poezja — Po” 


gi dzień swego pobytu w sto- . 


w dniu 27 b. m. o g. 1 popol. odbyło się podpisanie umowy o 
ółpracy kulturalnej między Rze cząpospolitą Polską a Ludową Re- 


zwolą wypełnić nam nasze zadania. 
Mamy więc wszystkie możliwe 
środki do dyspozycji. Musimy ich 
używać przy realizacji wzajemne- 
go poznania się. Często powtarzam: 
„Ci, którzy się znają — kochają 
się; ci, którzy się nie znają — nie- 
nawidzą się". 

Idziemy drogą wielkich ideałów 
wzajemnego poznania się, zapew- 
nienia pokoju twórczej pracy i 
ścisłej współpracy. Ścisła współ- 
praca konieczna jest dla wzmocnie- 


lnia ustroju naszych republik ludo- 
wych, zaprzyjaźnienia się i zapew- 
|nienia pokoju nie tylko tej części 
|świata, ale zapewnienia prawdzi- 
| wege pokoju na terenie międzyna- 
rodowym. Ten ideał, 
| przewodzi w podpisaniu dzisiejszej 
nakłada wielkie 


umowy, na nas 


- Ważny i wielki krok na drodze, na której wspólnie w przyszłości kroczyć mają nasze narody 


sanie umowy o współpracy kulturalnej 


między Polską a Rumunia 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 58. Str. 8 


U Prezydenta 


Rzeczynospolitej 


Przed południem przyjął delegerajj 
cję Rządu Rumuńskiego Prezydent” 
Rzeczypospolitej na audiencji w. 
Belwederze. 

Przy audiencji obecni byli: Mini= 
ster Spraw Zagranicznych Zygmunt. 
Modzelewski, ambasador Rumunii 
w Warszawie p. Ion Raiciu i am- 
basador R. P. w Bukareszcie dr 


kowych i kulturalnych obu krajów. | Piotr Szymański. 


Dalsze punkty mówią o wzajem- 
nym przekazywaniu projektów re- 
form, mających na celu ulepszenie 
stanu szkolnictwa i usprawnienie 


który nam | organizacji życia kulturalnego kra- 


ju. 
Art. 2 „mówi o popieraniu akcji 


obowiązki, które musimy wykonać | przekładów wartościowych dzieł li- 


w ramach umowy. Z tą myślą pod-*| tarackich 


pisaliśmy dzisiejszą umowę, ży- 
cząc tym wszystkim, którzy są po- 
wołani do jej wykonania — powo- 
dzenia w pracy“. 

Po części oficjalnej premier J. 
Cyrankiewicz podejmował gości 
lampką wina. 


Glówne punkty umowy kulturalnej 
między Polską a Rumunią 


Podpisana wczoraj umowa kul- 
turalna między Polską a Rumunią 
składa się z 7 artykułów. : i 

Zgodnie z art. I umawiające Się 
strony postanawiają popierać zało- 
żenie ośrodka kultury polskiej w 
Rumunii i ośrodka kultury rumuń- 
skiej w Polsce, organizowanie ka- 
tedr i lektoratów języka i kultury, 
jak również wprowadzać do pro- 
gragramu nauczania szkół zagad- 
nienia z zakresu historii, geografii, 


Z 


literatury, ustroju i życia gospo- 
darczego oraz popierać znajomość 
języka polskiego w Rumunii i ru- 
muńskiego w Polsce; 

ułatwiać zakładanie księgarń, ar- 
chiwów i bibliotek; 

zapewnić uczonym możność ba- 
dań naukowych; 

popierać wyimianę uczonych, tech 
ników, pedagogów i studentów, u- 
łatwiać badania i studia oraz: wza- 
jemną współpracę instytucji nau- 


i naukowych, wydaw- 
nictw i prasy, organizowaniu kon- 
certów oraz imprez kulturalnych, 
o wymianie artystów i zespołów 
teatralnych, ułatwianiu działalności 
agencji prasowej i korespondentów, 
wizyt i wycieczek dziennikarskich 
oraz ściślejszej współpracy między 
prasą obu krajów, w dziedzinie ra- 
dia i filmu. 

Art. 3 omawia współpracę orga- 
nizacji i związków sportowych obu 
krajów. 

Dla wprowadzenia w życie posta- 
nowień umowy zostanie utworzona 
w najkrótszym czasie komisja mie- 
szana złożona z 10-ciu członków. 
Komisja ta składać się będzie z 
dwóch sekcji: jednej z siedzibą w 
Warszawie, drugiej z siedzibą w 
Bukareszcie. 

Umowa zawarta jest na lat 5 
z automatycznym przedłużaniem 
jej na dalszych lat 5. 


Z ZZ 


Ciekawe memorandum 


Amerykańskie plany dla floty europejskiej 


POZA Stanami Zjednoczonymi 


wszystkie państwa kapitalistyczne 
wyszły Z drugiej wojny światowej 
mniej lub więcej zrujnowane 80- 


zo. Stąd też kierownicze ko 
'ła gospodarcze USA zadecydowały; 
że nadarza się niebywała okazja 
dla gospodarczego opanowania świa 
ta Konkretnie biorac, zagadnienie 
zostało postawione w ten sposób: 
znaleźć drogi do zajęcia pozycji u- 
traconych przez W. Brytanię. Fran- 
cię a nawet Belgię czy Holandię 
w gospodarce światowej. znalezć 
drogi, które by umożliwiły zneu- 
tralizowanie oporu sfer gospodar- 
czych tych krajów, znależć sposoby 
skłonienia tych państw do rezy- 
gnacii z utraconych pozycji. 
|| ZACZĄŁ HARRIMAN 

w tym kierunku poszedł plan 
Marshalla, który w dziedzinie go- 
spodarczej zmierza -- w zamian za 
doraźne korzyści I subsydia dla rzą 


spodarc 


| Eu- 
dzących kół gospodarczych w 

ropie Zachodniej — do tego, by 
skłonić je a raczej wymusić na 


nich rezygnację Z planów „odwojo- 
wania" straconych pozycji. W tym 
kierunku poszedł raport Harrima- 
na. który już bez ogródek zapro- 
ponował m. in. ograniczenie bu- 
downictwa okrętów w W. Brytanii 
Teoretycy i praktycy ofensywy 
gospodarczej USA przy układaniu 
swoich planów wyszli afe e SE 
że St Zjednoczone powinny. Ko- 
rzystając z tego, 12 
cy ustąpiły na pew 
gospodarcze]; nain a 
i rawie szy” 
jg przedtem przez zaa 
nie. A co do Niemiec — częściowo 
opanować ich pozycje gospodarce. 
częściowo zaś podzielić sie z W. 
Brytanią. ewentualn:e z RAB 
Belgia i Holandią. Z tym zas rze 
żeniem. Że kluczowe pozycje re- 
gulujące gospodarkę DO ETRA 
zostalyby W rekach amerykańs ich. 
w Waszyngtonie praca nad s 
gółowym opracowaniem ua pla- 
nów prowadzona jest od dłuższe- 
go CZASU bezustannie. i 
w dobrze poinformowanyc t0- 
łach waszyngtońskich stwierdzają. 
że prezydent Truman otrzymał nie- 
dawno memorandum W sprawie mo 
nopolizacj! światowem%o handlu zyj 
tego w rękach amerykańskich. 
i go memorandum są 
owa Morskiej. s 
i Doradezy do Spraw Floty 
mita vej podobno osobiscie 
Fangio wa minister handlu USA. 
LK ` tego obszernego zresztą 
RAN ji stwierdzają. że ame- 
AREA flota bandlowa obsługuje 
tyka ę amerykańskie- 
a w ciągu 


ien czas 7 areny 
> pi 4 i r'SZV = 
jeżeli nie wsz) 

tkie pozycje. 


te +_.. 
Koms]! 


Japonia i Niem- ' 


mogłaby przejąć 
wszystkie przewozy na Oceanie 
Spokojnym i conajmniej 75 proc. 
ma Atlantyku. Biorąc za podstawę 
te możliwości amerykańskiej floty 
handlowej, autorzy memorandum 
doszli oczywiście do wniosku, że 
niezbędnym warunkiem zrealizowa 
nia wspomnianych cełów jest za- 
hamowanie rozbudowy floty handlo 
wej konkurentów. Proponują więc 
w bardzo zresztą  dobitnych sło- 
wach. wywarcie nacisku na kraje 
uczestniczące w planie Marshalla 
i zmuszenie ich do przyjęcia na- 
stępujących maksymalnych norm: 
Anglia powinna się zgodzić w myśl 
memorandum na utrzymanie tonażu 
floty handlowej w granicach 15 
miln. BRT. Francja w granicach 
13 miln. BRT, Włochy 15 
miln. BRT, Belgia — 250.000 BRT, 
Holandia — 1.2 miln. BRT, Nor- 
wegia — 3,2 miln. BRT, Szwecja — 
1,1. miln. BRT, Dania — 950.000 
SZMELC DLA, EUROPY 

Jednocześnie memorandum pro- 
ponuje, żeby przyśpieszyć budow- 
nictwo okrętów USA, propo :uje 
nawet. żeby udzielić zamówi:ń na 
budowę statków, w ogran'czonych 
zresztą rozmiarach, stoczniom an- 
gielskim i holenderskim. Równo- 
cześnie proponuje, żeby zmciarni- 
zować flotę amerykańską, zaś stat- 
ki przestarzałe przekazać w ramach 
planu Marshalla Włochom. *rancji 
i Belgii, ale nie Anglii. Mameran- 
dum szczególnie zaleca przeltezanie 
wspomnianym państwom  ckrętów 
typu „Liberty“. W razie zranlizo- 
wania tych postulatów przewiduią 
autorzy memorandum. że flota han 
dlowa 


najbliższych lat 


wszystkich krajów europei- 
skich wynosiłaby w końcowym eta 
pie 50 proc. floty USA urzy czvm 
„kraje europejskie miatshv prawo 
budować wyłącznie statki kaboia- 
żowe, Anglii zaś nie wos 13 byłcny 
budować statków-cystern W Wa- 
| szyngtonie krążą pogłoski, że Tru- 
l man i Marshall zaakceptowa'i tezy 
i memorandum, z tym tylko zsstrze- 
jżeniem, iż powinno się uncżliwić 
|krajom europejskim wydzierżawie- 
lnie tych okrętów na ograniczony 
czas. 

Cóż oznaczają w praktyce propo- 
zycje wysunięte przez autorów 
memorandum? Na to pytanie naj- 
llepszą odpowiedź da porównanie 
zaproponowanych przez memoran- 
dum granic tonażu handlowego 
państw europejskich z ich stanem 
dotychczasowym Weźmy dla przy- 
kładu Anglie. Z początkiem wojny 
|brytyrska flota handlowa łącznie 
,z okretami-cystern=mi miała po- 
iemność ponad 17 milionów BRT. 
Mimo 


olbrzymich strat poniesio- 


| 
| 


| 


nych przez flotę brytyjską podczas 
wojny zdołano przez budowę no- 
wych statków w stoczniach Zj. 
Królestwa i w stoczniach kanadyj- 
skich oraz przez zakupy i przez 
statki zdobyte uniknąć katastrofy. 
Według oficjalnych danych brytyj- 
skich po zakończeniu drugiej woj- 
ny światowej tonaż floty handlo- 
wej, wynosił ok. '14 miln. ton. Pla- 
ny kierowników gospodarki brytyj 
skiej przewidywały znaczną rozbu- 
dowę floty, umożliwiającą przekro- 
czenie poziomu przedwojennego. Je 
żeli rząd brytyjski zastosuie się do 
zaleceń autorów memorandum. bę 
dzie musiał zrezygnować z rozbu- 
dowy floty i ograniczyć się tylko 
do 15 miln..BRT. 
PRZED „POMOCĄ“ 


I PO „POMOCY * 
Tabelka, zamieszczona niżej, ilu- 
struje zredukowanie europejskiej 
floty handlowej w myśl memoran- 
dum: 
Tonaż w milionach BRT 


wg memo- 

w r.1938 randum 

W. Brytania 17,781 _ 15,000 
Francja 2,904 1,300 
Włochy 3,290 1.500 
Norwegia 4,614 3,200 
Holandia 2,855 1,200 
Szwecja 1,576 1,100 
Dania 1,130 0.950 
Eelgia brak danych 0,250 


Jak wynika z tych cyfr. kierow- 
nicze koła gospodarcze USA. jak 
zresztą niejednokrotnie tuż stwier- 
dzaliśmy.  zamierzaja wykorzystać 
„dobrodziejstwa' planu Marshalla 
do zredukowania potencjału gospo- 
darczego krajów zachodnin-europej 
skich i uzależnienia ich od ame- 
rykańskich ośrodków  dyspozycyj 
nych. Nie ma konkretnych dowo- 
dów, że rządy uczestniczące w pla- 
nie Marshalla wiedzą o tym me- 
morandum. choć z drugiej strony 
trudno przypuścić. żeby nie wie- 
działy. Nie wiedzą natomiast otym 
na pewno Anglicy. Francuzi, Włosi. 
Holendrzy. Belgowie czy Norwe- 
gowie. Nie wiedzą z tej prostej 
przyczyny, że ani ich prasa ani 
„Głos Ameryki“ ani rozgłośnia 
londyńska o tym nie. jak dotych- 
czas, nie doniosłv. Wystarczy co 
prawda dokładnie przeczytać ra- 
porty różnych amerykańskich kami 


sji rządowych. żeby domyśleź się, 
w jakim kierunku pójdą dalsze 
plany kierownictwa gospodarki A- 
merykańskiej. ale i te źródła d 
szerszej publiczności właściwie nie 


dochodzą. 
> 7a. 


Obiad na cześć gości 


w Belwederze 
O godz. 20.30 Prezydent Rzeczyę 
pospolitej Bolesław Bierut podej= 
mował Gości rumuńskich obiadem 
w Belwederze. Na obiedzie prócz 


delegacji rumuńskiej obecni byli 
członkowie Rady Państwa: Szwal= 
be, Zambrowski i Kołodziejski, 


premier J. Cyrankiewicz, marsza% 
łek Polski Michał Żymierski, min. 


Modzelewski, ambasador Rumun 
w Warszawie Raiciu, ambasador 
R. P. w Bukareszcie, Szymański,4 


oraz inni. 


Pozdrowienie kobiet polskień 


dia min. Anny Pauker 


Obradująca w Warszawie Ogól- 
nopolska Konferencja Ligi Kobiet 
przesłała na ręce ministra Spraw 
Zagranicznych Rumunii p. Anny 
Pauker, telegram. w którym zaznó” 
cza: 

„Kobiety polskie dumne Są, 
tak  zaszczytną misję ministr 
Spraw Zagranicznych Rumunii p 
wierzono Pani — niestrudzonej b 
jowniczce o wolność 1 demokracj 
narodu rumuńskiego i świata. 

Piastując zaszczytny i odpowieg: 
dzialny urząd szermierza poRóoj 
może Pani liczyć na pomoc mi 
lionowych rzesz kobiecych, zorga« 
nizowanych w Światowej Dem 
kratycznej Federacji Kobiet w wał 
ce o demokrację i pokój świat 
w walce o szczęście narodu i przy 
szłych pokoleń“, 


Program 
trzeciego dnia pobytu 


Dziś członkowie delegacji rumuńs 
sikej udekorowani zostaną orderaw 
mi Odrodzenia Polski, poczem po= 
dejmować ich będzie o godz. 13-tej 
premier Cyrankiewicz, a następnie 
o g. 16 ambasador Rumunii wyda 
bankiet w salonach Kasyna Oficer= 
skiego. 

Odjazd delegacji z Warszawy na 
stąpi o g. 23. 


Życzenia Polski 
dla Gzechosłowucji 


Premier Cyrankiewicz skierował 
do Premiera Rządu Republiki Cze- 
chosłowackiej Klementa Gottwalda 
nastepującą depeszę: 

„Gratuluję serdecznie szczęśliwe 
go rozwiązania kryzysu politycznej 
go dla dobra demokracji i pokoju 

Życzę powodzenia w pracy i po 
myślności bratnim narodom- Czes 
chosłowacji. f 


w”, 


Józef Cyrankiewicz” 


Obrady Komitetu 


a e LĄ . 
Ogólno-słowiońskiego 
PRAGA, 28.2 (PAP) W piątek 

odbyło się w Pradze trzecie ple- 
narne posiedzenie Komitetu Ogólno 
słowiańskiego, któremu przewodni< 
czył general Gundorow. Przedmio= 
tem obrad była dyskusja nad re- 


feratami gen. Maslarica i posła 
Vodicki. Prezes Komitetu Słowiań- 
skiego w Polsce, wicemarszałek 


Sejmu Barcikowski, zobrazował o- 
siągnięcia Komitetu, wskazując na 
konieczność jak najściślejszej współ 
pracy z Międzynarodową Federacją 
Związków Zawodowych w oparciu 
o ZSRR. Mówca podkreślił znacze 
nia wzajemności słowiańskiej dia 
ogólmo-światowej przyjaźni między” 
narodami. 

Premier Gottwald. minister Ma- 
saryki wiceminister Clementis przy 
jęli w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych członków delegacji państw 
szowiańskich. którzy przybyli do 
|Pragi na kolejne posiedzenie Kovo- 
|mitetu Ogólno - Słowiańskiego. W 
|przyięciu uczestniczyli równ'eż 
przedstawiciele rządu czechosłowac 
kiego, radziecki wiceminister spraw 
‘zagranicznych Zorin oraz reprezen 
itanci dyplomatyczni państw sło- 
wiańskich. 

Na przyjęciu wygłosili 
nościowe przemówienia 
Gottwald.  pizewadniczący 
tetu Ogólno-Słowiańskiego gen. 
Gundorow, wicemarszałek Seimu 
Polskiego — Barcikowski i inni g 


okolicz- 
premier 
Komi- 
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Ambasador Czechosłowacji 


Co było przyczyną kryzysu rządo 


w eświetłeniu ambasadora Here 


w 


rowanej w dniu wczerzjszym kon ferencji 


ostatnich wydarzeń w 
wyrżżając na wstępie uznanie dla 
mienie przemian, jakie nastąpiły w 


Naród w Czechosłowacji — mó 
wil ambasador Hejret—w ubiegtym 
roku kontynuował wysiłki, zmie 
rzające do konsolidacji i do wyko 
nania planu gospodarczego i pro 
gramu cčbudowy, lecz klęska su 
Szy, która nawiedziia w r. 1947 
Czechosłowację, spowodowała po 
£orszenie sytuacji gospodarczej. 

W tym ciężkim okresie Związek 
Radziecki okazał Czechosłowacji 
ogromną pomoc, dostarczając jej 
600 tys. ton zboża i paszy. Inne 
zaprzyjaźnione kraje, jak Polska, 
Jugosławia i Rumunia, również 
wraraty się ułatwić Czechosłowacji 
usunięcie trudności gospodarczych. 

PIERWSZA PRÓBA SIŁ. . 

W okresie wałki ze skutkami po 
suchy doszło do pierwszej poważ 
nej próby sił między elementami 
demokratycznymi i reakcyjnymi. 
Czynniki demokratyczne z komuni 
styczną partią Czeckosłowacii na 
czele domagały się, aby bogata war 
stwa kapitalistyczna poniosła od- 
powiednią część ciężaru pomocy 
dia rolnictwa. Elementy kapitaristy 
czne jednak usiłowały za wszelka, 
cenę uchylić się cd tego obowiązku. 
Słuszne żądania demoxracji cze 
chosłowackiej odniosły jednak w 
końcu pelne zwycięstwo. 

ZAGADNIENIA 
_. KONSTYTUCYJNE 


Jedną z bezpośrednich przyczyn 
kryzysu rządowego była sprawa 
nowej konstytucji. Kots demokra 
tyczne, zgodnie z progiemem ko 
szyckim Frontu Narodowego, do 
magały się uchwalenia nowej kon 
stytucji oraz szeregu ustaw zasad 
niczych — przed wyborami. Re- 
akcja  czechosłowacka natomiast, 
pragnąc odroczyć termin uchwale 
nia postępowego programu społe 
czno - gospodarczego, dążyła do 
przeprowadzenia wyborów przed 
przyjęciem nowej konstytucji, 


ŹRÓDŁA SAROTAŻOWEJ 
DZIAŁAŁNOŚCI 


+ Ambasador Hejret zaznaczył, że 
prawica Czechosłowacji opierała 
się w swych wysiłkach sabotowa 
nia programu Frontu Narodowego 
ma silnej bazie gospodarczej. 

Nacjonalizacja przemysłu objęła 
jedynie zakłady, zatrudniające wię 
cej, niż 500 robotników, a w prze 
myśle budowlanym — więcej, niż 
tysiąc robotników. 

Handel zagraniczny znajdował 
się w 70 proc. w rękach prywat- 
nych. 8.700 właścicieli prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych za 


Wśród czasopism 


Republice Czechosłowackiej i 


Warszawie p. Hejret na zorgani- 
prasowej  naświetlił tio 
ich przebieg, 
prasy polskiej za głębokie zrozu 
tym kraju. 


trudniało 272 tys. robotników, a 
więc 1/5 ogólnej ilości pracowników 
zajętych w przemyśle. W konsek 
wencji zyski przedsiebiorców pry 
wainych spowodowały zmniejsze 
nie stopy życiowej mas robotni 
czych. luksusowym warunkom ży 
cia drobnych grup prywatnych 
przemysłowców i kupców — towa 
rzyszyła niezwykle trudna sytuacja 
świata pracy. Elementy kapitalisty 
czna utworzyły również i żywiły 
czarny rynek, który w znacznej mie 
rze uniemożliwiał rozwiązanie pro 


blemów gospodarczych. 
Grupy kapitalistyczne  pragnęły 
ostatnio rozciągnąć swe wpływy 


z dziedziny gospodarczej na polity 
czną, aby w ten sposób zahamować 
reformy spoleczne i gospodarcze, 
korzystając z poparcia reakcji za 
granicznej. 

OFENSYWA I JEJ KLĘSKA 


Sygnałem do ofensywy kapitali 
stów była rezygnacja 12 ministrów 


LONDYN, 28.2 (PAP), W dniu 
wczorajszym w ambasadzie czecho 
słowackiej w Londynie odbyła się 
konferencja prasowa, na której gen. 
Eczer zapoznał licznie przybyłych 
dziennikarzy angielskich i zagrani 
cznych z przebiegiem ostatnich wy 
darzeń politycznych w Czechosło- 
wacji. 


Konferencję prasową zagaił am 
basador Kratochwil, który zazna- 
czył, iż prasa zachodnia nigdy nie 
zamieszczała jeszcze tak obraźli- 
wych dla narodu czeskiego ataków, 
jak ostatnio, Ambasador Kratoch- 
wil oświadczył, że naród czeski 
stanowczo odrzuca tego rodzaju wy 
stąpienia, jak min. Bidault 


Następnie zabyał głos general 
Eczer, który udzielił obszernych i 
wyczerpujących odpowiedzi na 
wszystkie pytania dziennikarzy, za 
znaczając, że przemawia jako nao 
czny świadek wydarzeń w Czecho 
słowacji. 


Gen. Eczer zaprzeczył pogłoskom 
jakoby między prezydentem Bene 
szem a premierem Gottwaldem do 
szło do konfliktu. Cały naród czes 


Ideologia i praktyka 


spółdzielczości rolniczej 


. Zagadnienie spółdzielczości rolni- 
czej, jej ewolucje i podłoże rozpa- 
ruje Józef Niemiec w artykule 
mod powyższym tytułem zamieszczo 
nym w ostatnim numerze „Robotni 
czego Przeglądu Gospodarczego”. 
Rozpatrując na wstępie rcakcyj- 
me podłoże spółdzielczości rolniczej 
przed wojną autor stwierdza, iż 
„statystyka za rox 1929 podaje, że 
sama tylko spółdzielczość objęta 
(Unią Związków Spółdzielczych mia: 
ła w swym składzie 15 proc. obszar: 
mików (nie licząc „średnich rolni-" 
ków“, przezornie umieszczanych w 
jednej rubryce z drobnymi bez po- 
ciania setek, czy dziesiątek ha)“. 
Spółdzielnie wiejskie były orga- 
mi'zowane przez wielkich właścicieli 
ziemskich i miały charakter raczej 
zvndykatów  kapitalistycznych. W 
tono rodzaju „spółdzielniach“ była 
smsowana zasada wysokich udzia- 
15w co uniemożliwiało dostęp chłop 
siwa małorolnego, a nastepnie ilość 
“asów stosownie do liczby udzia- 
yw członka oraz podział nadwyżki 
w stosunku do posiadanych udzia- 
'5w, a nie w stosunku do korzysta- 
*ia z usług spółdzielni. Zasady ta- 
!'ą stosowały spółdzielnie „Rolaik* 
' moznaństim i na Fomorzu oraz 
dykaty i spółdzielnie rolniczo- 
dowe w Polsce Ceniralnej 1 
wschodniej. 


Jedynie, spółdzielczość rolnicza w 
|Małopolscó objęta później Zjedno- 
| czeniem Związków Spółdzielni Rol- 
(Miczych pod kierunkiem dr Stefczy 
ika stworzyła formy i zasady demo= 
Mratyczne, zbliżone do dziesiejszych. 
Jednak w okresie prądów rewolu- 
RYSH i radykalizmu mas chłop- 
skich dr Stefczyk zaparł się swej 
idei wysuwając potrzebę współpra- 
cy i solidarności małych rolników 
z burżuazyjną kliką wielkich kapi- 
talistów ziemskich oraz zwalczał 
'wszelkie odruchy mas chłopskich, 
które wspólnie z klasą robotniczą 
i inteligencją pracującą rwały się 
do walki o obalenie ustroju kapita 
listycznego i władzy politycznej 
| 


| Syndykaty rolnicze (w woj. cen- 
tralnych i wschodnich) tworzone 
| rzez wielkich właścicieli, zaopatry 
|'wały wielkie gospodarstwa w nie- 
zbędne artykuły pomijając przy 
tym małą własność. Syndykaty te 
| utworzyły z czasem swoją centralę 
j handlową „Kooperacja Rolna“, któ- 
wa ingnorowała interesy drobnych 
rolników, gdyż „okroty z drobnymi 
rolnikami przynosiły dużo kłopotu, 
podlwyższały koszty administracyj- 
ne, a w rezultacie nie zwiększały 
| czystych zysków instytucji". 

Tę pąradoksalność idei i założeń 


wego w Czechosłowacji 


,kratycznych 


1 


prawicowych. Celem tej rezygnacji 
było wprowadzenie chaosu i zdys 
kredytowanie zasad ustroju ludo- 
wo - demokratycznego, Lecz świat 
pracy w Czechosłowacji zareago- 
wał błyskawicznie. W pierwszej 
linii stanęły czechosłowackie zwią 
zki zawodowe, skupiające w swych 
szeregach 25 miliona członków. 
Jak wiadomo ż depsze pfasowych, 
czynniki demokratyczne odniosły 
słuszne zwycięstwo. 

Obecnie — oświadczył ambasa 
dor Hejret — w Czechosłowacji pa 
nuje zupełny spokój. Wszystkie fa 
bryki i urzędy są czynne. 


PROGRAM NOWEGO RZĄDU 


Nowy rząd przystąpił do pracy, 
czuwając na tym, aby reakcja wew 
nętrzna i zagraniczna nie zahamo 
wała rozwoju kraju. 


Należy oczekiwać realizacji u- 
chwalonych reform, które stanowić 
bgdą podstawę dla socjalistycznej 
gospodarki w Czechosłowacji. Pań 
stwo obejmie pełną kontrolę nad 
handlem zagranicznym. Nastąpi 
również regulacja płac pracowni- 
ków państwowych oraz rozbudowa 
systemu ubezpieczeń społecznych. 


Konferencia prasowa w. amdasadzie czechosłowackiej 
w Lendcynie 


ki z radością powitał zmianę rzą 
du. Rząd ten reprezentuje cały na 
ród, gdyż w skład jego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich ugrupo 
wań politycznych i największych 
organizacji społecznych. 

Zapytany przez jednego z dzien 
nikarzy, czy w Czechosłowacji istot 
nie były organizowane spiski poli 
tyczne, gen. Eczer oświadczył, że 
jeden z takich spisków skierowany 
był wprost przeciwko niemu. Spis 
ki te organizowali słowaccy zwo- 
lennicy Tisa. y 


Kosferencia szetów armi 


czzskiej z prezyd. Bsneszem 
FPrzydent Benesz przyjął na spe 


cjalnej audiencji ministra unifika | 


cji prawa dr Srobara, ministra o- 
brony narodowej gen. Svobodę, sze 
fa sztabu generalnego gen. Bocka 
oraz gen. Klapalka. 

W czasie audiencji obecni byli 
szef Kancelaril Prezydenta Smut 
ny araz szef Wydziału Wojskowego 
przy prezydencie gen. Hasal. 


W najbliższych dniach rusza »OMNIBUS« 


| B=" 


kpółdzielczości rolniczej spotęgował 
rząd powolując z inicjatywy ówcza 
snego ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych J. Poniatowskiego Zwią- 
mek Gospodarczy Spółdzielni Rolni- 
czo-Ilandlowych, do którego przy- 
stąpiło 108 spółdzielni rolniczo-han 
dlowych 11 syndykatów rolniczych 
oraz kilka spółek akcyjnych. Nie 
trzeba dodawać, że członkami tego 
związku byli w przeważającej licz- 
bie obszarnicy. Jednocześnie rząd, 
aby zdobyć w łonie stworzonego 
przez siebie związku głos decydują 
cy zakupił dwa tysiące udziałów za 
2 miliony zł, gdy wszystkie pozosta 
te spółdzielnie wykupiły w sumie 
tylko 336 udziałów. Oczywiście rea 
Jizacja polityki ziemiopłodowej w 
Związku nie biegła po linii intere- 
sów mas drobnego rolnictwa. a opie 
rala się wyłącznie ma wielkiej i 
średniej własności ziemskiej zgod- 
mie zresztą z dyrektywami ówcze- 
snego rządu. 

' Ideologia spółdzielczości poznań- 
skiej i ziem zachodnich podkreśla- 
fa jeczcze bardziej jaskrawie ko- 
mieczność współpracy z kapitałem 
4 kupiectwem. 

Pod patronatem ks. biskupa 
Adamskiego rozwijała się spółdziel 
czość ziem zachodnich w sensie nie 
niesienia pomocy drobnemu rolniko 
wi i ochrony jego przed wyzyskiem 
lecz w kierunku wzmocnienia boga 
łego kupiectwa i kapitalistów ziem 
skich nie uznając przy tym demo- 
zasad spółdzielczości, 
jak równość głosów itd. 

Specyficzne warunki, jakie pow- 
stały wskutek takiej interpretacji 
ruchu spółdzielczego, ą wiejskiego 


Odpowiedź Czechosłewucji 


na deklerucję USA, Anglii i Fruncji 


LONDYN, 28. 2. (PAP). Rządy 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedno- 
czonych i Francji ogłosiły deklara- 
cję, w której wyraziły niezadowo- 
lenie z przebiegu kryzysu rządowe- 
go w Czechosłowacji i zaatakowały 
nowy rząd premiera Gottwalda, 
zaprzysiężony przez prezydenta Re- 
publiki dr Edwarda Benesza. 


Odcowie”ż Gzechostawac i 


Czechosłowacka Agencja Praso- 
wa CTK upoważniona została do 
ogłoszenia następującego oświad- 
czenia: 


„Trudno uwierzyć, że to, co za- 
graniczne agencje prasowe i roz- 
głośnie radiowe nazywają „wspól- 
ną deklaracją rządów Wielkiej 
Brytanii, Francji i Stanów Zjedno- 
czonych o kryzysie czechosłowac- 
kim“ jest rzeczywiście oficjalnym 
oświadczeniem rządowym. 


Wymienione rządy nie mają naj- 
mniejszej podstawy prawnej do 
mieszania się — nawet za pomocą 
krytyczńych komentarzy — do we- 
wnętrznych spraw Czechosłowacji. 
Krytyczne stanowisko wymienio- 
nych rządów jest tym bardziej zdu- 
miewające, że podkreślają one 
wciąż konieczność przestrzegania 
demokratycznych form w  stosun- 
kach międzynarodowych, których 
najistotniejszą zasadą jest zasada 
niemieszania się w sprawy we- 
wnętrzne jakiegokolwiek państwa. 


Oświadczenie trzech wspomnia- 
nych rządów jest tym bardziej bez- 
podstawne, że wysuwa zarzuty nie 
oparte na żadnych faktach. 


Oświadczenie twierdzi, że: „pew- 
ne metody, wypróbowane już gdzie 
indziej, posłużyły do wywołania 
sztucznego i z góry uplanowanego 
kryzysu w celu zniesienia insty- 
tucji parlamentarnych oraz ustano- 
wienia  zamaskowanej dyktatury 
jednej parti! pod płaszczykiem rzą- 
| du Frontu Narodowego". 


Należy podkreślić stwierdza 
dalej czechosłowacka agencja pra- 
|sowa — że kryzys rządowy został 
| wywołany ustąpieniem ministrów 
| partii narodowo-socjalistycznej, lu- 
|dowej i słowackiej partii demokra- 
jtycznej i miał na celu nie dopusz- 
liczenie do wprowadzenia w życie 
ważnych ustaw stołecznych. Jeśli 
można mówić o „sztucznym i z gó- 
(ry uplanowanym“ kryzysie — to 
jedynie w tym znaczeniu. Kryzys 
ten nic nie zmienił w ustroju par- 
lamentarnym i w działalności wol- 
nych instytucji parlamentarnych. 
Wywołał on jednakże głębokie prze 
miany w łonie partii, których m*- 


nistrowie ustąpili ze swych stans- 


Acc Z nz a 


w szczególnośc! stworzyły dogodny 
teren do kiełkowania i rozwijania 
się faszystowskich zasad szowiniz- 
mu narodowego i antysemityzmu 
gospodarczego, co znalazło swój wy 
raz w wypowiedziach na łamach 
organu międzywojennego ziemiań- 
stwa „Zarys Programu Społecznego 
Ziemieństwa“. Stwierdził on m. in. 
że „od rozwiązania sprawy żydow= 
skiej w Polsce zależy, czy wieś 
dźwignie się z dotychczasowego sta 
nu rzeczy“. W tym więc upatrywa 
no istotę zła, co nie przeszkadzało, 
że przyjmując na członków spół- 
dzielni tylko chrześcijan nie prze- 
strzegano przynależności narodowej. 
«„Bliższy im był rolnik-cbszarnik 
Niemiec. niż obywatel polski, nie 
chrześcijanin. K 

' Rozpatrując w dalszym ciągu sta- 
nowisko chłopów wobec przedwo- 
jennej spółdzielczości rolnej, autor 
stwierdza ich krytyczne, a nawet 
wrogie nastawienie do tak realizo- 
wanego ruchu spółdzielczego, a 
więc i do ustroju kapitalistycznego. 
Krótko przed 2 wojną światową 
pojawiły się w spółdzielczości rolni 
czej ruchy reformatorskie reprezen 
towane przez działacza spółdzielczo 
ści mleczarskiej Z. Chmielewskiego, 
który widząc nędzę i wyzysk mas 
mas chłopskich z jednej strony 
ich radykalizm z drugiej, wzywał 
do przeprowadzenia reformy rolnej 
Autor akcentuje także postępowe 
tendencje ruchu ludowego przed 
wojną, szczególnie jego młodzieżo- 
wego odłamu Zw. MŁ 
RESE 


Omawiając w zakończeniu powo- 
jenne zespolenie całej spółdzielczo- 


PPL gwa ZZA | _— O 


Wiejskiej | 


wisk i nie mógł nie pozostać 
wpływu na skład nowego 
który jednakże pozostaje W 
szym ciągu rządem parlam€ 
nym. al 

Nie ma najmniejszej wątpliwo. 
że sytuacja wewnętrzna Czechó* 
wacji będzie się w dalszym a 
rozwijała zgodnie z demokraij $ 
nymi, konstytucyjnymi i parla 
tarnymi zasadami, 


Zadania newysh ministrów 


PRAGA, 28. 2. (API). Korespóf 
deni API donosi z Pragi: Prasa dh 
blikuje wywiady, w których czł A 
kowie rządu mówią o swych 
mierzeniach. 


ntet“ 


Minister spraw wewnętrzny% 
Nosek podkreśla, że jego minis 
stwo będzie się starało o utrwi $ 
nie bezpieczeństwa Republiki "50 
czyszcenie życia społecznego 
szkodniczych elementów. 


! satel 
Podobnie wyraził się minist 


sprawiedliwości, Czepiczka, 

stawia przed swym resortem 
nie zdemokratyzowania zastarz 
aparatu sądownictwa. „Organy 8 
wiedliwości nie mogą nadal 
nić szpiegów, kolaboracjonistów 

spekulantów“. 

gter” 


Podsekretarz Stanu w mini RE 


stwie spraw zagranicznych, dr 
mentis, za jedno z najbliższy 
dań swego ministerstwa U 
ściślejsze związanie CzechosłoW 
(umowami sojuszniczymi z pańś 
mi demokracji ludowej. ; 
Minister Skarbu, Dolanski pars 
kreśla, iż obecny rząd musi ZU, 
cić specjalną uwagę na WZEOŚ i, 
płacalności przedsiębiorstw Znać 
nalizowanych. Á 


acjh 


Ważne zadania przypadają pe 
nież ministrom Handlu Zagra ge 
nego Gregorowi i Handlu 
į wnetrznego Krajcirzowi, w Z 
ku z żądaniami Związków Zaw 
wych, demokratycznej opinii = 
(blicznej, unarodowienia handlu ** 
granicznego i handlu hurtoweg” 


Kom toty Frontu Narodoweś! 

na uniwersytecie. praskćM 

Czescy akademicy — partyzán 
| powołali do życia na wszy% „skit 
wydziałach uniwersytetuu pr? e 
go komitety przygotowawcze n prl 
go Frontu Narodowego, które unl 
stąpiły do oczyszczania życi8 gni 
wersyteckiego od elementów 
demokratycznych. n 

Na skutek uchwał tych koi 
tów usunięto profesora Englis7 wy 
stanowiska rektora uniwers i 
im. Karola IV w Pradze oraz 7 
niono 21 profesorów, lektori 
asystentów. Z dalszych stu 
uniwersyteckich wykluczono 13 * 
kademików. 
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ści w Związku Gospodare ON 


dzielni R. P. „Społem“ dok 


inicjatywy wybitnego działacza, jego 
dzielczego Teodora Piotrow* 

stwierdza autor, że spółdzić Gcyge 
w tej formie organizacyjnej p 
la się -szybko odbudować gp 
ogromnej pomocy Państwa. « TA 
mimo zmian i reform spółdzie jeb 


ści wiejskiej pokutował nadal Sp” 
obszarnictwa 1 uniwersalzm „syg 
łem“ nie zdołało nadać spółdzić yy 
ści wiejskiej demokratycznych 
ludowych. 

Ostatnio wszczęto kroki 
uporządkowania struktury SP 
czości, co ma się przejawić Wê 
czeniu spółdzielni spożywców 
wiecie do gminnych spółdzi ma 
mopomocy Chłopskiej w na 4 
hurtowni rolniczych, którym fgs 
ny będzie charakter związKóW 
prawnych. wiać 

„Wielokierunkowość prac Z K 
ku Gospodarczego Spółdzici™ > pó 
„Społem*, jego uniwersalizm KA 
wi autor — zniknie przez pia 
mie zadań na szereg branži 
Central Spółdzielczych, A r 

W wyniku uzyska się więk ynie 
namikę działania, co zdecyć, 
przyspieszy rozwój  dołowej wiel” 
dzielezości, przede wszystkim 
skiej“. 3 

Ten sam numer „Ropotnie? 
Przeglądu Gospodarczego” 7 
publikacje i wiadomości z 7 

| kompetencji Komisji Centr 
Zaw., przegląd gospodarczy: 
dot. polskiego i światowego 
związkowego oraz nowych 
Numer zamyka przegląd CZ? 
związkowych, 
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p™rwszy rok planu odbudowy gospodarczej zakończył 


się pełnym sukcesem naszego przemysłu. Plany pro- 
dukcyjne zrealizowano w 103 procentach, podstawowe 
gałęzie przemysłu odbudowano, a ogólna wartość pro- 
dukcji przekroczyła poziom przedwojenny. 


s Przekroczeniu ogólnego pozio- 
Produkeji przedwojennej zade- 
dował fakt przekroczenia jej w 
regu kluczowych gałęzi przemy- 
Asa (np wydobycie węgla wyniosło 
duk Proc. wydobycia z 1938 r., pro-, 
tą) 2 stali i odlęwów — 109 proc. 
4 W stopniu rozstrzygającym © 
niku ogólnym, który już w czer- 
w 1947 r. osiągnął wskaźnik 102,9 
stosunku do roku 1938. 
kos ykonanie z nadwyżką planów 
h 2 realizacja planów inwestycyj- 
A w wyniku czego dokonano 
a budowy zasadniczych gałęzi pro- 
i, stanowi realną baze dla dal 
€g0 rozwoju naszego przemysłu. 


TEGOROCZNE PLANY 
PRODUKCYJNE 


„ Planowany w roku bieżącym 
Wzrost ogólnej produkcji przemysłu 
Państwowego ma wynieść w porów 
palu do roku ubiegłego ok. 23 
roc, 


„ Wysoki wzrost wytwórczości prze 
g Ysłowej spowoduje, że tegorocz- 
A Produkcja znacznie przewyższy 
R zedwojenną, przekraczając w wie 
„U dziedzinach 175 procent wy- 
tWórczości z 1938 r. Jednocześnie ce 
i Ować ją będzie przewaga wytwór 
Szości dóbr inwestycyjnych oraz 
Produktów przeznaczonych do dal- 
E0 przerobu. 
w Ównolegle do uruchomienia no 
ah obiektów przemysłowych na- 
ep! rozszerzenie zarówno wachla- 
nę iak i zakresu produkcji. Z jed- 
èj strony zostanie podjęta produk 
ale artykułów dotychczas zupełnie 
i. twarzanych w Polsce, z dru- 
ij, jak np. w przemyśle metalo- 
Ym prodykcja nowych typów, „że 
Ymienimy nowe modele obrabia- 
Bór: maszyn włókienniczych itp. Jed 
Cześnie zostanie znacznie zwięk- 
ona produkcja wielu artykułów 
$tWarzanych dotychczas w stosun 
Wo niewielkich ilościach. 
ardzo ważnym; zadaniem jakie 
p i w roku bież. przed naszym 
h mysem jest obok ilościowego 
Werostu produkcji podniesienie jej 
Poziomu pod względem jakości. Za- 
b nienie to już całkowicie dojrza 
ky do rozwiązania, a istniejące w 
M zakresie braki i niedociągni?- 
mó muszą być wyeliminowane Gdy 
gu"imy o wykonaniu planów pro- 
aukcyjnych to mamy na myśli ich 
Pełną realizację zarówno ilościową, 
tax i jakościową. EIA. 
ke rozwojem produkcji łączy się 
ìsle wzrost zatrudnienia w prze- 
ty Śle, planowany na przeszło 100 
k nowych pracowników oraz 
pass „wydajności pracy, który w 
wych SÓL ch branżach przemysł” 
ryż sięgać będzie od 1,3 — 409 
ocent, 


PLANOWANE INWESTYCJE 


„stunkiem dalszego rozwoju pro- 


gukcji przemysłowej jest realizacja 
py tkniętych zadań w zakresie in- 
eg cji, 


ku roku bież. podobnie jak w ro- 
iny ubiegtym, inwestycje w prze- 
Śle wysuwają się na czoło, Sta: 
Włąc przeszło V; całości planu 
estycyjnego, przy zwiększonym 
k proc, ich udziale w stosunku 
Toku ub. 


Plan inwestycyjny uwzględniając 
tme oliwie szerokim zakresie pO- 
say W dziedzinie inwestycji kon 
ka, Cyjnej tj. nakładów na człowie- 
br budownictwo mieszkaniowe itp., 

az nakładów na zahamowanie pro 
esy dekapitalizacyjnych, kła- 
Bac ze zrozumiałych względów 
ay SŚlny nacisk na inwestycje pro 
tkcyjne, 
pm NATAKterystycznym jednak są tu 
Woda charakteru tych inwestyc!!: 
bro,” gdy w 1946 roku ok 90 

©. inwestycji dawało w tym s2- 
Noga roku efekt produkcyjny, & W 
Bile Toku — ok. 50 proc., to w roku 
Riy eym judynie ok. 30 proc. inwe 
kuleje: przyniesie bieżący efekt pro- 
ty Cyjny, pozostałe zaś dadzą efek- 
ki dopiero w roku przyszłym i na- 
iępnych, 

raza to zasadnicze znaczenie i wy” 
kl nie ilustruje fakt przesuwan o 
M Punktu ciężkości inwestycji! o 
Montowych do inwestycji nowych 
tą. budowy do rozbudowy, Co na 
toka się w tym, że podczas gdy 
m. l Ubiegłym inwestycje nowe sta 
wu zaledwie 16 proc. planu to 
roku bież, stanowić będa 35 proc. 


| cjalnego 


W przemyśle inwestycje nowe po- 
chłoną 42 proc. ogólnej sumy, prze 
kraczając w niektórych gałęziach 
50 proc. s j 

Charakterystycznym jest także, 
że pokrycie materiałowe planu 1N- 
westycyjnego W 78 proc, wartosci 
wszystkich dostaw opierać się bg- 
dzie na krajowej produkcji inwesty 
cyjnej. Wskazuje to na poważne 
osiagnięcia w rozwoju tej gałęzi „WY 
twórczości zapewniając jednocześnie 
w znacznym stopniu terminowość 
wykonania zadań Nie można prze- 
cież zapomnieć, że właśnie w roku 
ubiegłym, naskutcek opóźnienia do- 
staw zagranicznych stanęliśmy W 
obliczu trudności. Przeszkoda zosta- 
ła przełamana „jedynie dzięki znacz 
nym nadwyżkom produkcyjnym na 
szego przemysłu wytwarzającego do 
bra inwestycyjne. d 

Ten moment najdobitniej podkre- 
śla znaczenie rozwoju produkcji in 
westycyjnej i całkowicie wyjaśnia 
dJaczego na rozwój tej „gałęzi pro- 
dukcji kładziemy szczególny nacisk. 


PODZIAŁ PULI 


"Tegoroczne inwestycje w przemy 
śle wyniosą ponad 66 miliardów zło | 
tych, z czego ponad 48 miliardów | 
ma Ziemiach Dawnych oraz ok. 18 
miliardów na Ziemiach Qdzyska- 
nych. - 

Na czoło inwestycji przemysło- 
swych wysuwają cię inwestycje w 
przemyśle weglowym w wysokości 
ponad 13,4 miliarda zł. Inwestycje 
wlaściwe wyniosą tu przeszło 11 mi 
liardôw, z czego blisko 8,5 miliarda 
zł ze środków krajowych. A 

W przemyśle hutniczym prelimi- 
mowana kwota wynosi ponad 8,7 
miliarda zł, w tym inwestycje prze 
szło 7,8 miliarda zł (z środków kra- 
jowych ok. 4,5 miliarda zł) renowa- 
cje przeszło 1,4 miliarda zł. 

W przemyśle metalowym global- 
na suma wynosi 8,1 miliarda zło- 
tych, z czego inwestycje pochłoną 
monad 7,1 miliąrda, renowacje ok. 
1 miliarda. 

Na inwestycje w przemyśle ener- 
getycznym preliminowano ok. 8,3 
miliarda zł, w chemicznym ok. 7,5 
miliarda zł, w włókienniczym ok. 
5,7 miliarda zł, w przemyśle pałiw 
płynnych ponad 2,3 miliarda zł. 

zZ pośród zamierzonych inwesty* 
cji na uwagę szczególną zasługuje 
budowa 12 nowych wielkich zakła- 


Rozbudowa dworca kol 


(x) Planowana jeszcze przed woj- 
ną rozbudowa dworca kolejowego w 
Katowicach wstępuje obecnie w sta- 
dium realizacji. W pierwszym rzędzie 
przewidziane jest wybudowanie 6pe- 
dworca wyjściowego, a na- 
stępnie przeróbka obecnego gmachu 


Żarówki w w 


w sklepach 


Szybki wzrost produkcji przemy- ! 


ństwowego umożliwi w naj- 
in czasie A ar wol- 
i zedaży ŻaróweK. 

nej skukcja zaplanowana na rok 
bieżący wyniesie 11 mil. sztuk. Do 
końca kwietnia br. ggg por 
nadto. około 2,7 miliona sanies 
importowych. Podjęte równie red 
stały kroki w kierunku a Nepi 
nią dostaw dalszych 5-ciu ml e 
sztuk jeszcze w roku bież. + A 
sposób pokryte będzie całkowite 
zapotrzebowanie rynku szacowane 
na 18—19 milionów sztuk rocznie, 
Wolna sprzedaż żarówek prowa- 
dzona już w sklepach państwowych 
na terenie Katowie i Łodzi zorga- 
nizowana będzie w Warszawie w 
5.ciu punktach: w śródmieściu, na 
Pradze, Żoliborzu i Mokotowie. 
Przewidziano na ten cel partię po- 


z RAON 
Kierownicy fabryk »Społem« 
na naradzie W Warszawie 


bm. rozpoczęła się w 


w dniu 27 l 
Warszawie doroczna trzydniowa 
konferencja kierowników 74 zakła- 


czych „Społem“. pm. 
a za zadanie omówie 
f opatrzeniowych, zagad- 
AB Z produkcji własnej, 
kalkulacji, szkolenia personelu za- 
kładów. współzawodnictwa pey 
oraz omówienie problemów struk- 
turalnych spółdzielczego przemysiu 


spożywczego w Polsce. 


dów wytwór 
Konferencja m 


1948 roku 


dów przemysłowych, jak np. fabry 
ki samochodów ciężarowych, inwe- 
stycje w zakładach wytwarzających 
benzynę syntetyczną, w fabryce 
„Rokita“, w fabryce traktorów, w 
fabryce łożysk kulkowych itd. 


REALIZACJA 


Realizacja planowanych inwesty- 
cji, przy założeniu, że od strony 
czynnika finansowego jest ona za- 
pewniona, zależyć będzie przede 
wszystkim od masy towarowej, nie- 
zbędnej dla pokrycia materiałowe- 
go inwestycji. Wiąże się to Ściśle z 
realizacją planów produkcyjnych 
przemysłu, ich sprawnym i termino 
wym wykonaniem. 

Duże znaczenie będzie miało rów- 
nież właściwe wykorzystanie apa- 
ratu wymiany zagranicznej: racjo- 
malne wyzyskanie możliwości wyni- 
kających z umów międzynarodo- 
wych, umiejętne i szybkie plasowa 
mie możliwie szczegółowo  opraco- 
wanych zamówień. przy jednocze- 
snym zapewnieniu terminowości do 
staw. 

Nie bez znaczenia dlą realizacji 
planów inwestycyjnych będzie tak- 
że szybkie, to zhaczy możliwie 
rwczesne podjęcie prac. Dotyczy to 
szczególnie budownietwa. Chodzi tu 
mie tylko o pełne wykonanie planu, 
ale o przyśpieszenie jego wykona- 
mia, np. na odcinku budownictwa 
robotniczego. Regionalizm tegorocz- 
mych inwestycji wymaga zgrupowa- 
mia sił pracowniczych w określo- 
mych ośrodkach, co skolei jest uwa 
runkowane rozwiązaniem probie- 
mów mieszkaniowych. 

Sprawne przygotowanie | wyko- 
nywanie prac pod względem orga- 
nizacyjnym i technicznym, szybkość 
zarówno uruchamiania jak i wyko- 
rżystywania kredytów, oto dalsze 
czynniki warunkujące wykonanie 
zarówno planów inwestycyjnych, 
jak i produkcyjnych. 

Wreszcie dwa najbardziej decydu 
jące w tym zakresie momenty — 
to dalszy, istotny wzrost wydajno- 
ści pracy, oraz. oszczędna gospodar- 
tka eliminująca wszelkie przejąwy 
marnotrawstwa, a więc właściwe i 
majbardziej « racjonalne, wykorzysta- 
nie sił pracowniczych, dalej wyko- 
rzystanie urządzeń i maszyń, zuży” 
cie materiałów i energii, wykorzy- 
stanie środków transportu itd. 

Dotychczasowe osiągnięcia, stale 
mostępujące procesy stabilizacyjne, 
wzrost doświadczenia itd pozwalają 
mieć przekonanie, żę tegoroczne za- 
dania, wobec których stoi 


wane. (v) 


ejowego w Katowicach 


dworcowęgo, obejmująca połączenie 
istniejących obecnie dwóch hał głów- 
nych w jadną. Wreszcie projektowa- 
ne jęst wybudowanie specjalnego pe- 
ronu dla pociągów podmiejskich. 
Prace przy rozbudowie rozpoczęte 


| zostaną w najbliższych miesiącach. 


olnei sprzedaży 


puństwowych 


nad 40 tys. sztuk. Ogółem w całym 
kraju zaplanowano na f-sze półco- 
cze wolną sprzedaż 230 tys. sztuk 
żarówek. 

Niezależnie od tego, Warszawska 
Rada Związków Zawodowych otrzy 
muje obecnie na okres 1-go półro= 
cza 80 tys. sztuk żarówek dla świa- 
ta pracy stolicy. 

W całym kraju związki zawod. 
otrzymają w ciągu 1-go półrocza 
800 tys. żarówek. 


polski | 
przemysł zostaną w pełni zrealizo- | 
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| Warszawa i Śląsk 


Plan inwestycyjny Min. OQdbudo- 
wy zatwierdzony przed dwoma 
(dniami przez Sejm obejmuje ogól- 
|ną sumę przeznaczoną na odbudo- 
| we kraju w wysokości około 39 mi- 
Pnardoz złotych. Na odbudowę War 
szawy przyznano 24,4 proc. ogólnej 
sumy, tj. 9 miliardów 711 miln. zł. 
Niemniej w związku ze zwiększe- 
miem inwestycji na terenie kraju 
poza stolicą procentowy udział War 


szawy w planie inwestycyjnym ma | 


leje. Tak więc gdy w r. 1945 środki 
przeznaczone na ten cel stanowiły 
75 proc. ogólnych inwestycji, w rb. 
udział Warszawy zmniejszył się do 
25 proc. Jest to niewątpliwie zjawi 
sko pozytywne, świadczące o coraz 
bardziej intensywnej odbudowie 
kraju. 

W tegorocznym planie inwestycyj 
mym szczególny nacisk położono na 
odbudowę dwóch ośrodków — naj- 
bardziej i najmniej zniszczonego: 
Warszawy i Śląska (23 proc. ogól- 
mych środków finansowych). Na 
Śląsku planowane 'est głównie bu- 
idownictwo mieszkaniowe, przezna- 
czone dla pracowników przemysłu, 
oraz budowmietwo wiejskie. 

Położono również nacisk na od- 
| budowę woj. szczecińskiego i gdań- 
skiego, na które przypada około 
14 proc. ogólnych środków inwesty- 
cyjnych, w tym poważne sumy na 
budownictwo wiejskie. Duże natęże 
mie ruchu budowlanego przewiduje 
się na terenie Poznania. zwłaszcza 
że rozlokowały się tam poważne za 
klady przemysłowe. Wzrosły rów- 
mież sumy przewidziane na woje- 
wództwo olsztyńskie. 

W rb. poważny udział w planie 
odbudowy przypada na Ziemie Od- 
zyskane, w tym głównie na budow- 
nictwo nowe przeznaczone ną po- 
trzeby przemysłu. Sumy przewidzia 
me na budownietwo w woj. śląsko- 
dąbrowskim, ulegną prawdopadob- 
mie dalszej podwyżce w związku z 
umową polsko-radzieciką, na mocy 
której otrzymamy wyposażenie hu- 
ty mającej powstać na Śląsku Opol 


| 


terenami najpeważniejszych inwestycji 


uskim. Zwiększy to oczywiścię zs 
potrzebowanie na tym terenie na 
domy robotnicze. 

W układaniu planu inwestycyjne 
go na r. 1948 i rozmieszczeniu go w 
czasie i terenie posługiwano się w 
dużej mierze doświadczeniami roku 
ub. Aby prace mogly być prowa- 
dzone we właściwym tempie i z na- 
leżytym nasileniem, konieczne jest 
rozciągnięcie sczonu robót budowla 
mych do © miesięcy. Ponieważ sezon 
w r. 1947 został zahamowany ze 
względu na zbyt późne przyznanie 
części kredytów — w r. b. dokład- 
mie rozplanowano inwestycje finan 
sowe w skali rocznej, Wcześnie 
przystąpiono również do opracowa- 
mia planów 1 kosztorysów, co po- 
zwoliło na równomierne zatrudnie- 
mie inżynierów i techników w sezo 
mie martwym. Trudności w znałezie 
miu sił roboczych zostały w dużym 
stopniu pokonane, W ciągu ostatnie 
igo roku zwiększyły się kadry ro- 
ibotników budowlanych, nawet 
wśród wykwalifikowanych. 

Na pewne trudności napotyka 
jeszcze zaopatrzenie materiałowe 
budownictwa. W wielu dziedzinach 
odczuwa się niedobór materiałów 
budowlanych i z tego względu wpro 
'wadzono ograniczenia w ich stoso- 
waniu oraz ustalono pewne stan- 
darty. Np. poddaje się rewizji sto- 
sowanie centralnego ogrzewania za 
względu na brak odpowiednich urzą 
dzeń. Stosowanie standartów prze- 
|strzegane jest najsurowiej w bu- 
downictwie inicjatywy prywatnej i 
instytucji, które niekiedy dążą do 
bardzo komfortowego wykańczania 
budowli. 


Ważnym czynnikiem w rozwoju 
budownictwa jest również wprowa 
dzenie inicjatywy prywatnej na wła 
ściwe tory. Kierunek będzie nada= 
wany za pomocą odpowiedniego sto 
sowania ulg i ułatwień. Korzystać 
z nich będą przede wszystkim ci, 
którzy wcześnie przystąpią do pra- 
cy. (Falk.) 


Sukcesy huty „Pokój” 


Huta „Pokój“ odniosła w roku 
ub. szereg poważnych sukcesów. 
Plan roczny wykonano w 113%. 
Na czoło produkcji wysunąły się 
wielkie piece, 
nia i kuźnia, które 
poziom produkcji 
Za wykonanie planu, wzrost pro- 


auko poprawe jej jakości oraz za 


wprowadzenie oszczędności, bedą- 
cej w dużej mierze wynikiem 
| współzawodnictwa pomiędzy hnta- 
jmi i wydziałami branżowymi, wy- 
różniono za 3-ci i 4-ty kwartał ub. 
roku wielkie piece i walcownie 
blachy cienkiej, za 3-ci kwartał zaś 
młotownię i kuźnię. 

Akcja oszczędnościowa r. 1947 w 
zbiórce złomu metali kolorowych 
przyniosią 1.586.117 zł, w zbiórce 
starych smarów 866.499 zł, oraz za- 


Cenirala 


yalcownie, mołtow= 
przekroczyły 
przedwojennej. 


stosowanie wynalazków  robotni= 
czych 15,400.857 zł. f 
Do najważniejszych: wynalazków, 
dokonanych na hucie „Pokój“ zali- 
cza się projekt prasy hydraulicz- 
nej Fr. Obłączka „ulepszenie spo- 
sobu wykonania wlewnic Pawła 
Tomsia, walec obręczowy dwuczę= 
ściowy Knapika, Rychtera i Wie- 
czorka, oraz ulepszenie produkcji 
benzolu surowego dra Foerstera. 
Dzięki prowadzonej od paździer= 
Inika 1947 akcji współzawodnictwa 
wewnętrznego na wydziale mecha= 
nicznym i wydziale młotowni osią- 
gnięto dużą poprawę wyników 
pracy. Od stycznia br. przystąpiły 
do współzawodnictwa wenętrznego 


załogi wielkich pieców, stalowni, 
koksowni i wszystkich walcowni. 
(mk) 


osłuw Drzewnych 


na usługach górnieiwa 


(am) Zadaniem powołanej do ży- 
cia w połowie 1945 r. Centrali Do- 
staw Drzewnych jest zaopatrywa- 
nie xopalń i innych zakładów prze- 
mysłu węglowego w potrzebne ma- 
teriały drzewne. 

Szybki rozwój CDD usprawiedli- 
wia w pełni potrzebę istnienia te- 
go rodzaju instytucji. W roku 1945 
utworzono 8 ekspczytur CDD, któ- 
rym podlegało przeciętnie 60 skła- 
dnic. W roku 1947 ilość ekspozytur 
wzrosła do 12, 
składnię do 800. 


a ilość czynnych 


Całość przestępstw gosnodarczyc 


w rozszerzonych ramach dzialalności Komisii Snac alnej 


do Walki z 

w Warszawie odbył się V-ty 
Zjazd przewodniczących i pracow- 
ników Delegatur Komisji Specjal- 
nej do Walki z Nadużyciami, na 
którym dokonano przeglądu do- 
tychczasowych osiągnięć Komisji, 
uwypuklono braki i niedociagnię- 
cia w pracy oraz wytknięto dalszą 
linię działania. 

W przyszłości Komisja Specjal- 
na obcjmie całość przestępstw go- 
spodarczych w kraju, przejmując 
sprawy, które dotychczas były tyl- 
ko częściowo objęte jej działalno- 
ścią, W celu rozpracowania tych 
spraw rozszerzone będą wydziały 
dochodzeniowe w Delegaturach Ko- 
misji. 

Walka ze spekulacia pójdzie w 


i 


Nadużyciami 


przyszłości po linii pogłębienia 
Kontroli, rozszerzając ją na spraw- 
dzanie cen za usługi oraz na zwal- 
czanie handlu  „łańcuszkowego* i 
„dzikiego“. W oparciu o organiza- 
cje społeczne Komisja stanie rów- 
nież do walki z kradzieżami w fa- 
brykach szczególnie w przemyśle 
włókienniczym, tytoniowym i spo- 
żywczym. 

Ponadto Komisja nawiąże ściślej- 
szy kontakt z Komitetami Obywa- 
telskimi i Społecznymi Lustratora- 
mi Podatkowymi w celu zwalczenia 
nadużyć podatkowych. Do najistot- 
niejszych zadań będzie 
również walka z nadużyciami u- 
rzędniczymi, w szczególności z ła- 
pownictwem, 


należała | 


| niaka oraz 400 tys. mr. s4ria ta 


W poczatkowym okresie pracy 
Centrala Dostaw Drzewnych na- 
potkała na szereg trudności; m. in. 
należało usprawnić dostawy tar- 
cicy, którą zakupywano w lasach 
państwowych. Wymienione dostawy 
nie odpowiadały potrzebom kopalń 
i dochodziły przeważnie w termi- 
nach spóźnionych. Aby usunąć põ- 
wyższe niedomagania, CDD przej- 
muje z początkiem 1946 r. 15 tarta- 
ków, w tym 12 położonych na te- 
renie kopalń. W roku 1948 liczba 
tartaków wzrasta do 17, co pozwa-= 
la prawie na całkowite pokrycie 
zapotrzebowania przemysłu węglo- 
wego na materiały tarte z własnej 
produkcji. Osiągnięcia CDD są po- 
ważne. W r. 1945 dostarczono ko- 
palniom samej tylko tarcicy 70 tys. 
m. sześc. 


Rok 1946 zamyka się bilansem 
1.375.000 mtr. sześc. kopalniaków i 
i 245.000 mtr. sześc. tarcicy, co po- 
zwoliło kopalniom nie tylko pokryć 
bieżące zapotrzebowania, ale stwo- 


rzyć 3-mi-sięczny zapas, R. 1947 
| wykaza? dalszy wzrost dostaw — 
cyirowo: 1620.000 mtr. sześc. ko- 


pulniaków i 343.000 mtr. sześc. ĝo- 
starczonej tarcicy. 


Zadania Centrali Desiew Drzew- 


inych rosną  nrabsrcionelnio za 
|wzrostem wa hycie węsla. Rok 
1948 prźeteicdnie dostawie dła io- 

"4 157009 mtr syete T- 


cicy. 
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Ze i kierow ników resortu odbudowy 


0 właściwe rozplanowanie 


inwestycji budowlanych 


f 


WY/ DNIU 27 lutego 1948 roku rozpoczął się w Mini- 


vY 


sterstwie Odbudowy zjazd kierowników tereno- 


wych resortu odbudowy, mający na celu omówienie wy- 
tycznych odbudowy w 1948 roku. 


+ Zjazd otworzył min. Odbudowy 
dr. Kaczorowski. Na wstępie swego 
przemówienia minister zaznaczył, 
iż celem zjazdu, który zebrał się w 
obliczu IV-tego sezonu budowla- 
mego, jest porównanie osiągnięć ro 
ku ubiegłego, omówienie trudności 
powstających w związku z realiza- 
cją planu i zapoznanie się z zarzą- 
dzeniami jakie znajdują się w przy 
gotowaniu. 

Przede wszystkim dokonano 
przesunięć w samym aparacie od- 
budowy, a mianowicie włączono 
doń Główny Urząd Pomiarów, co 
będzie miało niewątpliwie korzyst- 
ny wpływ na przebieg prac urbani- 
stycznych i architektonicznych. Po- 
nadto wprowadzono rozgraniczenie 
działalności Min. Przemysłu : Han 
dlu i Min. Odbudowy. 


Likwidacji ulega Centrala Mate- 
riałów Budowlanych, a na jej 
miejsce Min. P. i H. powoła Cen- 
tralę Handlową Materiałów Budo- 
wlanych, jako przedsiębiorstwo za- 
opatrujące budownictwo i prowa- 
dzące zbyt wyrobów przemysłu ce- 
ramicznego. W r. 1945 największe 
trudności nasuwał transport mate- 
riałów budowłanych. W latach na- 
stępnych dostawa materiałów budo 
wlanych byia sprawna. Obecnie to 
zadanie przejęło na siebie Min. 
Przem. i Handlu. Min. Kaczorowski 
wyraził podziękowanie kierownic- 
twu i pracownikom Centrali Ma- 
teriałów Budowlanych, za ich pra- 
cę w okresie najtrudniejszym. 

Dalsze zmiany dotyczą przejęcia | 
przez Min P. i H. Państwowych 
Wodociągów Śląskich, co pozwoli 
na ustalenie jednolitego planu za- 
opatrzenia w wodę całego Zagłębia 
Śląskiego. 


Ustalono również organizację 
aparatu wykonawstwa budowlane- 
go. Min. Odbudowy podlega catv- 
kształt budownictwa mieszkaniowe 
go. gmachów publicznych oraz bu- 
downictwa osiedli, które to sadarma 
wykonywane będą przy pomocy 
przedsiębiorstw państwowych oraz 
aparat koordynujący działalność 
państwowego aparatu budowlane. 
go. 


W zakresie polityki budowlanej 
w dalszym ciągu mobilizuje się 
wszystkie siły dla odbudowy na- 
szych miast i wsi. Wkrótce już bu- 
dowa osiedli robotniczych i pracow 
niczych wejdzie na realne tory, co 
będzie nowym krokiem na drodze 
do poprawy warunków mieszkanio 
wych mas pracujących. Jednocześ- 
nie, celem zahamowania procesów 
dekapitalizacji, nastąpi urealnienie 
czynszów w domach  przedwojen- 
nych. 

Rok bieżący będzie nie tylko ro- 
kiem remontów ale i nowego bu- 
downictwa. Na Śląsku w związku 
z budową nowej huty, której urzą- 
dzenie otrzymać mamy z ZSRR. 
istnieje konieczność budowy szere- 
gu osiedli górniczych, oraz hutni- 
czych. 


Rok 1948 stawia przed Min. Od- 
budowy szereg nowych zadań, po- 
nieważ w wielu dziedzinach reali- 
zacja planu okazać się może nader 
trudna. Realizacja planu polega bo 
wiem nie tylko na przekroczeniu 
sum przewidzianych w planie. ale 
na osiągnięciu jak najlepszej jako- 
ści i oszczędności przy użyciu tysh 
samych środków. Aby zadania te 
mogły zostać należycie wykonane 
należy przestrzegać aby ruch- budo- 
wlany nie skupiał sie tradycyjnym 
zwyczajem tylko w miesiącach je- 
siennych, lecz by obejmował cały 
sezon. Poza tym nasze możliwości 
budowlane ograniczone są przez nie- 
dobór rak roboczych, głównie kwa- 
lfikowanych. Akcja szkoleniowa 
przyniesie niewątpliwie rozwiąza- 
mie trudności na tym odcinku. Ted 
nak w bieżącym roku niedobór rak 
do pracy wyrównać możemy tylko 
przez zwiekszenie wydajności. Ro- 
botnik budowlany obok górnika i 
hutnika stanie do współzawodnic- 
twa pracy celem zwiększenia jej 
tempa i wydajności. 

Koniecznym jest także postawie- 
nie zarówno techniki jak i prac ba 
dawczych na właściwym poziomie, 


| 


co pozwoli na należyte zracjonali- 
zowanie i zmechanizowanie budow 
nictwa. Państwowe  Przedsiębior- 
stwa Budowlane postawione być 
muszą na właściwym poziomie. Są 
one organem wykonawczym Mini- 
sterstwa, niezbednym do realizacji 
planu. 

Na zakończenie min. Kaczorow- 
ski wyraził nadzieję, iż aparat te- 
renowy Min. Odbudowy dołoży naj 
lepszych starań, aby plan na rok 
1948 został wykonany. 

Następnie zgromadzeni 
chali szeregu sprawozdań 


wysSłt1- 
terenn- 


wych z dyrekcji odbudowy w War 
szawie, Gdańsku, Szczecinie. Pozna 
niu i Wrocławiu, z Wydziałów Od- 
budowy na terenie ziem dawnych, 
oraz Ziem Odzyskanych, obejmu- 
jących podsumowanie działalności 
w r. 1947. Zjawiskiem ogólnym 
spotykanym na terenie całego kra- 
iju jest brak rąk roboczych, zwła- 
szcza wykwalifikowanych, oraz 
pewnych materiałów budowlanych 
zwłaszcza materiałów  instalacyj- 
nych, kotłów do centralnego ogrze 
wania, oraz pewnych gatunków 
stali. 

W dalszym toku obrad omawiano 
sprawę dekretu o osiedlach robot- 
niczych, który ma się wkrótce uka 
zać. W godzinach popołudniowych 
obradowały komisje zjazdu. 


(T.) 


Współzawodn'ctwo pracy młodzieży wiejsk ei 


(k) Organizacje młodzieży wiej- 
skiej woj. śląsko - dąbrowskiego na 
odbytym ostatnio wspólnym zebra- 
niu postanowiły przystąpić do wy- 
ścigu pracy. Przedstawiciele „Wici”, 
ZWM, Przysposobienia Rolniczo-Woj- 
skowego i Zw. Samopomocy Chłop- 


skiej opracowują szczegółowy pro- 
gram współzawodnictwa, obejmują- 
cego zarówno indywidualne gospo- 


darstwa, jak i poszczególne gminy, 
gromady i powiaty. Pierwszym eta- 


pem akcji będą prace w okresie mię- 
dzy wiosennymi siewami, a jesienny- 
mi okppami ze szczególnym uwzglę- 
dnieniem gospodarki  obornikowej, 
konserwacji narzędzi i maszyn, oraz 
ulepszeń technicznych. Dla zwycięz- 
ców przewidziane są cenne nagrody 
indywidualne i zbiorowe w postaci 
traktorów, maszyn rolniczych. zało- 
żenie radiowęzłów, przeprowadzenie 
elektryfikacji i in. 


Morze i Wybrzeże 


Odbudowa obiektów portowych postępu:e naprzód 


W końcu stycznia br. ukończona 
została odbudowa wschodniego fa- 
lochronu portu gdańskiego o dłu- 
gości 470 metrów bież. 


W dniu 5 lutego br. oddano do 
użytku odbudowane nabrzeże An- 
gielskie w Gdyni, długości 503 me- 
try bieżące. 


Przybył transpoct pszenicy 


W dniu 20 bm. przybył do Gdyni, 
panamski statek towarowy „San- 
tiago“, który przywiózł ładunek ok. 


7 tys. t. pszenicy. Wyładunek prze- 
prowadza gdyński elewator zbożo- 
wy. „Społem”. ' (k) 


Ryb nie zabraknie 


Pracę nad zarybianiem jezior ma- 
zurskich rozwijają się coraz intensy- 
wniej. W r. ub. wpuszczono do wody 
18.355 tys. szt. narybku sielawy, 40 
tys. siei i 8.327 tys. szczupaka. Czyn- 
ne są sztuczne wylęgarnie ryb w 
Szwaderkach, Giżycku, Mikołajach i 
Węgorzewie. Wylęgarnie te rozporzą- 
dzają poważnymi ilościami ikry sie- 


lawy i siei. Gorzej nieco przedstawia 
się stan węgorzy. Nie prowadzone od 
szeregu lat zarybianie jezior węgo- 
rzami spowodowało, że ilość tej ryby 
bardzo zmalała. Stan ten ulegnie za- 
sadniczej zmianie z chwilą importu 
większej ilości ikry węgorza z zagra- 
nicy, co nastąpi jeszcze w r. b. 


Prace nad odbudowa portów 
w Kolobrzeg t, Gdyni, Władysławowie i Łebie 


Istniejący w porcie w Kołobrze- 
gu elektryczny dźwig przeładunko- 
wy o nośności 2,5 tony został już 
odremontowany i po komisyjnym 
przyjęciu będzie gotów do użytku. 
Przeładunek węgla z wagonów ko- 
lejowych będzie odbywał się oprócz 
tego przy pomocy elektrycznych 
transporterów przenośnych, podob- 
nie jak to ma miejsce w portach 
Ustka i Darłowo. 

W najbliższym czasie rozpoczęte 


będą większe roboty w porcie ry- 
backim Helu. Obejmą one remont 
molo, wybudowanie 3 mostów do 


wyładunku ryb oraz pogłębienie 
portów. 
We Władysławowie rozpoczęto 


już prace przy naprawie falochro- 
" nu. 

W porcie Łeba pracuje już od 
dnia 10 bm. poglębiarka w kanale 
portowym. 


Pomoc harcerstwa w lec'e 


dla rolnictwa, leśnictwa i odbudowy krain 


W tych dniach Główna Kwatera 
Związku Harcerstwa Polskiego o- 
pracowała plan akcji letniej. Skła- 
da się nań praca w polu i w lesie 
(walka ze szkodnictwem,. pomoc 
przy akcji żniwnej), opieka nad 
plantacjami itp. 

Na szczególne wyróżnienie spo- 
śród wytycznych zadań akcji let- 
niej zasługuje, inicjatywa Związku 


Harcerstwa Polskiego w odbudowie 
kraju, w której młodzież harcerska 
pracować będzie przy usuwaniu 
gruzu, budowie zieleńców oraz o- 
gródków Jordanowskich. 

W ramach pomocy wsi zostaną 
przeprowadzone zajęcia świetlicowe 
z dziećmi wiejskimi oraz pomoc sa- 
nitarno-higieniczna dla wszystkich 
wieśniaków. 


Ogloszenie o przetargu 


Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego w Warszawie, Al. Nie- 


podległości Nr. 161/163 ogłasza 


przetarg nieograniczony na dostawę 


180.000 szt. worków jutowych używanych. 


Będą rozpatrywane tylko oferty 


100 cm. szerokości nie mniej 60 em.. 


na worki całe. długości nie mniej 
wytrzepane. po artykułach mącz- 


nych, lub po innych artykułach wyprane, złożone do dnia 11 III. 1948 r. 


wraz z workiem okazowym. 


Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Wydziale Za- 


opatrzenia C. Z. P. C. Na kopercie winien być umieszczony napis 
Otwarcie 


ta na worki używane“. 


o godz. 10-tej. 


Ofer- 
TAD "BM 


ofert nastąpi dnia 


Wadium w wysokości 1% od sumy ofertowej należy wpłacić przed 


przetargiem w kasie C. Z. P.C., 


a kwit załączyć do oferty 


CZĘRAC 


zastrzega sobie prawo dow-lnego wyboru oferenta lub udzielenia zamó- 


wienia częściowego i unieważnienia 


przetargu bez podania powodu. 
Xr. 9068-1 


"= 


I 


Notowania cen gieidy zbożowo - towarowej 


(w złolych za 100 kilogramów) 


Warszawa Lublin Gdańsk Katowice ` 
OAAR 27.11 25 11 25 11 i | sa 
Pszenica 3.600-3.70U 3.600 3.600 | 200 
Żyto 1.400-2.500 2.400 2.400 2.40 
Jęczmień pastewny - = - fd 
Jęczinień przemiałowu 2.400-2.500 2.400 2.300 2.4 
Jęczmień browarnianu - - - 40 
Owies 2400-2.500 | 2.40 2.300 2.4 
Mieszauka pastewne - = - = 
Gruka = 4 000 = - 
Proso grube - 4.600 =- = 
Kukurydza ad : = =" = 2 
Mąka pszenna k - = = 
Maka EE 70% 6.300 1 6.500 6.200: 6,500 €.100 
Maka żutnia 90k - p — Fe 
Mąka żytnia 80% 3.550 3.650 3.500-3.700 3.6 
Mąka ziemniaczana - E - - 
otrai pszenne 80' ? 400-2.50 | 2.100-2.300 2.400 2: 150% o 
Orrębu żutnie 900/, 1'900-2.090 | 1.4n0-160" | 2.050-2 156 | 1.950- 950 
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 | 1 400-1.600 | 2-000-2.10' 1.850-1. 
Otręby owsiane - = = 
Platki owsiane - =» - - 
Otręby kukurydziane - l E = 
TA EA 6534 4 600-4.810 4.400 | - 4,400-4,600 
Kasza iaalana - 6.80U-7.000 | - © 
Kasza gryczana . - [10 500-11.000 - - 
hti 1 A 800 3 
Groch polny - | 5 200-5.50° , 6,300:6 80 = 
Groch Viktoria e 6 400-6 800 = 6.400-6 800 
Groch „Folger“ - = 6.400-6.80U' sry 
Groch pastewny . - = _ | = 
Fasola biala jad. 6.(00 6.201 6,100-6,600 = F 
Fasola kolorowa 5,700,5,900 | 5.300-5.600 - 
Fasola mieszana - = ; i kr wę s 
Bobik -= 4,000. 4,200 -5. 
Wa r: 5.000-5.200 | 4700-5601 | 5.000-5.E00 1.500-5.008 
Peluszka . . . 5.000-5 206 | 4.700 5.000 | 5400-5.500 | 4.500-5- 
Lubin żóby . » - 3 400-3,600 - - 
Lubin słodkł dii - - = 3 
Łubin gorzki Sta 3,600-3.800 - - wi 
Łubin niebieski . . - 3,000-3,400 = l 
Lubin odgoryczony - = = 
Seradela y £ ję Wyb gi 5 400-5.800 | 4,800.5,200 - 4, s00-51 
Rzepak ozimy . . -b = * [1n 000-10.50'| 9.000- 
Rzepak jary . . - 9.050-9.101 | 9.U00-9,5(0 | 8,000-9% ” 
Rzepak przemysłowy = = - 3 A 
zepik letni = = - 
Śremie Iniane - 17.000-17 561 |15,000-16,00 p 
Siemię konopne. - 8.000-8.500 = - 
[nianka. . - - 9 (00-9 500 - j 
Mək niebieski do siewu - 18 000-2P.60: = = 500 
Gorczyca ; - 4.000-9.500 z 9,500-10:5 
Inkarnatka . - Sd = A 
Konicz. czerw. CZYSZC? - = = 
Kontcz. biała czyszcz - 2 = A 
Koniczyna czerw. su! - z | z 
Koniczyna biała sur. - = - 
Koniczyna szwedzka - - - - 
Nasiona buracz. past. - = - - 
Nasiona buracz. ćwikł. | - = = 3 
kminek . - =- m z 
Rzepa ścierniskowa - - z 
Tymotka = 1.800-2.400 e= E 
Nasiona ceb. żytawsk. = = yip 
Nasiona brukwi. - - = - 
Nasiona pomidorów - - - - 
Fsparseta niehiszcz. - - = 
Makuch kokosowy . - - - 0 
Makuch Inianu i - 3.800-4.000 - 15004 s 
Makuch rzepakowy - 2.600-2.900 | - Loo 
Śrut kokosowy = - - 3 
Śrur Iniany p = 2.900-3.100 - F 
Śrut rzepakowy . = 2,200-2.400 2.050 S 
Śrut sojowy 2 aN > - | =- E 
Olej Iniany 10.000- n Z = m 
Olej rzepakowy raf. 12 000-33 Ut — 51.600 
Pokost Inianu 73.000-75.00 =- 75.000.80.000 F 
Chmie! '50 kg) 1 gat | = - - je 
Sioma żutnia luzem - - <- 
Słoma pras. żutnia 750-860 950 - I 700-800 
Siano zw. luzem - - - 0 
Siano zw. prasowane 950-1.060 | 1.200 E 1.000-1.25 
Siano pras, n/noteckie = - - pra 
Ziemniaki jadalne . - - = > 
Ziemniaki przemysłowe - - - yć 
Marchew jadalns - - = I 
Kapusta - - - z 
Kapusta kiszona $ 1.800-2.G0( =- y 
Buraki A g4C - - m Ę 
Pietruszka. . . à - - - = 
Jabłka 1radalne - - - a 
Jabłka przem. - 6.000-9.00U' - f 
Jabłka zimowe ł gai - - - iò 
Cebula - | - = - | wp 
fepdencja: . . | spokojna spokojna spokojna spokoj? 
Podąż : - - = 
Portowe Zaklady Przemysłu Tluszczowego i Olejarskiego W cdr 


sku - Letniewie, ulica Załogowa 10 ogłaszają przetarg na zatożEA 
stalacji oświetleniowej sygnałizacyjno-lolniczej na kominie fabryć 
Zakładów „Amada“ w Gdańsku. Leiniewie. Komin posiada .wysoko 


50 metrów. s 
Do oferty należy dołączyć: 


1) odpis dowodu rejestracyjnego; 


2) zaświadczenie władz lotniczych, że projekiowana sy 


powiada przepisom oraz 


3) kwit wadialny na wpłacone wadium w wysokości 2% oferowa 


pyń 
ca 


gnalizacja ud ' 


7 


sumy na Państwowy Bank Rolny w Gdańsku nr. konta 168. 
Oferty zapieczętowane 1 w zalakowanych kopertach bez żadni". 


znaków firmowych z napisem „Przetarg na założenie instalacji 
na kominie fabrycznym Zak km 
„Amada“ należy składaćw terminie do dnia 26 marca br. w Sekretar 
zakładów Przem. Tluszczowego i Olejarskiego wG 


tleniowej sygnalizacyjno-lotniczej 


cie Portowych 


radb 
e” 


sku-Letnicwie, którego to dnia o godz. 12ej nastapi otwarcie ofert. 


ý+ 
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszezowego i Olejarskiego w Gda 


sku.Letniewie zastrzegają sobie prawo unieważnienia 
podania przyczyn. dowolnego wyboru oferenta bez względu na 


kość oferowanych sum. 


pr 


zetargu 
0 
813- 


WEZEPRZNNKZA | 


Cuide PROBLEMY 


Krokow'e trzeb szukać... Ktn 


ae SN Się mieszka stale w jakimś 

Re dobrze jest od czasu do 

e: Spojrzeć na nie okiem tury- 

sa. Widzi się wtedy mnóstwo rze- 
Y, które w codziennym, zafrasowa 

Tu Życiu uchodzą naszej uwagi. 

| Sg przyjeżdżający na parę dni, 

|. 2 po raz pierwszy, pędzi 

a Ywiście na Wawel, zwiedza 
Szystkie kościoły po kolei, idzie 
9 Muzeum Narodowego. Bardziej 

Uswiadomieni idą oglądać cud go- 

k ku — kościół św. Katarzyny albo 
OŚCI6ÓŁ Bożego Ciała, ze wzruszają 

Gmi i naiwnymi malowidłami tem 

KA z życia błogosławionego Jana 
Aźmierczyka, Ale kiedy się już w 
ggę owie osiadło na stałe, trudno 

A powiedzieć sobie któregoś pięk 
ego dnia: idę zwiedzać Wawel! 

nie dlaczego właśnie dziś? Przecież 

Go ma czasu. I nie będzie go ju- 

m: — nie ma się co łudzić — bo 
za jest tylko wtedy, kiedy się wy 

A zle | oderwie od stałych codzien 
Ycn zajęć. A mimo to... 

u imo to — jak wielka musi być 
lywidualność tego miasta, która 
„1Uszą do tego, że się to jednak ro 

Épi e czasem, nawet pędząc w po- 

sekcją człowiek przystanie urze- 
EER pięknem kościoła na Skałce, 

e Y zawieszonym w różowych 

k Stach poranka. Że na każdym kro 
U odczuwa się ciągle „inność* Kra 
b jego odrębność od innych 
w Można się irytować i wyma 
E biednym krakowianom, że są 

y, a nie inni, można wzdychać, 
Drowincja, że brak tempa, brak 
',oZmachu, można wreszcie bardzo 


tesknić za Warszawą, ale nie można | 


vbrzeć się czarowi tych murów, Kra 
` mino wi trzeba albo poddać się, 
a 0 wyjechać. Kto nie odczuwa na 
roju Krakowa, kto patrzy- tylko 
A ubożuchne w stosunku do War- 
"rt wystawy skłepowe, a nie pod 
lesje głowy. aby popatrzeć na sta- 
* rzeźby nad bramami, kto idąc 
askimi uliczkami Kazimierza zo- 
m” tylko zwały błota. a nie zau- 
Aży podobieństwa uliczki Skałecz 
nej do Florencji — ten powinien 
ym prędzej wyjechać ztego mia- 
ła. Będzie się tu zawsze czuł nie- 
Szczęśliwy. 


.' TYCJAN, WYSTAWY 
I ROBOTNICY 

pola tym właśnie polegał błąd wie 
, Warszawiaków: szukali w Krako 
"e miasta, które by im mogło za- 
tap iĆ Warszawę. Tymczasem to 
ak odrębne indywidualności, jak 
ko, i Woda. Trzeba szukać w Kra 
Owie właśnie tego, czego w War- 
awie nie ma, a w krakowianach 
tości, które powinny nam impo 
AA Na przykład to wielkie za- 
ieresowanie zabytkami swojego 
miasta. 

Czy wielu mieszkańców w in- 
fa mieście popędziłoby w niedzie 


2 wycieczką zwiedzać jakiś mało! 


Rasy a a I 


znany kościół i słuchać jego histo- 
ri? A krakowianie właśnie to ro- 
bią, i to z całym zapałem. I wśród 
zwiedzającym Wawel stanowią naj 
kulturalniejszy element. 

Doskonała przewodniczka po Wa 
welu i świetna znawczyni sztuki Z 
pobłażliwym uśmiechem opowiada 
o licznych przejezdnych, przewijają 
cych się teraz przez Wawel. Jadą te 
raz do Zakopanego, do Krynicy Z 
różnych stron Polski i zatrzymują 
sie na dzień, na dwa w Krakowie, 
żeby go zwiedzić. 


— Już taką mam wprawę, że od 
razu odróżniem ludzi, którzy na- 
prawdę odczuwają piękno, choć 
mogą nie mieć wykształcenia. Wte- 
dy to satysfakcja mówić, tak się O 
wszystko dopytują, tak chłoną każ 
de słowo. Ale ileż to takich panius 
wystrojonych, w lisach, w pelisach, 
a myśli zajęte zupełnie czym in- 
nym. Pokazuję jednej "Tyejana, a 
ona mówi: Tycjan? fryzjer mi mó- 
wił, że mi włosy robi na Tycjana. 
Czy to ten sam? Albo znów patrzą 
na obraz szkoły włoskiej i pytają, 
czy to ręcznie malowane. A w ogó 
le tylko myślą, żeby już się stąd 
wydostać i iść oglądać wystawy 
sklepowe. 


— Co innego krakowianie. Tu 
każdy robotnik, każdy rzemieślnik 
interesuje się każdym kamieniem. 
Najwdzięczniejszym elementem są 
wycieczki robotników, nie tylko z 
Krakowa, ale z Zagłębia Siąskiego, 
z Chrzanowa, z Sosnowca. Pytania, 
które zadają, są naprawdę inteli- 
gentne, odpowiedzi nie trafiają w 
próżnie. Albo nauczycielstwo. Tyl- 
ko że ci to przyjeżdżają przeważnie 
w lecie. 


DUŻY WYBÓR — ALE TYLKO: 
DO DZIESIĄTEJ 


Wystawa sztuki ludowej, odby- 
wająca się obecnie w krakowskim 
Pałacu Sztuki, jest jedną z ciekaw 
szych wystaw w okresie powojen- 
nym. Materiał do niej zebrano z ca 
łej Polski, zarówno z Polski Cen- 
tralnej, jak i z Ziem Odzyskanych. 
Eksponaty nie są podzielone we- 
dłu grup regionalnych i 


ją dzie 
nych o € 
kraju. Rzeźby w drzewie, 


można 
stwierdzić, jak dużo wspólnego «ma 
ła artystów ludowych z róż 
dległych od siebie zakątków 
płasko- 


seeme m 


KOGO 


i rzeźby  policaromowane, malowi- 
dła na szkle, egromny materiał nie 
zwykle interesujący i dający na- 
prawdę artystyczne wzruszenia. Z 
zachwytem można po kilka razy o- 
głądać drewniane rzeźby świętych, 
które przy swoim prymitywie ma- 
ją tyłe wyrazu i formy. Wielkie 
talenty kryły się w tych niezna- 
nych artystach ludowych i dzieła 
ich inspirowały z pewnością wielu 
znanych artystów, którzy kierunek 
swej sztuki opierali na tych pra- 
wzorach. 

Spędzenie wieczoru w Krakowie 
może nastręczyć najwyżej te trud- 
ności, że — za duży wybór. Teatry 
stoją na bardzo wysokim naprawdę 
poziomie, obecny sezon można za- 
liczyć do świetnych. Czy to „Re- 
wizor* w znakomitej obsadzie i re- 
żyserii Janusza Warneckiego, z ta- 
kimi hazwiskami jak Kurnakowicz, 
Leszczyński, Warnecki, czy „Doży- 
wocie* z Leszczyńskim i Solskim, 
czy wznawiany jeszcze — ostatnie 
dni! — wspaniały „Powót syna mar- 
notrawnego'* Brandstaettera z War 
neckim, gdzie widz może się rozko 
szować ponadto świetnymi dekora- 
icjami Frycza, jakby żywymi obra 
zami Rembrandta. Wszystkie teatry 
są zawsze wypełnione do ostatniego 
| miejsca, głód dobrych wrażeń i wra 
żliwość artystyczna publiczności 
jest tu wielka, a smak mieli sobie 
na czym wyrobić, Nie ma też, jak 
w Warszawie, problemu powrotu 
do domu, wszędzie jest blisko i 
można i dojechać i dojść piechotą. 

Tylko niech ktoś później nie za- 
stanawia się,” „co zrobić z resztą tak 
mile zaczętego wieczoru”. Pójść 
spać, albo położyć się z dobrą 
książką. Można jeszcze pójść do pa 
ru otwartych o tej porze restaura- 
cji. jeśli się ktoś uprze. Bo kawiar 
nie zamykają o dziesiątej, a nawet 
o ósmej. O wypiciu szklanki herba 
ty albo pół czarnej nie ma mowy. 
Ale, ostatecznie, to jeszcze hiewiel- 
kie zmartwienie: 

W ciszy wieczornej słychać hej- 
nał z Wieży Mariackiej, zagłuszany 
w dzień przez zgiełk miasta. Nad 
Rynkiem świeci księżyc i Sukienni- 
ce wyglądają wprost nierealnie w 
swoim pięknie, I znowu. zwycięstwo 
murów..Ale taki już jest styl Kra- 
kowa. 

HANNA PIECZARKOWSKA 


Przedsiębiorstwo państwowe 


„Polskie Uzdrowiska“ 


Minister Zdrowia w porozumie- | 


niu z „ministrem Skarbu oraz pre- 
zesem Centralnego Urzędu Plano- 
wania zarządził utworzenie przed- 
siębiorstwa państwowego pod naz- 
wą „Polskie Uzdrowiska”. 


BEZDOMNA BIBLIOTEKA NARODOWA 


Ksiażek jest 


x. "ożna było je nazwać upiorami 
Siażek; miały kształt ciężkich to- 


mów, a prawie nic nie ważyły. Spo 
Pieląłe fantastycznie powyginane 
ga ogniu szkieleciki starych per- 
ję Och ksiąg.  Pokazywano 
Og na wystawie „Warszawa 

karża“. To były szczątki wspa- 

ałych zbiorów rękopiśmiennych 


Biblioteki Narcdowej, które spłonę- 
Bis. podziemiach Biblioteki Kra- 
skich, Obecny dyrektor Bibliote- 
ko Narodowej p. Kazimierz Swier- 
wa opowiada, że jeszcze w dniu 
mi Października 44 r. z tych podzie 
b Wydobywał się dym. Niemcy już 
: o powstaniu palili polskie książki, 
Arodruki' | rekopisy, które przez 
s łą wojnę zwozili tam z całej War 
zawy, 
pay siedzę w gabinecie dyrektora 
o loteki, mam przed oczami świe- 
ne; Tdudowany gmach Szkoły Głów 
"| Handlowej, widoczny przez zi- 
l Owy ażur drzew, których zieleń w 
Bib: rozdziela dwa gmachy uczelni. 
mę gteka Narodowa siedzi tu ĵako 
okay sztorka w bibliotece SGH. Sub 
Sp orka zbyt zasobna w ruchomo- 


gy TYMczasem ten okazały gmach bi 
lga Sceny, zbudowany w latach 
Bow. /30, powstał przecież przy finan 
wym udziale.. Biblioteki Narodo- 
"l. która włożyła jeden milion ów 
ń *nych złotych. czyli sumę pokaž- 
f ja Za ten udział zdobyła prawo "Z€ 
":0V'egzo korzystania z gmachu Ta 
załatwienie sprawy przez ów- 
žesną dyrekcję młodej jeszcze bl- 


bardzo dużo 


blioteki było co najmniej lekkomyśi 
ne, gdyż w rezultacie ograniczało 
możliwości rozwojowe centralnej bi 
blioteki państwowej. Wiadomo zresz 
tą, że los każdego sublokatora ma 
swoje złe strony. 

Stworzona w T. 1927 Biblioteka 
Narodowa nawiązała historycznie do 
„Biblioteki Rzeczypospolitey, zwa- 
ney Załuskich“, która | noo 
ta w Warszawie w T. 1147. M ań 
więc dopiero świeżo dwusetlecie po 
skiej narodowej biblioteki, która w 
czasach Stanisławowskich wzboga- 
ciła się znacznie dzięki cennym da- 
rom królewskim. (Nawiasem warto 
wspomnieć. że słynna paryska Bl- 
bliothèaque Nationale dopiero pod- 
czas Rewolucji w roku 1792 została 
przemianowana z królewskiej na na 
rodową). Niestety Warszawa cieszy- 
ła sie „Biblioteką Rzeczypospolitey” 
zaledwie niecałą połowę stulecia, 
gdyż po upadku Powstania Kościusz 
kowskiego ksiegozbiór został wywie 
ziony w roku 1795 do a aT 
iak się później okazało — na a 
dzo długo. bo aż na 125 lat. Dopiero 
mo pierwszej wojnie światowej GER 
sowiecki zwrócił Polsce cenną bi- 
blioteke któr 


a stała sie alaisan 

*Hlioteki Narodowej. T Przybyry 
dk do kraju również zbiory 
rapperswilskie. Jako część Bibltote- 
ki "Narodowej umieszczono JE w bu 
dynku Centralnej Biblioteki Wojsko 
h Ujazdowskich Poza 


k Alejac s 
ga M bliętaka Narodowa użytkowa 
z też gmach przy Krakowskim 


Przedmieściu 32 (w sąsiedztwie ko- 


: Nowe przedsiębiorstwo państwo- 
| we, prowadzone według zasad go- 
'spodarki handlowej w ramach pań- 
| stwowego planu gospodarczego, 0- 
|bejmie pieczę nad ok. 50 uzdrowis- 
,kami, które dotychczas znajdowały 
się pod administracją państwową. 


ścioła Wizytek), gdzie mieściła się 
również Polska Akademia Literatu 


+ 


É ak widać — od samego początku 
Biblioteka Narodowa była instytu- 
cją bezdomną, rozparcelowaną na 
kilka części, co oczywiście — przy 
znacznych odległościach — ogrom- 
nie utrudniało jej normalny rozwój. 
Niestety obecnie — wobec spłonię- 
cia budynku na Krakowskim Przed 
mieściu (który zresztą został przen 
znaczony do odbudowy na cele Uni- 
wertytetu), wobec utraty pomiesz. 
czeń w Alejach Ujazdowskich i ogra 
niczenia przestrzeni w Bibliotece 
SGH sytuacja Biblioteki Narodowej 
stała się po prostu katastrofalna. 
Chociaż bowiem Niemcy pokradli, 
poniszzcyli lub popalili najcenniej- 
sze pozycje z zakresu książek i rę- 
kopisów. liczebnie dzisiejsze zbiory 
Biblioteki Narodowej są bogatsze, 
niż były przed wojną. Przyczyną te 
go jest fakt, że w tej instytucji zo 
stały skoncentorwane ocalone resztki 
innych zrabowanych bibliotek war 
szawskich (Krasińskich, Zamoy- 
skich), szereg depozytów prywat. 
nych i darów. Jest też sporo ksią- 
żek, zwiezionych z różnych prywat 
nych domów przez Niemców pod- 
czas okupacji. Napływają również 
licznie egzemplarze obowiazkowe 
wydawnictw powojennych. Wresz. 
cie — uzutełnia się braki droga za- 
kunów. jeżeli nadarzą się okazje an 
tykwarskie. 

Dział druków nowych obejmuje 
już 1.300 tys. tom., nie licząc inkuna 
bułów. starodruków, rękopisów. ry. 
cin. albumów. atlasów i nut. Są to 
dziś przeważnie unikaty. stanowią- 
ce bezcenna wartość dla kultury nie 
tylko naszej narodowej, lecz ogólno 
ludzkiej. Trzeba ich pilnować i chro 
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RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


Komisja Historyczno- 


Apel do hb. 


Aby odpowiednio naświetlić walkę 
o polskość Gdańska prowadzoną 
przez ostatnie pokolenie, upamięt- 
nić czyny i działalność Polonii Gdań 
skiej i przekazać historię tych wałk 
młodzieży naszej i szerszym war- 
stwom społeczeństwa, Polski Zwią- 
zek Zachodni Okręg Gdański powo- 
łał Komisję Historyczno-Dokumen- 
tacyjną, w skład której wchodzą 
wybitni naukowcy-historycy i dzia- 
łacze polscy ma ziemi gdańskiej. 


Komisja postawiła sobie za zada- 
nie zebrać wszelkie materiały hi- 
storyczne, dokumentacyjne i pa- 
miątkowe z wszelkich dziedzin ży- 
cia politycznego, społecznego, go- 
spodarczego, kulturalnego i młodzie 
żowego Polonii Gdańskiej celem 
cpracowania i wykorzystania w od 
powiednich publikacjach. 


Do kilkuset osób biorących przed 
wojną aktywny udział w pracy 
polskiej na terenie Gdańska została 
wysłana specjalna ankieta, której 
wypełnienie i rozszerzenie w formie 
osobistych wspomnień umożliwi 
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Dokumentacyjna PZZ 


Gilańszcznn 


Komisji rozpoczęcie właściwej pra- 
cy. 

Polski Związek Zachodni zwraca 
Isie do wszystkich, którzy mogliby 
opisać jakąkolwiek dziedzinę życia 
polskiego w Gdańsku w okresie 
przedwojennym i wojennym. aby 
zechcieli swoje uwagi, spostrzeżenia 
i wspomnienia przesłać pod adre- 
sctn PZZ w Sopocie, ul. Czerwonej 
Armii 83, tel. 513-48. Nie mniej wa 
żną rzeczą jest umożliwienie dostę- 
pu do różnych publikacji, dokumen 
tów i pamiątek będących w rękach 
prywatnych, a mogących być cen- 
nym przyczynkiem do poznania nie 
dalekiej a już zapominanej przesz- 
łości. Do właścicieli tego rodzaju 
jmateriałów historycznych zwraca 
| się P. Z. Z. również z prośbą, aby 
| pozwolili skorzystać ze swoich "zbio 
rów. Zostaną one po wykorzystaniu 
zwrócone. I 

Osobom, które z racji swego sta- 
,nowiska czy osobistych przeżyć mo 
jgłyby dostarczyć ciekawego mate- 
riału historycznego, P. Z. Z. prześle 
ankiety na żądanie, 


Polski Komitet Żywnościowy 


rrzysięnułje čo precy hadawczej 


W dniu 27 bm. odbylo się w War- 
Sszawie plenarne zebranie Polskie- 
go Komitetu Żywnościowego, na 
którym ukonstytuowało się prezy- 
dium Polskiego Komitetu Żywno- 
ściowego: Przewodniczącym został 
wiceminister Zdrowia Sztachelski, 
członkowie: delegat Ministra Apro- 
wizacji dyr. Iwaszkiewicz, dr Pio- 
trowska z CUP oraz przewodniczą- 
cy sekcji: prof. Szczygieł, dr Woj- 
tyniak, prof. Pianowski i dr Klesz- 


| czycki. 


Polski Komitet Żywnościowy ma 
w roku bieżącym zorganizować ba- 
dania nad spożyciem wśród ludno= 
ści wiejskiej, robotniczej i dzieci, 
badania nad stanem zdrowotnym 
dzieci i młodzieży, oraz ma zająć 
się sprawą dożywiania ochronnego 
pracowników, zagadnieniem prze» 
twórstwa domowego i przemysło= 


wego żywności. 


Liga Kobiet 


przed nowym etapem działalności 


Obradująca w Warszawie przez 
3 dni ogólnokrajowa odprawa dzia- 
łaczek ruchu kobiecego, uchwaliła 
zmianę „Społeczno - Obywatelskiej 
Ligi Kobiet* na „Ligę Kobiet". 

Ustalony po wyczerpującej dys- 
kusji plan działalności Ligi na rok 
1948 ma na celu — jak to streściła 
ob. Sztachelska — utrwalenie i u- 
stabilizowanie zarządów tereno- 
wych organizacji, szkolenie kard, 
oraz nawiązanie ścisłego kontaktu 
ze wszystkimi, którzy mogą byé 
pomocni w pracy oświatowej i kul- 
turalnej. 

Świetlice powinny stać się ośrod- 
kiem organizacji w terenie. 

Liga Kobiet powinna wykazać 
inicjatywę w pracy nad zrealizo- 
waniem współzawodnictwa zarów- 
no przy budowie, jak i w dziedzi- 
nie opieki społecznej. 


nić „jak oka w głowie", bo jeżeli się 
zmarnują, zubożeje nasz dorobek 
kulturalny. Rzecz —zdawałoby się— 
oczywista i łatwo zrozumiała. A 
tymczasem okazuje się, że trzeba o 
niej pisać i przypominać. 

Bo księgozbiór Biblioteki Narodo- 
wej znajduje się w sytuacji po pro 
stu rozpaczliwej. Książki leżą sto- 
sami wszędzie: w korytarzach, w 
piwnicach, na schodkach. Leżą sto- 
sy cennych roczników czasopism, 
których papier jest szczególnie mato 
odporny. Nawet w tych częściach 
Biblioteki, gdzie książki stoją na 
półkach (tylko nieznaczna ilość), dej 
ście do nich jest niezmiernie utrud- 
nione, gdyż każdy wolny skrawek 
podłogi wykorzystuje się na umiasz 
czanie ciągle napływających nabyt- 
ków. 

Książki płyną dziś po prostu rze. 
ką do tej narodowej skarbnicy kul- 
tury, która powinna stać się central 
nym ośrodkiem bibliotecznym Pol- 
ski. Dyrektor Świerkowski ma wiel 
kie zmartwienie, bo ciasnota nie po- 
zwala na udostępnienie wszystkich 
zasobów czytelnikom, którzy coraz 
liczniej odwiedzają czytelnię, otwar 
tą codziennie od godziny 8 rano do 
8-ej wieczorem. Prawdopodobnie 
wkrótce czytelnia zostanie udostęp= 
niona również w niedzielę. W stycz 
niu ilość odwiedzin wynosiła prze- 
cietnie 60 osób dziennie. Największe 
powodzenie małą stare roczniki cza 
sopism. których Biblioteka Narodo- 
wa posiada stosunkowo dużo. 

Wystarczy odbyć spacer po zatło- 
czonych i „spiętrzonych* magazy- 
nach bibliotecznych, by przekonać 
się. że w tych warunkach jest rze- 
czą niemożliwą wykorzystanie 
wszystkich książek, czyli uczynien'e 
z bezładnych stosów papieru — ży 


Muszą być usunięte wszelkie po- 
zostałości dawnego ustroju i oku- 
pacji, Musi być prowadzona nie- 
ustępliwa walka z alkoholizmem, 
prostytucją i przestępczością nie- 
łetnich. Trzeba pomóc kobiecie w 
jej życiu codziennym i zapewnić 
jej należna miejsce w Odrodzonej 
Polsce Ludowej. 


W uchwalonej rezolucji, kobiety, 
zorganizowane w Lidze Kobiet zo= 
bowiązują się kroczyć w pierw- 
szym szeregu budowniczych Polski 
Ludowej, a ich odpowiedzią na po- 
gróżki podżegaczy wojennych musi 
być zdecydowana postawa w nie- 
ustającej walce o pokój, co ma 
m. in. zadokumentować organizo- 
wany w dniu 8 marca Dzień Ko- 
biet. 


j wego, funkcjonującego księgozbioru. 

Tymczasem książki Biblioteki Na 
rodowej są poza tym rozrzucone w 
ośmiu innych punktach Warszawy. 
A więc: w Gimnazjum Rejtana, w 
Ministerstwie Administracji Publicz 
nej, w składach Hartwiga. w Głów= 
nym Urzędzie Stastycznym, w Bi. 
bliotece Uniwersytetu Warszawskie- 
go i innych miejscach. Na Krakow- 
skim Przedmieściu pod numerem 
32-gim część zbiorów Biblioteki Na 
rodowej mieści się w dawnej stajni. 
Nie ma tam sufitu ani dachu, więc 
na książki leje się woda. Zrobiono 
wprawdzie nad nimi prowizoryczny 
daszek drewniany pokryty papą, ale 
przecież nie zapobiega on zabójczea 
mu dla książek działaniu wilgoci. 
Od dołu ustawiono warstwę skrzyń 
pustych, a na nich dopiero skrzynie 
z książkami — Są to jednak środki 
połowiczne, a sprawa wymaga ra- 
dykainego rozwiązania. 

Będzie nim oczywiście budowa 
gmachu Biblioteki Narodowej. Sua 
miennie przemyślanego i zaprojek= 
towanego na wyrost, z zastosowa. 
niem najnowszych zdobyczy budow 
nictwa bibliotecznego. Przygotowa” 
nie takiego projektu musi zająć wię 
cej niż rok, a zatem budowę można 
by rozpoczać najwcześniej w roku 
1949.tym Do czasu wzniesienia no- 
wego gmachu Biblioteki Narodowej 
trzeba znaleźć jakąś drogę wyjścia 
by pozwolić przetrwać w możliwych 
warunkach drogim sercu każdego 
Polaka zabr*tkom piśmiennictwa, któ 
re cudem przebrneły w całości przez 
łata wielkich rabunków i wielkich 
pożarów. O tych najbardziej warto- 
śriowvch książkach Biblioteki Na. 
rodowej napiszę w następnym arty 
kule. 

Zofia Karczewska-Markiewicz 


RZECZPOSPOLITA? I -DZIENNIK 


Miasto ty 


Piękny jest Olsztyn ze swą ar- 
chitekturą, zadrzewionymi ulicami 
i leśnowodną okolicą... Zamek, ka- 
tedra, ratusz, Wysoka Brama, sze- 
reg domków okalających Stary 
Rynek znaczą poszczególne etapy 
w historii rozwoju miasta. Ale nie 
o tym chcieliśmy pisać. Codzienne 
życie, pełne  najprzeróżniejszych 
trudności i powikłań, zwraca u- 
wagę przede wszystkim na sprawy 
obracające się w kręgu liczb. Olsz- 
tyn bowiem jest miastem, w któ- 
rym z konieczności życiowej aryt- 
metykę, matematykę i geometrię 
wysunięto na czoło przed liryką. 

Nie wiem — czy prezydent Olsz- 
tyna jest dobrym matematykiem, 
ale w każdym bądź razie myśli ka 
tegoriami znawcy nauk ścisłych. 
Czy uda mu się rozwiązać trudny 
problem, polegający na pewnych 
nieproporcjonalnych przerostach — 
to już inna sprawa. 

URZĄD NA URZĘDZIE 

Zacznijmy więc od sedna zagad 
nienia. Przed wojną Olsztyn nie 
zniszczony, o zupełnie innym niż 
obecnie charakterze, liczył około 
55 tysięcy mieszkańców. Dziś Ol- 
sztyn, zniszczony na skutek dzia- 
łań wojennych prawie w 40 pro- 
centach, zamieszkuje ponad 45 tys. 
osób. Jeśli przy tym nadmienimy, 
że w mieście tym zgrupowano po- 
nad 130 urzędów w skali wojewó- 
dzkiej i powiatowej, oraz drugie 
tyle przeróżnych organizacyj, sto- 
warzyszeń i tp. — będziemy mogli 


uzmysłowić sobie niewesoły obraz , 


Olsztyna i ciężką, nie do pozazdro 
szczenia, dolę jego mieszkańców. 
Sprawa wyglądałaby zupełnie 
inaczej,pigdyby wielce szanowne — 
1 niejednokrotnie konieczne w ży 
c'u codziennym — urzędy zajmio- 
wały gmachy „urzedowe“ a nie | 
mieszkalne. Wystarczy 
tu Dyrekcję PKP, 
swym zakresem działania woj. 


wymienić 
obejmującą 
ol- 


Ocalały łuk zabytkowego ratusza. 
Obecnie przystąpiono do jego res- 
taurowania. 
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sztyńskie i białostockie, która „o- 
kupuje“ całe kompleksy nowoczes 
nych gmachów. W gamachach tych; 
możnaby swobodnie pomieścić kil 
ka tysięcy ludzi. Gdyby urzędy 
przystąpiły do budowy wzglednie 
remontu wlasnych gmachów, spra- 
wa wyglądałaby zupełnie inaczej. 
Niestety na razie nie zanosi się na 
to. Większość urzędów spoczęła na 
laurach, a właściwie na cudzych 
śmieciach, inicjatywa prywatna drze- 
mie, miasto ma dobre chęci, ale nie 
ma pieniędzy na budownictwo mie- 
szkaniowe —nic więc dziwnego, że 
Olsztyn mimo powierzchownej kra 
4sy przypomina 'przysłowiowe pu- 
dełko sardynek. „Wprawdzie 50 pro 
cent mieszkańców. stanowią wąrsza 
wiacy, a więc ludzie” przyzwyczaje- 
ni do wszelkiego rodzaju zasgęszcza 
nia, ale zasługują na to, by im ul- 
poza 
Warszawą. 


WYSCHŁY ŻRÓDŁA DOCHODU ; 


Problem mieszkaniowy wiąże się 
ściśle ze sprawami natury gospo- 
darczej. Miasto rozporządzało nieg 
dyś pokaźnym majątkiem w posta 
ci lasów, jezior i gruntów ornych. 
Największy jednak dochód dawały 
miastu trzy nowoczesne elektrow= 
nie przejęte obecnie przez Zjedno= 
cznie Przemysłu  Energetyczngo. 
Dziś miasto, Ściślej — Zarząd Miej 


ski, musi płacić za prąd ze swoich |. 


byłych elektrowni. Źródło docho- 
dów z podatku od nieruchomiści i 
spożycia jest bardzo szczupłe i wy 
sycha coraz bardziej. Olsztyn cier 
pi na brak przemysłu. Drobne war j 
sztaty stolarskie i mechaniczne, 
badź też placówki przemysłu spo- 
żywczego Sa kroplą w morzu po- 
trzeb. Fabryka zapałek, z której 
istnieniem związano wielkie na- 
dzieje, zastała przeniesiona na te- 
ren woj. gdańskiego. Jedynie no- 
woczesna wielka rzeźnia przyspa- 


Na pierwszym planie | fragment gm achu Studium „Prawno-Ekonomicz- 
Uniwersytetu Toruńgskiego).* W | złębij zabytkowa Kate- 
4w dra św. Jakuba. Í EE „ 
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Usiłowania $ Zamądu „Miejskiego 
idą: w 'kierunku uruchomienia ja- 
kichkolwiek *' placówek gospodar- 
czych, które podreperowałyby ubo 
gie fundusze miasta. Na przeszko- 
dzie stoi brak pomieszczeń zwłasz 
cza dla ludzi. Bez gwarancji miesz 
kania żaden fachowiec nie che po 
kazać się w Olsztynie. Słowem 
„brak pomieszczeń utrudnia dalszy 
rozwój miasta. W  kosekwencji 
trudno jest znależć w Olsztynie 
pracę zwłaszcza kobietom bez przy 
„gotowania zawodowego. * Kryje to 
,w sobie poważne ł niebezpieczeń- 
„stwo. Już dziś ponad . 600 młodych 
kobiet , i dziewcząt 4 stanęło” przed 
poważnym, problemem: | co robić?! 


Zekranu 


„Podejrzenie 


Przez dwie godztny przyglądamy 
się cynicznym oszustwom i sztucz- 
kom młodego człowieka Johnnie Ays 
gartha, który jest typowym „niebie 
skim ptakiem“, żyjącym z nabiera- 
mia bliźnich na pożyczki. Jest to 
typ aspołeczny, w najwyższym stop 
miu lekkomyślny, niezdolny do żad- 
mej uczciwej pracy, węszący tylko 
za łatwym  zarobkiem, namiętny 
grtucz wyścigowy 4 utalentowany 
ikłamczuch. Co gorsze — nie widzi 
w swoich czynach nic złego. 

Dzięki urodzie i  wrodzonemu 
'wdziękowi ma powodzenie u kobiet 
4 zdobywa uczucie młodej, uroczej 
dziewczyny, córki generała, która 
decyduje się na małżeństwo wbrew 
woli rodziców. W życiu małżeńskim 


, — Johnnie jest nadal lekkomyślnym 


łobuzem, a jego czyny podkopują 
coraz bardziej zaufanie żony, zako- 
chanej mimo wszystko bez pamieci. 
Jednakże jej podejrzliwość wzrasta, 
prowadząc do tragicznego nieporo- 
zumienia w związku z tajemniczą 
śmiercią przyjaciela _ Johnnie'ego. 


rza miastu mieco dochodu. Ale 
rzeźnia ta nie jest wykorzystana 
w całej pełni. Zaplecze za ubogie. 


Z koncertów warszawskich 


Sztompka — Woytowicz 


— Operom oniaż „, 


W ramach uroczystości. 
nych z 138 rocznicą urodzin Chopi- 
na, odbył się w dn. 22 bm. w sali 
Roma' recital Henryka Sztompki. 


Pianista wykonał m. in. Nokturn 
C-moll, Ballade As-dur. Scherzo 
H moll, Fantazję F-moll, Poloneza 


As-dur oraz kilka walców i mazur- 
*-5w. Sposób gry p. Sztompki i jego 
'nterpretacja dzieł Chopina są zbyt 
znane, aby dłużej nad nimi się roz- 
wodzić. Pianista ten jest dziś bez- 
_sprzecznie jednym z najpoważniej- 
szych szopenistów polskich, którego 
-oncerty ściągają zawsze ogromne 

'asze, pragnących posłuchać Cho- 

'ma w tak doskonałej interpreta- 
cit. 

W tejże sali dał w dniu 21 bm. 
recital również poświęcony wyłącz- 
nie Chopinowi Bolesław Woytowicz. 
Sra Woytowicza, tak doskonała 
rod względem technicznym i tak 
mrzepojona refleksją, stwarza z nie 
so typ pianisty. zbliżony nieco do 
tvou, jaki w swoim czasie przedsta- 

ʻa} sobą Józef Hofman — typ po- 

»wisty fortepianowego. Ten po- 

"wizm w wykonaniu dzieł Cho- 

+, bezsprzecznie może, lecz nie 

1 być, i dlatego gra Woytowicza, 
'o © Chopinie jest mowa, nie 
demu może odpowiadać, ale ja- 
gra niewątpliwie bardzo powa- 

ı każdego musi zainteresować. 

wsród 6 wykonanych preludiów z 


związa- | 


— Hiounowa — Panenka 
Strasznego Dworu” 


stanowiło nas pieludium Des-dur. 
Refleksja Woytowicza ujmuje wy* 
konanie tego preludium w zwolnio- 
mym tempie, od pianissima do jed- 
mego kulminacyjnego punktu w ok 
tawach części środkowej i do po- 
wrotu  pianissima w zakończeniu. 
Koncepcja ciekawa, lecz niezbyt 
zgodna z wolą kompozytora, który 
w części środkowej chciał widzieć 
ów punkt kulminacyjny dwukrot- 
mie. W programie usłyszeliśmy nad- 
to Nokturn Cis-moll, Poloneza Fis- 
moll, Impromptu Fis-dur, II Balla- 
dę, Scherzo H-moll oraz 6 etuid z 
op. 25 i 10. 

Tegoż dnia odbył się w salonach 
ambasady Czechosłowackiej koncert 
Mesii Hlounowej (skrzpce) i Jana 
Panenki (fortepian). Artyści czescy 
wykonali wobec zaproszonych gości 
utwory z dziedziny nowszej twór- 
czości czechosłowackiej. Leos Jana- 
cek i Bohuslav Martinu (III sonata) 
mależą do znanych nam i bardzo 
awysoko cenionych kompozytorów. 
mowością natomiast było dla nas za 
poznanie się z sonatą G-dur Anto 
nina Satra i adagiem z sonaty Ja- 
roslava Doubravy. 

Wsłuchując się w brzmienie no- 
woczesnej muzyki, dochodzimy nie- 
Taz do wniosku, że czasy współcze- 
sne, choć prawdopodobnie nie są 


widać zdolne do stworzenia kompo | go, niestety. bardzo krótko. 
zytorów o jakiejś syntetycznej wiel strzeżenia nasze ujmiemy też krót- 


a 


gz gy PO 


Nieoczekiwane zakończenie filmu 
mie daje żadnego rozwiazania, pozo 
stawiając nas w przekonaniu, że 
„są R 


ich dzieł, niemniej jednak stwarza= 
ją bardzo uzdolnionych muzyków. 


i 160 urzędów 


| funduszu komunalno - zapomogo- , 


| który z roku na rok może powięk 


A linych w skali ogólnych potrzeb. Re 


WŁADYSŁAW MILCZAREK 


GROŻNE DEFICYTY 


Jak wobec tych wielkich trud- 
ności i zadań wyglądają budżety 
Zarządu Miasta? Budżet nadzwy- 
czajny, a więc budżet inwestycyjny ! 
istnieje na.. papierze. Nie ma więc 
nadziei, by w ciągu bieżącego ro- 
ku zrobiono coś na odcinku budow 
nictwa mieszkaniowego.  Prelimi- 
narz budżetu zwyczajnego przewi- 
duje w 1948 r. 170 milionów zł. po 
stronie dochodów. Z tego 66 mil. 
zł. przypaść ma na dochody włas- 
ne. 104 mil. zł. stanowią dotacje z 


wego. Inaczej mówiąc jest deficyt, 


szać się, 

Wspomniane subwencje państwo 
„we zużytkowuje się na rozwiąza- 
nie problemów ważnych, ale drob- 
mont  najpotrzebniejszych gma- 
chów dla celów administracji, 
szkolnictwa (wspomnieć tu należy 
o Studium Administracyjno - Praw 
nym), naprawa jezdni i chodni- 
ków, oświetlenie ulic, itp. Wiele 
już na tym polu uczyniono, nie 
wpłynie to jednak decydująco na, 
złagodzenie głodu mieszkaniowego. | 
Olsztyn, niegdyś serce Warmii, 
dziś stolica całego woj. olsztyńskie 
'go, Olsztyn, ważny punkt na tra- 
sie Warszawa Elbląg, musi 
zmienić swe oblicze. Dopiero moc- 
na podbudówka gospodarcza znio- 
słaby jego studencko - urzędnicze 
ubóstwo. 


łobuz będzie broił dalej. 

W sumie film nie ma żadnego 
głębszego sensu, daje tylko trochę 
dreszczyków sensacyjnej emocji. 
Został wszakże zrealizowany z du- 
żą zręcznością reżyserską. Dla mło- 
dzieży, wypełniającej w dużym stop 
miu nasze sale kinowe, film ten mo 
że być pod względem wychowaw- 
czym nawet szkodliwy. Śliskie ży- 
cie tego „nabieracza* mie jest bo- 
wiem pozbawione w wielu momen- 
tach atrakcyjności. Naprawdę szko- 
Ida na tego rodzaju bzdurę poważne 
go wysiłku zdolnego reżysera Hitch 
cocka oraz talentu aktorskiego inte 
digentnej i subtelnej artystki Joan 
Fontaine w roli żony Aysgartha. 

Trzeba podkreślić szereg momen 
tów świetnie opracowanych i prze- 
myślanych przez reżysera. Np. spo 
sób przedstawienia całego procesu 
powstawania podejrzeń, gdy po wie 
lu rozczarowaniach prześladuje żo= 
mę lekkoducha obsesja, że dla zdo= 
bycia pieniędzy jest zdecydowany 
popełnić morderstwo. Ten psycho- 
logiczny aspekt zdarzeń został upla 
styczniony znakomicie. 
| Z. K.-M. 
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Tak dalece szanujemy wszelkie 
czcigodne instancje odwoławcze, 


Nowoczesna i tak bardzo antyro- 'zwłaszcza serce. umysł i uczucie, 
r 1 r) . E - 
mantyczna muzyka współczesna dba Że gotowi jesteśmy zawsze do naj- 


jednak o swą odrębność narodowo- 
$ciową czy etniczną i ściśle jej prze 
strzega. 

Znana nam już z występu w Fil- 
hermonii Maria Hlounowa jest bar 
dzo dobrą — jak pisałem — i po- 
raażną skrzypaczką. Partner jej, Jan 
Panenka, przedstawił się nam jako 
zupełnie dobry pianista. Szkoda, że 
mie dał on własnego recitalu. 

Również tego samego dnia dane 
mam było podziwiać w sali YMCA 
«peromontaż  „Strasznego Dworu“ 
Moniuszki. Wykonanie poprzedziła 
prelekcja p. Stanisława Ursteina, z 
ł:tórej poza tym, cośmy już wiedzie 
Mi, dowiedzieliśmy się. że powstaje 
oto w Warszawie operowy „teatr 
wyobraźni”, że wobec tego ape- 
luje się do serca, umysłu. uczu- 
cia itp. Następnie przedstawio- 
mo na scenie całą obsadę spie- 
'waków, ustawioną w szereg, 
jak przy polonezowym  nonecie 
„dzieciecych latek". Obok znanych 
sił śpiewaczych. jak J. Hupertowa. 
L. Szretterówna, A. Gołębiowski. i 
E. Mossakowski, ujrzeliśmy mniej 
znane, jak E. Hoffmanowa. B. Nie- 
myski. M. Winel. B. Ładvsz i J. Ja 
gielski. Wreszcie przy fortepiano- 
wym akompaniamencie p. Ursteina 
"rozpoczął się ów operomontaż, śpie 
wany bez orkiestry. bez chóru. bez 
dekoracji, bez kostiumów ji nie 
wiem po co na scenie, Słuchaliśmy 
Spo- 


"większych ustępstw, nawet bez za- 
bowiadania apelacji i bez sporzą- 
dzania jej wywodu, ale szanujemy 
również stale wzrastający poziom 
muzyczny życia obecnej Warszawy 
4 własne nerwy oraz z reguły takie 
produkcje artystyczne, które nie wy 
magają żadnych apelacji, gdyż są 
ma dostatecznym chociaż poziomie. 
Nie twórzmy nowych operowych 
„teatrów wyobrażni“, skoro już je 
een mamy. Stwórzmy raczej przy- 
zwoitą Operę bez „wyobrażni“. Nie 
kFóbmy „operomontaży' bez sensu, 
sdyż np. prolog do .Strasznego 
Dworu“ bez chóru nie mieści się na 


yet w „teatrze wyobrażni”. Skoro 
śpiewamy Moniuszkę, miejmy jakie 
takie pojęcie o jego muzyce i tem- 
pach w niej obowiązujących a gdy 
już gramy na fortepiane. graimy 
tak. jak Moniuszko napisał i lepief 
nie poprawiajmy go. Harmonizacja 
bowiem. jaką słyszeliśmy. przecho- 
dziła chwilami wszelką już „wy- 
obraźnię"*. Może na rynku w jakim 
Piasecznie uszłoby to. ale nie w 
Warszawie. Wstyd! Czujemy się w 
obowiązku na dwie rzeczy zwrócić 
uwage. Na marnowanie się dobrych 
mupełnie. młodych głosów, gdyż 
śpiewający nb. partię Zbigniewa p. 
Ładysz — powinien się koniecznie 
kształcić, oraz na te tłumy. które 
przyszły słuchać, bo chcą i muszą 
słuchać. a usłyszeli tak tandetną.. 
„wyobrażźnię*, 
M. Borzęcki 


h hi y 
Pawilon czechostowacke 
w Muzeum Qówięcimskim% 

W Muzeum ‘Martyrologii w'O4 
święcimiu dzięki współpracy * GŁ 
chosłowackiego Związku b. WIĘŁA 
niów Politycznych hitlerowski 
obozów jeden z budynków na bo% 
ku 3-cim poświęcony będzie zobray 
zowaniu gehenny obywateli czech0”| 
słowackich, którzy w liczbie ł 
tys. ponieśli śmierć w tym obozią 
zagłady. Ì 

Ukończenie pawilonu czechosłó* 
wackiego w Muzeum  Oświecim4 
skim przewidziane jest na czerwieś 
b. r. 


Odpowiedzi Redakcji i 


P. T. Grupa Odbiorców Radłowyć 
w Rusinowie. Nadegłany nam 
przesłaliśmy do Dyr. Polskiego F 
dia w Warszawie. 

P. Tomaszewski Leonard — Sop? 
Nadesłanego sprawozdania nie wy 
drukujemy, ponieważ pod tym LL 
mym tytułem zdążył go Pan wydrM 
kować w „Ekspressie  Wieczorn 
nr. 56 z dn. 26 lutego 1948 r. 

P. mgr. Michał Grot — Jarosłai 
Temat poruszony przez Pana w 03 
tnim liście jest zagadnieniem czystł, 
lokalnym — nie wnosi nic nowi 
zwłaszcza po wydrukowaniu w nr. 
„Rzeczypospolitej“ sprawozdania Z 
cia Waszego miasta. Zmiany Nn 
ulic"są dziś nagminną chorobą wie 
Miejskich Rad Narodowych. Czy 
dni m. Jarosławia też ulegli tej © 
demii? Za miłe słowa wdzięczna 
i przyjażni dla naszego pisma dZ 
kujemy. 


Wychowanie fizyczne i sport 

POLSKA — CZECHOSŁOWACJ 
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ - 

Dzisiaj, w sobotę o === 
=~- — przyjechała do Warszawy 
prezentacyjna drużyna _siatkar%, 
czeskich, którzy wieczorem o $ 
19-tej w sali Polskiej "YMCA ro 
zegrają międzypaństwowy mec% 
reprezentacją Ploski. 

Barw Polski bronić będą: partod 
siewicz, Plejewski i Kijewski (AZ 
W-wa), Michniewski (SKS W-wah 
Markowski I (YMCA Gdańsk) | 
Antczak (AZS Wrocław), rezerwa: 
Staniszewski (AZS W-wa), BIL” 
kowski (SKS W-wa) i Klein (01528 
Kraków). 1 

W niedzielę też o godz. 19-18 
drużyna czeska pod firmą Prak 
spotka się z reprezentacją Warsza% 
wy. Poza tymi meczami Czesi 12% 
zegrają w Polsce jeszcze dwa spor 
kania z reprezentacjami Lublina i 
Wrocławia. p” 

Reprezentacja Warszawy wysta! 
w niedzielę w następującym skła“ 
dzie: Plejewski, Kijewski, Stań!" 
szewski i Wowkonowicz (AZS) 0f 
Bińkowski i Michniewski (SKS); 
Rezerwa — Bartosiewicz i Górech 
(AZS) oraz Tumanowicz (SKS). 

Jako przedmecz spotkania pole. 
ska Czechosłowacja rozegrań 
zostanie mecz ligi koszykowej TU 
(Łódź) — Znicz (Pruszków), a SP 
kanie Warszawa — Praga poprze 
dzi ligowa rozgrywka koszykar% 


m 


AZS (W-wa) — TUR. 
PROJEKTY MIĘDZYNARODOWE , 
PIĘŚCIARZY K: 

Na ostatnim zebraniu zarząd 


PZB. prezes Bielewicz zaprojektoń 
wał rozegranie nastepujących nk 
kań międzynarodowych w roku b! 
żącym: <= 

W dniu 7 i 9 maja Polska — kę 
gry w Budapeszcie; 17 i 20 paf 
| dziernika Polska — Jugosławia 
Polsce; 7 i 10 Nstopada Polska 
Czechosłowacja w Polsce oraZ 
i 12 grudnia Polska — Szwecja 
Polsce. 

Z powyższych spotkań 
państwowych definitywnie 
wiona jest sprawa rozegrania TP 
kania Polska — Węgry. Co do pięc” 
ty spotkań toczą się pertrakta sA 
Poza tym zebrani postanowi 
wszczęcie pertraktacji ze związki 
elgijskim. 

W KILKU WIERSZACH ? 

Pierwsze zwyriestwo AZS (Pozn: sh 
akadomiekich mistrzostwach hokejovy 
Polski. rozgrywanych w Warszawie. in 
demiey poznańscy pokonali AZS (Lu? rg 
43 (4:1. Md, Md). Bramki zdobyli je 
zwyciezców: Ludwiczak. Dzianot. Pe 
ke i Sikorski po 1, a dla pokonany s 
Cieśliński 2 i Tgnatowski 1. Drugą _ 
zapowiadanych spotkań AZS (Wdy? 
AZS (Tornń) nie doszła do skutku. EB gp 
foruńczycy jeszcze nie przy jechal! 
i Warszawy. ATM 

Torma (CSR) pokonany w Budapes jg 
Mioedzynarndawe apotkanie  pięściał” ge 
Wegry — Słowacja w Budapeszcie. 
kończyło się zdecydowanym zwycieś! tet 
gospodarzy w stosunku 12:4. Mecz no- 
dostarczył szereg niespodzianek " ,żyt 
stacji zasłużonej porażki Tormz, >o ktY 
zdecydowanie został pokonanv na pu'a 
przez Szalara i przegranej Bogacsā 
ET") z Zachara w kaguwiej. r M 

Porażka LTC w Moskwie, Bawiażi g 
mistrzowska drużrna CzechoslowaćJ, „a 
hokeju na lodzie LTC (Pralial KOP ęm 
potonuna przez reprezentacje Kata“ 
akładajaca sie z graczy CDKA, S 
kusa 1 Dynamo, 3:6 (1:2, 2:4 i 00. 
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e jedna z Dzielnicowch Rad Na- 
owych Warszawy zbudowała je 
ze na jesieni ub. roku na Polu 
Okotowskim (tuż przy uł. Polnej) 
Urządzeń dla ogródka jorda- 
z kiego. M. in. usypano drogę 
dą ową dla saneczek. Ze zjazdu 
ai tej pory nikt nie korzystał, po- 
waż nie było śniegu. Obecnie 
MINO Śniegu) nikt z ogródka tego 

A Nież nie korzysta. Mało jest bo- 
Moc zaopatrzyć ogródek w urzą- 
enie, trzeba go również ogrodzić 
€ na miejscu kierownika i do- 
zan © O tej kardynalnej sprawie 
kr miano, Tak więc zainwesto- 
gre w budowę ogródka fundusze 
ER roku zupełnie nie zostały | miński i ciechanowski nieznacznie 
orzystane. nie dociągnęły do 100 proc. Nato- 

27% 1229000 00 0 100 00 DG AD 0 3 2. a 0 


ji W arszawa odbudowuje się 


; ge a TAa fi 


1 


W Pruszkowie odbył się Zjazd 
przedstawicieli komitetów > akcji 
zbiórki na SFOS zarówno gminnych 
jak i miast wydzielonych. Jak wy 
nika ze sprawozdania, w okresie 
ubiegłego półrocza z terenu woje 
wództwa przekazano SFOS-owi 42 
miliony 533 tys. zł. Plan został wy 
konany w 77,3 proc. Tym samym 
województwo warszawskie w ogól- 
nym zestawieniu przesunęło się z 
9 na 7 miejsce. 

Najwięcej dały powiaty war- 
szawski i błoński oraz miasta Pru 
szków i Żyrardów. Powiaty radzy 


Zore: 
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? Y AZ Zd, s JOSE zs 
owę Warszawy mają również i placówki dy- 

wi Mąatyczne państw obcych. M. in. poselstwo norweskie buduje pra- 
Ie od fundamentów swą przyszłą siedzibę przy ul. Chopina Nr. 2. 


; Jeszcze w tym roku cała budowa zostanie zakończona. 
Maa a ananaga Tin, a "2 "O TI TL 1 10 AT. 1 A A. 0 TAT 


Min. Sprawiedliwości 


w nowej siedzibie 


sp Szcze w bież. miesiącu Minister- | zakończeniu prac, związanych. z re- 
© Sprawiedliwości przeniesie się | montem: części środkowej, przystąm. 
ści Całkowicie odremontowanej Czę- | piono’ do odbudowy: głównej fron- 
ui. Irontowej gmachu Sądów przy | towej części, przeznaczonej dla „biur 
Leszno. Min. Sprawiedliwości. 
cu EMont gmachu rozpoczęto w mar- Od kwietnia rb. SPB przystąpi 
1945 r, W kwietniu roku ubiegłe- | do remontu ostatniej części gma- 
4 oddano do użytku środkową | chu od strony ul. Ogrodowej. Znaj- 
pistó, gdzie mieszczą się obecnie | dą tu pomieszczenie przeniesiony z 
a i sale Sądu Okręgowego i | Łodzi Sąd Apelacyjny oraz Sąd 
dów Grodzkich. Natychmiast po | Najwyższy. Projektuje się wybudo- 
p E wanie w tej części ZN o: 
IOFRNZM BOgANY sali teatralnej, która będzie mogła 
min Iisto lub AAE przejaśnie | służyć jako sala rozpraw w A, 
i Temperatura nocą kilka stop | SZych procesach. Prace remon y 
Poniżej zera kr e ; RR 5 WAD a 
d z no | Wlg pobieżnyc - 
ae „EA A ad ŻE wity koszt odbudowy gmachu wy= 
"8 minus 3 stopnie c niesie około 200 mil. zł. 
P CONE A 


z <a 
Mziś w stolicy 
A Niczełty A (enr 6): o godz.. 19-8j 
14 j „Duby s . 


Na Rodz, 17 w sali odczytowej Muzenm 
maon owego (Al. Sikorskiego 3) w ra- 
ISzech 'Niwersyteckich Wykładów Po- 
Kroki tych wykład prof. dr. Adama 

"wieza p.t. „Protagoras i Gorgiesz". 
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L M (Złota 7/9): „Dwaj pa» 
z LART oa 12,10, 14.30, 19.10, 21.50, 


Zw. Zaw. 16,30. i A 
POLONIA (Marszałkowska MACIE 1 


i jej życiu”. pocz. 
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STYLOWY (Marszałkowa AUR 
niėznajomy ė 

aien nor 16.45, 2180, Dla Zw. Zaw, 0 
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LNOŚCI Nr. 1 (Mnrsza 
a UBL2 godz. 11 Program Ed 
ATLANTIC (Chmielna 39): s > oj 
nie“ film prod. PAR pocz. 18, 15, 
O Aae e Inżynierska 2): 


„AS wywiadu”. 
y Suzina 4): 
i e G 1 i dla 
AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżyn 
o godz. 13 Program Nr. 4. 


ER ABE 


i ln) usłyszymy 

W dniu 29 bm. (niedzio ) 

ępujące_ audycje: 
pik mmadanka Związku, Rodzin Pol- 
skiah Radiowych ki wi WNE 

j j i ziatwo ; al 
BAL LEŃ w. służbie demoz 
Lilu felieton; 18.40 „Niedziela na wsi 
3 Radiofoniczna mgła zagadka a 
„$5 Chwila Biura Studiów; 44 
on“ słuchowisko w/g komedi 
5,05 Muz. klasyozna: 16.40 «Csa 
Kreta" am nadać no ryj Hm 
X malżete e atoniet 18.25 
(mon= 


+ 
O Zodz, 19 w Klubie Młodych Arty- 
gap aukowców (ul. Królewska 13) 
Schier mówić będzie na temat: 
Badnień reportuarowych*. 


Wyszewy 


MUzn 
tiog EUM NARODOWE: Wystawa Oze- 
ttyą syżCki Urbanistyki i Budowat- 
nętrz, 
bu Młodych Artystów i Nau- 
y b. eI auk pi SAT 
' wojennych z okresu 1910-- 
sta Ysta wa Strzemińskiego, oraz wy- 
ków nzyStUNków grupy warsz. plasty- 
Muznroczesnych Wstęp bozpłathy. 
wwa WOJSKA POLSKIEGO: Wy 
»l00-lecie Wiosny Ludów“. 


Teniry 


POLSKI (Karasia 0: o godz. | 
e) „Hamlet“, o godz. 18 „Pe-; 


ROZMAITOŚCI (Marszałkow- 
© godz. 19 „Sprzedana Narze- 


PLACÓWKA (Królewska 31): 
15 „Noce gniewu": 
MAŁY (Marszałkowska 81): 
y "Swierszcz za kominem”. 
W SIR POWSZECHNY (Zamojskiego 
„TEapiędz. 19 . Żahusia”, 
Sm CR NOWY (Puławska 36): o godz. 
1 omkowy kapelusz". 
KLASYCZNY (Mokotowska 
godz, 19-ej „Maria Stuart". P 
MINIATURY (Morszatłkowska 
19 „Maż 1 żona” Prada 
(Szwedzka 2): godz. 1 


(Królewska 13): „Onliwer| 7 
liputów*, w miedz. I swieta, TOR 
5-0], w dni powszednie O J*' sd.: 
aWRARSLEK WARSZAWSKI oda 
wska 8): „Zjazd gwiazd” pocz. 
MNĄ reŻ15 1 19.15, 4 
Wa my! R DZIECI WARSZAWY (Karo: 
zyc, SOdZ. 12-ej „Doktór Dolittle 

wierzętą", 
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„Pepita Jimenez 
Zw. Zaw. 19 


ferska 2): 
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28.00 Ostatni 
neczna; MQ RSZAWA II 


Nnjejekaw 
11.05 Au 
Tadeusz 
Ciapcin „Przy 
muzZ.; 
obiedzie 
13.30 „Możałk 


Amiszczone wojeoódzia 


pomaga zniszczonej stolicy 


Kina 


l 


miast jedenaście powiatów dal- 
szych wypełniło plan tylko w 50 
proc. a 7 pozostałych nie dało na 
wet połowy przewidzianych pla- 
nem sum. 

Powiaty 
nie mniej zniszczone niż stolica, 
przodowały więc w społecznej 
zbiórce. Położone najbliżej stolicy, 
może najbardziej odczuwały jej po 
trzeby. Nie poprzestając na ofia- 
rach w gotówce, chłopi spod Bło- 
nia ściągali do stolicy z końmi i 
furmankami, by wziąć udział w 
odgruzowaniu miasta. Robotnicy z 
Błonia przybywali grupami, by po 
magać w odbudowie. To samo moż 
na powiedzieć o powiecie radzy- 
mińskim. Ze wsi Ręczaje, (oddalo- 
nej o 40 km. od stolicy) przykyli 
dosłownie wszyscy chłopi, którzy 
mieli bodaj jednego konia, co zaję- 
ło im po dwie pełne doby czasu. 
Płock, powiat i miasto, miał wy- 
niki nikłe, co usprawiedliwiał tym, 
że dokonano tam parcelacji 200 
majątków, na terenie których pow 
stało 5 tys. gospodarstw.  Właści- 
ciele nowych działek nie mieli ani 
gdzie mieszkać, ani często czym 
zaorać ziemie i obsiać. Miasto jest 
typowyrn ośrodkiem zamieszkałym 
przez emerytów i uczącą się mło- 
dzież. Gostynin — powiat rolni- 
czy, z którego Niemcy  wysiedlili 
prawie. wszystkich polskich rolni- 
ków, jest zubożały i zdewastowa- 
ny, mimo to w 57 proc. wywiązał 
się z obowiązku. Przasnysz, „dosz- 
czętnie zniszczony przez okupan- 
tów na przestrzeni 30 km. kw., 
gdzie chłopi mieszkają w lepian- 
kach i nie posadają ani koni ani 
krów wykonał świadczenia w 33 
proc. Płońsk dał mało, tłumacząc 
się tym, że ludność miejscowa ło-. 
ży na budowę domu ludowego, ki 
na i zniszczonych kościołów. O- 
strów Maz., Sochaczew, Sierpc, 
Mława i szereg innych gmin tło- 
maczyły niedociągnięcia klęskami 
żywiołowymi, skutkami powodzi, 


błoński i warszawski, 


WUTSZYOSKIE 


| nieurodzajem, słabymi glebami, nie 
| posiadaniem ośrodków przemysło- 
wych i trudnościami gospodarczy- 
mi, aie wszyscy zgodnie podkreśla 
li, że tegoroczna akcja da lepsze 
wyniki, a plany świadczeń na rzecz 
odbudowy stolicy zostaną przekro- 
czone. 

Dowodzą tego pierwsze dane, te 
goroczne napływające z terenu. W 
ciągu dwóch pierwszych miesięcy 
| Poz: warszawskie przelało już na 
konto SFOS ponad 7 milionów zło 
tych. W zestawieniu Żyrardów z 
przodującego miejsca spadł na jed 
no z ostatnich. Nie wpłynie to 
chyba ujemnie na końcowe wyni- 
ki, bo oto przedstawiciel Żyrardo 
wa wezwał powiat warszawski do 
rywalizacji w zakresie zbiórki 
świadczeń. Powiat warszawski 
przyjął wezwane i z kolei wezwał 
powiat błoński. Za tym przykła- 
dem idą inne. Sala napełnia się at- 
mosferą współzawodnictwa. Damy 
więcej i jeszcze więcej! 


Przedstawiciel Naczelnej Rady 
Odbudowy Warszawy dziękując za 
obietnicę oświadczył, że z nadwy- 
iżek zbiórki NROW będzie miała 
| pretensję tylko do 20 proc. zebra 
nych kwot, a pozostałe 80 proe. 
poszczególne komitety będą mogły 
użyć na odbudowę lub rozbudowę 
zniszczonych obiektów w terenie. 
Oświadczenie to przyjęto z uzna- 
niem. Po zamknięciu zjazdu dele- 
gaci opuszczali salę obrad z moc- 
nym postanowieniem  zdwojenia 
aktywności. Jakie. to da wyniki, 
dowiemy się w niedługim czasie. 

KeR 
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PRZYPOMINAMY 


o konieczności odnowienia 
PRENUMERATY 
na miesiąc marzer h. x, 


„o Przybywają: nowe domy- 


Lekka zima tegoroczna pozwala 
prawie bez przerwy na prowadze 
mie robót budowlanych w stolicy. 
Za wyjątkiem trzech dni grudnia 
oraz bieżącego tygodnia większe 
mrozy nie stanęły na przeszkodzie 
odbudowie warszawskich. domów. 
Domy te niekiedy odbudowywane 
są tak szybko, iż przeciętny mie- 
szkaniec zostaje zaskcczny nowy- 
mi murami wyrosłymi na ulicy, któ 
rej nie oglądał od dwu czy nawet 
jednego miesiąca. Tak np. prawie 
„niespodziewanie“ „wyrosła“ trzy- 
piętrowa kamienica o 27 oknach 
frontu na rogu Chmielnej i Brac- 
kiej. Na parterze, na swym daw- 
nym miejscu znalazł się znowu 
sklep firmy kolonialnej „B-cia Pa 
kulscy". Pod czwarte piętro już 
wyrósł budynek Polskiego Banku 
Związkowego przy rogu ul. Mo- 
niuszki i Placu Napoleona. Przed 
wojną budynek ten miał tylko „trzy 
piętra. Obecnie będzie pięciopiętro 
wy i za parę miesięcy całkowicie 
wykończony. 

Pięknie wygląda świeżo wykoń- 
czony fronton domu przy Al. Róż, 


budowanego dla pracowników Pre 
zydium Rady Ministrów. Już za 
parę dni (w pierwszych dniach 
marca) oddany zostanie do użytku. 
Przy Al. Róż odbudowuje swą 
przyszłą siedzibę poselstwo węgier 
skie. Budynek był wypalony a o- 
becnie wykonywane są już tylko 
wykończeniowe prace stolarskie. 
Przy ul. Chopina 2 odbudowuje 
prawie że od fundamentów swą 
siedzibę poselstwo norweskie. O 
naszym tempie świadczy budowa 
jednego z domów przy Chmielnej. 
Na starych fundamentach wznie- 
siono już dwie Ściany, ale jeszcze 
nie zdążono rozebrać resztek obok 
stojących, wypalonych murów. 
Najwolniej posuwa się odbudowa 
gmachu Zarządu Miejskiego przy 
Al. Sikorskiego. Od dwu i pół lat 
trwają tu prace remontowe a wnę- 
trza budynku nie mogą być jesz- 
cze oddane do użytku. Trochę — 
wstyd. Na szczęście takich przyk- 
ładów odbudowy „w tempie  żół- 
wia“ mamy w Warszawie bardzo 
mało, bodaj czy tylko nie ten je- 
den, wyżej wymieniony. 


SFOS ma kućowle spoleczne 


Gmachky uczelni, 


W ramach prowadzonej zbiórki 
ipieniężnej na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy zebrano w okre- 
sie ostatniego półrocza 1947 r. 120 
milionów zł. Jest to suma o 240 
proc. wyższa od sumy przewidzia- 
mej w planie zbiórki opracowanym 
| przez Naczelną Radę Odbudowy 
Stolicy. Warszawa przoduje w tej 
akcji, zebrawszy po 215 zł na głowę 
mieszkańca. 


| Fundusz Odbudowy Stolicy jest 


wy Warszawy, która kredytuje 

niego budowę gmachów wyłącznie 
o charakterze społecznym. Tak więc 
z pieniędzy SFOS odbudowywany 


jest Uniwersytet Warszawski, Poli-* 


technika. Pałac Staszica i bursa 
młodzieży akademickiej w  „Dzie- 
kance“. Z tych samych funduszów 
prowadzi się prace przy odbudowie 
sali świetlicowej przy ul. Młynar- 
craz sali Domu Społecznego 
Wybrzeżu . Kościuszkowskim. 
Wreszcie NRÓW finansuje całkowi 


cie budowę głównych arterit- war- 


w dyspozycji Nacz. Rady Odbudo- | 


hursy i świetlice 


z kredytów NRÓW 


szawskich: przedłużenie ul. Mar- 
szałkowskiej oraz trasy „Wschód- 
Zachód, 


| Grafika dla świetlie 


| Wystawę organizuje TUR 

Towarzystwo Uniwersytetu Robot 
niczego w porozumieniu z Zarzą- 
dem Głównym Zw. Polskich Arty- 
'stów Plastyków w celu obudzenia 
|smaku do grafiki i ułatwienia orga 
jmizacjom społecznym zakupu dzieł 
artystycznych z tego zakresu orga- 
|nizuje wystawę graficzną. 


Wzięto pod uwagę przede wszy- 
stkim potrzeby świetlic, Domów 
Kultury i innych reprezentacyjnych 
sal społecznych, Chodzi mianowicie 
© podwyższenie poziomu artystycz- 
mego tych lokali. 


Wystawa nadesłanych prac trwać 
będzie od 8 — 18 marca. 

Bliźszych informacji udziela wy- 
dział propagandy TUR, ul. Daszyń- 
skiego 18. 
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Grunt to prymitywi 
Dla wielu ludzi Warszawa ma 

urok rodzinnego miasta i ci ludzie 

wybaczą jej chętnie wszystko. 

Zawsze będą z całym uznaniem. 

Ale z przyjezdnymi, a zwłaszcza 
z cudzoziemcami jest inaczej. 

Różowe okulary nie wchodzą w 
rachubę, żadna zręczność rąk nie 
pomoże. 

Bo dla obcych Warszawa ma 
przede wszystkim urok prymitywu 
— į o tym należy pamiętać. 

Jak kto ma dość Łodzi, Krakowa, 
Paryża, Radomia czy New Yorku, 
tych wszystkich neonowych reklam, 
całych chodników, asfaltowych ulice 
różnobarwnego asortymentu wielko 
miejskich przyjemności to w 
Warszawie odpoczywa jak nigdzie. 

Ogląda kozy pasące się na rul- 
mach, potyka się na kupkach gruzu 
i żelaznych belkach, leżących gdzie 
niegdzie w poprzek chodnika, ska- 
cze z kamyka na kamyk, żeby nie 
utopić się w błocie, drze ubranie o 
druty kolczaste, walczy na przystan 
kach autobusowych o miejsce, a w 
autobusach o życie —- i jest szczę” 
śliwy jak małe dziecko. 

Są jednak niestety w stolicy pew 
me instytucje, które za nie sobie 
mając wrażenie, jakie wywiera War . 
szawa na cudzoziemcach, pragną na 
grande zmienić jej pejzaż 4 narzu- 
cić standartowy, podobny do Rado= 
mia, Paryża i New Yorku charak= 
ter. M. in. poczta wojuje od; pewne 
go czasu z fachowcami od planowa 
mia BOS-u, usiłując wyłudrić od 
mich pozwolenie umieszczenia skrzy 

mek pocztowych na odbudowanych 
domach, co oczywiście nie harmoni 
zowałoby z ogólnym widokiem mia- 
sta. 

Jak dotąd fachowcy z BOS-u z 
podziwu godną zaciętością odpiera-' 
ją ataki pocztowców, czy się nie za 
łamią jednak — to pozostaje dla 
mas na razie kwestią otwartą. 

Nie mając niestety wpływu na te 
sprawy, pozwalamy sobie niniej- 
szym przesłać pod adresem Wydzia 
tu Planowania Bitra Odbudowy 
Stolicy najszczersze, najgorętsze sło 

wa uznania, które oby utwierdziły 


fachowców w przekonaniu, że bro» 
miq dobrej t słusznej sprawy. 


MEGAN 


Loże w Teatrze Polskim 
dla warszawskich 
przolowników pracy 


Przodownicy pracy, z przedsię- 
biorstw samorządu stołecznego 0- 
trzymają 2 razy w tygodniu zapro- 
szenia do loży Prezydenta m. st. 
Warszawy, St. Tołwińskiego w Tea- 
trze Polskim. 

W poniedziałki 1 wtorki 4-ch 
przodowników pracy wraz z żona- 
mi będzie oglądało przedstawienia 
teatralne za specjalnymi imienny- 
mi zaproszeniami. W dniu 1 marca 
w Teatrze Polskim zasiądą przo- 
downicy pracy z Wodociągów, któ- 
rzy przekroczyli 300 proc. normy. 


8,5 kg. chleba w marcu 


otrzymamy na kartki 


Resort Przemyśłu, Handlu i Zao- 
patrzenia zawiadamia, że w marcu 
rb. wydawany będzie chleb na: 
Kat. I — 85 kg., II — 65 kg, IIl — 
5 kg. IR — 6 kg., IIR — 4 kg. Kat. 
IRD3 — 6 kg.. IRD7 — 6 kg., IRDI12 
— 6 kg. 

Szczegóły podane w rozdzielniku, 
który winien być wywieszony w ka 
żdym skiepie rozdzielczym. 


Bo Muzeum Przemysłu i Techniki 


wycieczka PTK 
W niedzielę dnia 29 lutego b. r. 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
organizuje wycieczkę do Muzeum 
Przemysłu i Techniki. Zbiórka o 
godz. 10-tej przy zbiegu ulic Wy- 
brzeże Kościuszkowskie i Tamki 
obok gmachu Flektrowni. 
Prowadzi p. W. Oligórska. 


Ctrady harcerzy 


| 

W: Warszawie rozpoczęła się dnia 
27 bm. trzydniowa ogólnopolska od- 
prawa Komendanstek i IKomendan- 
tów Chorągwi Harcerskich z całego 
kraju. 

Obrady poświęcone są przedys- 
|kutowaniu nowych zasad wycho- 
| waweżych i metod pracy Związku 
Harcerstwa Polskiego, 


RZEUZPOSPOLTTA T DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 58. Str. 10 


PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr. 1 w Łodzi 


1 INŻYNIERA MECHANIKA 
2 TEGHNIKÓW MEGHANIKÓW 
2 TEGHNIKÓW BUDOWLANYCH 
1 TEGHNIKA ELEKTRYKA 
g KOlĘGOWYCH vykwalitikowanych 
1 MASZYWISTKĘ wykwalifikowaną 


zaangażu ą 
_BATYCAMIAST: 


; 


= 1 


Zgłoszenia wraz z podaniem, życiorysem, odpisami świadectw i za- 
świadczeniem ostatniego miejsca pracy 
Personałnego, ul. Targowa Nr. 65. 


kierować do Wydziału 
hr. 9 2-0 


LODZKIE ZAKŁADY: WYROBÓW PAPIEROWYGH 


poszukują na terenie Łodzi 
CEET CHWYTY RNE PER 


o powierzchni 2500 — 3000 m° najchętniej nrzy kocznicy kol. 
Oferty należy składać w Dyrekcji Łódzkich Zakładów Wyrobów Papie- 
rowych Wydział Ogólny w łodzi uł. Piotrkowska 23% Kr 898-1 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCII 
Katowice, uł. Warszawska 6, 
poszukuje: 

1. INŻYNIERA MECUANIKA lub TECHNIKA MECHANIKA z prak- 
tyką warsztatową, kotłową i znajomością pojazdów mechanicz- 
nych na stanowisko zastępcy Glównego Mechanika Zjedńoczenia; 

2 INŻYNIERA CHEMIKA lub TECHNIKA CHEMIKA- z praktyką 

w przemyśle organicznym na stanowisko asystenta ruchu Wy- 
twórni. Pożądana praktyka w produkcji nitropochodnych aroma- 
tycznych; + 

INŻYNIERA CHEMIKA lub TECHNIKA CHEMIKA do biura pla- 
nowania Zjednoczenia; e 

2-ch INŻYNIERÓW CHEMIKÓW lub CHEMIKÓW TECHNIKÓW 
z doświadczeniem laboratoryjnym i ruchowym na stanowiska 
asystentów ruchu Wytwórni. 

Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego Zjednoczenia Prze- 

mysłu Materiałów Wybuchowych. Kr. 903-1 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODOWE Hr 1 


w Gliwicach, ul. Łohędzka 


zaangażują: 


1) INŻYNIERÓW MECHANIKÓW obeznanych z remontem i produk- 
cją części samochodowych, na kierowników wydziałów. 


2) wyscko kwalifikowanych FACHOWCÓW obcznanych z produkcją 
_ części samochodowych do kontroli technicznej. 
3) HANDLOWCÓW z wyższym wyksztalceniem na kier. stanowiska. 


Zgłoszenia pisemne względnie osobiste przyjmuje Wydział Personalny 
BRZZSTNIOĆ 


SPÓŁDZIELNIA PRACY zatrudni 


w churokierze kandy?ntów na członka Spółdzielni 


INŻYNIERÓ Y, MECHANIKÓW KONSTRUXTORÓW 


z dziedziny urządzeń transportow: ch 


oraz MORTERÓW ' ŚLUSARZY 


mających w tej dziedzinie odpowiednie doświadczenie 


Br 497.1 


Należycie umotywowane oterty składać pod „Przenośniki“ do 


Imvetu Warszawa, ul. Sikorskiego 42 Kr 8/8-) 
- n 
Przetarg Nr. 3 
Centrala Produktów Naftowych Oddział Wojewódzki w Gdańsku 
oglasza przetarg nieograniczony na następujące roboty: 


1. Wykonanie ogrodzenia Składu 1 3, 4, 6. 

2. Budowa magazynu w Chyłlonii. 

3. A MWYCIĘSLER:, » 

4. Naprawa bocznicy P. O. C. 

5. Budowa magazynu w Elblągu. 

6. Remont mechaniczny wind wagonowych na Składzie Nr. 2. 
7. Wykonanie przekładni zębatych dla Oksywia. 

Bliższe informacje otrzymać; można w Wydziale Technicznym CPN 
Oddział Wojewódzki, Wrzeszcz; ul. Kilińskiego 3, w godzinach urzędo- 
wych, gdzie można również otrzymać za zwrotem kosztów podkładki 
kosztorysowe i warunki przetargowe oraz zapoznać się z ogólnymi wa- 
runkami budowy. 7 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do przetargu 
Nr. 3“ składać należy do dnia 4 marca 1948 r. do godz. 12 do skrzynki 
ofert w kancelarii CPN Oddz. Wojewódzki, Wrzeszcz, ul. Pawłow- 
skiego 5. 

W lymże dniu o godz. 12,15 odbędzie się komisyjne otwarcie ofer; 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 3% 
sumy oferowanej. Wadium w gotówce należy wpłacić do Narod. Banku 
Polskiego w Gdańsku. Wadium w papierach wartośc. należy składać do 
kasy CPN. Wrzeszcz, ul Kilińskiego 3. 

Centrala Produktów Naftowych Oddz. Wojewódzki zastrzega sobie 
wolny wybór oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania przy- 
czyn. Kr. 896-1 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY | 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE inż. W. CISZEWSKI 
ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI. WROCŁAW, KARWIŃSKA 1 


FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
POLEGA ze składów I na zamówienia: 


1) Mufy kabiowe wszelkich typów. 2) Głowice kablowe. 
3) Skrzynki do przyłączeń domowych itp. 4) Rozdzielnie itp. 


ar M penn — 


Kr 


095-1 


HUTA „LUDWIKOW” w Kielcach 
POSZUKUJE- 


INŻYNIERÓW MECHANIKÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW 


Mieszkanie z wygodami zapewnione. Warunki do omówienia Zgłoszenia 
kierować do Biura Personalnego. 


Kr 904 1 


Przemysł Chemiczny „BORUTA” 


w Zgierzu, Śniechowskiego 30 


ZAKUP PODRECANIKI 


Freitaga 

Die Werkstotie der Chemischen-Apparale, 

Dr. Zug F hichter 

Korosion rabellen Metalischer Werkslolie 1944, 


Oferty kierować pod adresem Prze- 
mysł Chemiczny »Boruta« Zgierz, 
Wydział Zaopatrzenia. _ Kr 900-0 


POSZUKUJEMY 
< wykwalifikowanych 


BLACHARZY 


Zgłoszenia kierować do Huty »Lu- 
dwików« Kielce Biuro Personalne. | 


0-579 41M 
e 


SKOMERCJALIZOWĄNE 
Przedsiębiorstwo Państwowe 


ZAKUPI zu. 


SAMOCHÓD 


osobowy nowy inb prawie 
nowy o wysokim ii rażu, 


905-1 


Dierty skladat poł Samochód" do Biura 
Ogłoszeń PAP Łódź, Piotrkowska Mr. 133 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA“ 
pod Zarządem Państwowym 
w Zgierzu, uł. Sniechowskiego 30, 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na dostawę: silników asynchronicznych, 3-fazowych, budowy całkowitej 
zamkniętej, hermetycznych na łożyskach kulkowych, z wirnikiem zwar- 
tym, na napięcie 220/580 V, obroty możliwie 950 obr/min. względnie 
1450 obr/min. 

11 szt. o mocy po 2 KM, 


24 REJ 3 LJ 3 KM 
jaw a „3 KM 
2 r, s „ 45 KM, 
2, n  „ 55 KM, 
2 „ » EEJ 6 KM, 
4, » o» 1,5 KM, 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę 


silników elektrycznych kierować należy pod adresem Przemysł Che- 
miczny „Boruta* Sp. Aks. Zgierz, Sniechowskiego 30, Wydział Zaopa- 
trzenia do dnia 13 marca br.. w którym to dniu o godz. 10-ej nastąpi 
otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób i przedstawicieli fir- 
my „Boruta“. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do N. B. P. O/Łódź lub 
do kasy „Boruty“ wadium w wys. 1% oferowanej sumy. 

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przv- 
czyn oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 894-0 


PRZEMYSŁOWO HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE 
sL., SPIESS I SYN“ S. A. W TARCHOMINIE 
pod Zarządem Państwowym 


ogłaszają l 


o | 
przetarg nieograniczony 
na doslawę i montaż dla budującego sie działu produkcji Peniciliny. 
a) 2 wind towarowo-osobowych; 
b) 1 windy towarowej. 

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów, oraz informacje można otrzy- 
mać w Biurze Przem. Handl. Zakł. Chem. L. Spiess i Syn w Tarchomi- 
nie. 

-Oferty w zalakowąnych kopertach, wraz z opłaconym w kasie Zakła- 
dów kwitem wadiałlnym w wysokości 1% sumy kosztorysowej, należy 
składać do dnia 9 marca 1948 r. do godz. 10.30 w którym to dniu nastą- 
pi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych o godz. 11.30. 

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, zmniej- 
szenia lub zwiększenia całości robót jako też unieważnienia przetargu 
kez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko- 
dowań. Kr. 910-1 


Qu'oszenie o przetargu 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego w Łodzi ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dostawę: 
15.000 kg. oleju czysto Inianego (technicznego); 
5.000 kg. pokostu Inianego I gatunku. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem wyszczesólniająacym 
nazwę danego produktu należy przesyłać do Centrali Zaopatrzenia Prze- 
mysłu Papierniczego w Łodzi, ul. Piotrkowska 171, do dnia 15-g0 mar- 
ca 1948 r. do godz. 9 rano. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10-tej. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez wzgledu na cene lub unie- 


ważnienie przetargu bez podania powodów. Kr. 899-1 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE — PRZEDSIĘBIORSTWO 


PAŃSTWOWE WYDZ. BYDGOSZCZ, 
ul. Fordońska 2, 


ogłasza 


przełatą nieoyruniczony 


na wykonanie 500.000 sztuk torebek. rowerowych ze skóry, - będącej 
własnością wyżej wymienionego Przedsiębiorstwa. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 15 marca 
1948 r. w Dyrekcji Przemysłu Motoryzacyjnego — Wydział Zaopatrze- 
nia, Warszawa, ul. Willowa 13, gdzie również są do obejrzenia wzory 
gotowych torebek. 


Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta. Kr. 908-1 


TPA. BRETEN RET AU EC GAL A e WI! 


»VARIMEX: 


Polskie Towarzystwu Handlu Zagranicznego 


zatrudni zaraz: 
SAMODZIELNEGO 
REFERENTA ZAOPATRZENIA 


obznajmioneoo z organizacją 28” 
kupów, norm, magazynów itp. Ofa% 


PRAWNIKA lub EKONO WISTĘ 


z doświadczeniem z dziedziny 0!” 
ganizacji biur, specjalnie w dziale 
opracowywania instrukcyj i regu” 
Jaminów. 

Zgłoszenia w godzinach biurowych 
w Dziale Personalnym „Varimex” ullca 
Kredytowa 4, Warszawa. Kr 907-1 


KAPELUSZE 


n 


KAPELINY, STOŻKI 


hurtowa sprzedaż 


I. NUTKIEWICZ i S-ka ŁÓDŹ 


-0-0 
PIO'FRKOWSKA [6 m nodirórzu! Kr 570 


mezo Z OZ WK E 
Ka ZM ri K KYRA W | 


Książka dla młodzieży 
MARIU KANN 


»PILOT GOTÓW: 


| Cena zi. 190.— p 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE Je 
Materace popularne z płótna lnie- 
nego, pikowane, 1-częściowe z P9 
główkiem. wypchane trawą mor 
ską sprzedają Państwowe Zakład) 
Przeróbki Włosia we Wrocławiw 
ul. Kaszubska 16. Tel. 30-91. W cê- 
nie. 1) do 4.000 zł, 2) do 3.000 pe 
s KODA | 
Sztuczne kwiaty, liście sztuczne pre 
parowane bukowe, dębowe, cykas) 
palmy, meszki itp. Baźki jedwabne: 
Goldberg Sosnowiec, Bieruta 21. 


Kr. 8587 

„l ea wrz M 
j RÓŻNE _ R 

Wojewoda Warszawski podaje dą 
wiadomości, że orzekł zmianę 24 
zwiska rodowego Wajdenfelda Je 
rzego, syna Wolfa i Czesławy, u0- 
dzonego w Warszawie 3 czerwca 
1949 r. zamieszkałego w Otwock 
ul. Kościuszki Nr. 6 — na nazwisk 
Wierzbicki. Kr. 909- 
Se eem 


RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIK GOSPODARCZY 
REDAKCJA: Warszawa, ul Maretati 
kowska 3/5. Teletonv: 87-682, -red Zo 
apndarezej: 88-717. Sekretarz Redake. 
przyjmuje od 11 do I2-ej. 
ADMINISTRACJA: 
szyńskiego 16. tel 87-112. 
stracja czynna w godz. od 


w sobotę od godz. 9—12. j- 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawii 
cza „Czytelnik“, Warszawa. ul. D* 

szyńskiego 14 48 

ADRESY: L 
Administracja główna: Warszawa. p= 
Daszyńskiego 16, fel 87112. Biu 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel S 
1 887-708 Oddzinły w krajin: Sias H 
Rvtam Stelmarha IG. tel 531-91. s 
— Katawiee 3 Maja 12 tel 109.74 4 
Wrorław. Krnnnleza 13. tel. R8 — p 


ań] -faa 


Piairkowska 96. Pedakejn W w. 
administracja tel P3 = td 
hrzeżae: Advnia. Mściwoja 9. e 
998.17, — Snpat, PI Armi Czerwony 


godt 


4. tel 51367. = Szczecin, PI ć 
Prnsklego R = BRydzo0sz0oz. o h 
Fnehn f - Kraków, Wielopole R 
tet 54500 Lublin, 3 Mnja 
tel 2RR — Poznań. Marsz. 

ehna 14, to) 69-31. ——. 


Miesiceznie pocztą na prowincje y- 
1390.—, z odhiorem na miejscu 7l. mi 
Zamówienia przyjmnia Dział Preig 
mernaty „Czvielnik", Daszyńskiego 0. 
| nddziały Wnlacać na kanto P- Go” 
T-4699 „Rzeczpospolita 1 Dziennik cie 
snadńrezy*, zaznaczajae na od wre 
hlankietn dokładny adres. WSA tO 
roznoczyna sie 7 dniem I-go Inh 1 za“ 
każdego miesiąca, Prannmerata Í 
graniczna wynosi zł, 100— plus m 
180— koszta przesyłki (wg. OPAR 
zmjacej taryfy pocztowej m 
CENNIK OGŁOSZEŃ jes: 
Drohne: 3N zł za wyraz. poszuk 
nla nracy 15 zł, za wyraz. minan 
10 ałów, masimnm 40  Tłnsty nF 
10m' drożej. Ogłosz, wymiarowe”, m 
1 szpalty): za teK=" gs 


| mm szer 
da 70 mm zł RA: 71-150 mm 7 gg, 
121-900 mm zł 100: 201—300 mm 


130: ponad 300 mm zł. 180; tekstata; 
da 70 mm zł 100: 71—120 mm. zł "wy, 
1321-00 mm. zł. 175: SUI -200 mm: ar 
995: nanad 300 mm 7} 30 miejs"e „gł 
50% drożej: nekto 


1-200 mm 9 
150: ponnd 300 mm. zł 2 
i nkłań tnhelarvyczny o 10% 
W numerach niedzielnych 1 Św nei 
nveh 30% dopłaty. Za termin" sd- 
drnk ogłazzeń administracja nte nA” 
powiada Należność za nełoszenia ntg 
laży kierawak przez PRO. na 
Nr F717 = Dział Ogłoszeń DE- 
OGLOSZENIA PRZYJMUJ Anen 
Rinro Ouloszeń „Czytelnik — (ego 
trala w Warszawie. ni Daszyńsk a 
16. T p. tel RA7-03 1 RR7 NR, odanin 
miejskie: Warazatkawska 3/5. PONT ae 
aka IA Praza al Targowa 67 Rage 
uarnia Jajnwskingo! Kalegarnie "Mare 
talnik” nl Nowy Swiat 47 al pale” 
ezalknw:ka R? nl Pnławska 49 SkA 
garaja „Wolność“ ni Marszałku jg 
95: w Rraln- wszratkie oddf 


„Czvtelnika” ! Rinra Oztaszefi 
a ZY 

Czytelnik” Drukarnia nr 3 

EE ŻA R WŚ 


B 17830 


u 


